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Fala niepokoju narasta. �Stoimy na 
skraju przepaści� � ostrzega papież 

Franciszek w poniedziałkowym wywia-
dzie dla włoskiego dziennika �La Stam-
pa�. Apeluje o �światowe zawieszenie 
broni� i rozpoczęcie odpowiedzialnych 
rozmów.

Ryzyko wybuchu światowego kon-
ß iktu jest dzisiaj bardziej realne niż 
kiedykolwiek po II wojnie światowej. 
O ile bowiem w czasie wojny koreań-
skiej (1950�1953), kryzysu kubańskie-
go (1962) itd. świat był �dwubiegunowy� 
(między USA i sowiecką Rosją), o tyle 
dzisiaj światowych graczy przybyło. Każ-
de państwo, które dysponuje bronią ato-
mową, pretenduje do rangi mocarstwa. 
Najwięcej państw z arsenałem jądro-
wym jest dzisiaj w Azji, gdzie pamięć hi-
storyczna i szacunek dla życia człowieka 
są odmienne niż u nas. Zresztą, w Euro-
pie odchodzą już ostatni przedstawicie-
le pokolenia, które doświadczyło grozy 
II wojny światowej i bało się powtórnej 
hekatomby. Ci, którzy dzisiaj decydują 
o losach narodów, już takiego �memen-
to� nie mają. Co więcej, niektórym ma-
rzy się przejście do historii jako odno-
wiciele imperiów. Wojny, zwłaszcza dla 
tych, którzy mają wątpliwą legitymację 
do rządzenia, są sposobnością do kon-
solidowania władzy i odwrócenia uwagi 
od problemów wewnętrznych.

W wielobiegunowym świecie mamy 
co najmniej kilka punktów zapalnych. 
Trwająca agresja rosyjska przeciwko 
Ukrainie jest jednym z nich. Szczegól-
nie przyciąga ona naszą uwagę, bo to-
czy się tuż za naszą wschodnią granicą, 
agresor posiada największy na świecie 
arsenał jądrowy i nie wyzbył się impe-
rialnych zapędów, także wobec nas. 
Zwycięstwo w wojnie z Ukrainą mo-
głoby go jeszcze bardziej rozzuchwa-
lić i ośmielić do kolejnego ataku. Jako 
możliwe pole konß iktu w perspektywie 
kilku lat wskazuje się tzw. przesmyk su-
walski, oddzielający obwód królewiecki 
od Białorusi. Teraz, gdy Rosja przesta-

Sprawdzian patriotyzmu

wiła swoją gospodarkę na tryb wojenny, 
produkuje więcej sprzętu wojskowego 
i amunicji niż całe NATO. Jeśli wojna 
z Ukrainą nie zakończy się dla Rosji 
porażką, to pokusa, żeby coś z tym po-
tencjałem zrobić, będzie wielka. W tej 
sytuacji nasze bezpieczeństwo zależy 
od zaangażowania USA. Tymczasem 

wybory prezydenckie w Ameryce je-
sienią tego roku mogą znacząco wpły-
nąć na poziom zaangażowania Stanów 
Zjednoczonych w Europie.

Oprócz tego USA zaangażowane są 
w wielu innych miejscach. Najważniej-
szym jest dla nich Izrael i Bliski Wschód. 
Gdyby nie amerykańska potęga (oraz 
izraelska broń jądrowa), nic nie po-
wstrzymałoby państw muzułmańskich 
przed militarnym stanięciem po stro-
nie Palestyńczyków. Rozwiązaniem by-
łoby utworzenie dwóch państw w Ziemi 
Świętej: Izraela i Palestyny. Poparcie dla 
tego projektu potwierdził niedawno pa-
pież Franciszek. Izrael nie chce jednak 
o takich pomysłach słyszeć. Równolegle 
Korea Północna grozi wojną swojemu 
sąsiadowi z południa. To jeden z więk-
szych problemów USA, które gwaran-
tują bezpieczeństwo nie tylko Korei Po-
łudniowej, ale także Japonii, Tajwanowi 
i  innym krajom Dalekiego Wschodu. 
Tymczasem ambicje rozdawania kart 
w tamtym regionie mają rosnące w po-
tęgę Chiny. Równoczesny konß ikt w Eu-
ropie, na Bliskim i Dalekim Wschodzie 
postawiłby Stany Zjednoczone w bardzo 
kłopotliwym położeniu. Takiego scena-
riusza wobec współpracy rosyjsko-chiń-
sko-irańskiej nie możemy wykluczyć.

Co wobec tego? Nie wolno zanie-
dbywać inicjatyw modlitewnych i dy-
plomatycznych na rzecz trwałego poko-
ju. Równocześnie musimy być gotowi 
do obrony, żeby swoją słabością nie 
rozzuchwalać potencjalnego agresora. 
W tej gotowości, jak to nieraz historia 
pokazała, nie mniej ważne od samolo-
tów, czołgów i dział są jedność i morale 
narodu. Stąd szacunek dla życia ludz-
kiego od poczęcia do naturalnej śmier-
ci, świętości małżeństwa i rodziny oraz 
dbałość o  jedność Polaków, unikanie 
marginalizowania konkurentów poli-
tycznych i szacunek dla prawa są naj-
ważniejszym sprawdzia nem patrioty-
zmu tych, którzy rządzą Polską.

 henryk.zielinski@idziemy.com.pl
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W ponad dwustu miejsco-
wościach w Polsce odbył 

się strajk ostrzegawczy rolników. 
Z czym się borykacie?

Polskie gospodarstwa są nisz-
czone, zaczynają bankrutować, 
a my jesteśmy stawiani pod ścianą. 
Do Polski i przez Polskę do Eu-
ropy napływa żywność z Ukrainy. 
Nie tylko zboża, ale także mięso 
drobiowe, miód, sezonowe owo-
ce miękkie czy cukier. Konsumen-
ci otrzymują towar produkowany 
często w  niewłaściwych warun-
kach i w niedozwolonej technolo-
gii. Polskie produkty i żywność są 
dobrej jakości, ale nie mamy gdzie 
ich sprzedać.

Domagamy się repolonizacji han-
dlu i  przetwórstwa w  Polsce, które 
znajdują się w  rękach obcych kon-
cernów. Towary rolnicze skupowane 
są od nas po niskich cenach, a klient 
w sklepie musi nabywać je w cenach 
wysokich. Widać, kto na tym zarabia. 
Dlaczego w  Pol-
sce nie ma polskich 
sieci handlowych? 
Problemów jest 
bardzo dużo. Do-
sięga nas też biu-
rokracja � zamiast 
pracować w  gospodarstwie, musi-
my wypełniać tony papierów, doku-
mentować zdjęciami np. rozwiezienie 
w polu obornika.

Gospodarka Ukrainy potrzebuje 
wsparcia. Mówi się, że służy temu 
eksport produktów rolnych�

Byłoby dobrze, gdyby zyski ze 
sprzedaży szły na wsparcie obrony 
Ukrainy, służyły tamtejszemu społe-
czeństwu. Tymczasem mamy do czy-
nienia z gospodarką rabunkową. Na 
Ukrainie wielkie gospodarstwa nale-
żą do Niemców, Francuzów, Belgów, 
Holendrów czy Amerykanów. Oligar-
chowie czerpią zyski, nie płacą też po-

datków na Ukrainie. Kiedy zaczęła się 

u naszych sąsiadów wojna, przyjeżdża-
li do nas biznesmeni i oligarchowie 
z propozycją sprzedaży mleka � nie 
myśleli o  potrzebach ukraińskiego 
społeczeństwa.

Wpływowe grupy naciskają na 
urzędników unijnych w sprawie znie-

sienia embarga na 
produkty rolnicze 
i swobodny przepływ 
towarów. Uważam, 
że należałoby wpro-
wadzić cła, kontyn-
genty i kaucje na to-

war wjeżdżający do Polski. Kaucja 
zostałaby zwrócona, kiedy towar z na-
szego kraju zostałby przetransferowa-
ny do innych państw.

Rolnicy protestują prawie w całej 
Unii Europejskiej. Przyjechali także 
wspierać strajk w Polsce. Dlaczego?

Z  rolnikami z  Polski czy z  pozo-
stałych krajów UE nie rozmawia się. 
Urzędnicy unijni ustalają dyrekty-
wy bez konsultacji z rolnikami. Decy-
zje podejmują ludzie, którzy niewiele 
wspólnego mają z rolnictwem. Narzuca 
się nam absurdalne pomysły, np. co do 
ograniczenia upraw i hodowli zwierząt. 
Rolnik musi ugorować 4 proc. gruntów 

rolnych, ograniczać hodowlę zwierząt, 

bo te wydzielają za dużo meta-
nu. To wytyczne w ramach �Zie-
lonego Ładu�, za którym sto-
ją partie lewicowe. Przeciwko 
temu oraz otwieraniu rynków 
dla produktów z Ukrainy bun-
tują się rolnicy w całej Europie: 
Niemczech, Belgii, Holandii, 
Francji, Hiszpanii. Nie ustanie-
my w protestach.

Mamy Polaka na stanowisku 
unijnego komisarza ds. rol-
nictwa, PSL w koalicji rządzą-
cej, rząd popierany przez po-
lityków i agendy unijne. Jak 
odnoszą się do problemów 
rolników?

Gdyby PSL kultywowało wartości, 
jakimi kierował się Wincenty Witos, 
nie poszłoby do wyborów z obecnymi 
koalicjantami. Komisarz unijny Janusz 
Wojciechowski robi sporo dla polskie-
go rolnictwa, ale w decyzjach hamo-
wany jest przez wysokich urzędników.

Skierowaliśmy petycje do premie-
ra Donalda Tuska, do ministra rol-
nictwa Czesława Siekierskiego. Sły-
szymy, że minister Siekierski tworzy 
zespół do rozmów z nami. Wicemini-
ster rolnictwa Michał Kołodziejczak 
przed wyborami głośno krzyczał, że bę-
dzie uzdrawiał wszystkie bolączki rol-
nictwa. W tej sprawie nic się nie dzieje. 
Dochodzą głosy, że obecny rząd za-
mierza wprowadzić �piątkę dla zwie-
rząt�. Polskie rolnictwo udałoby się na-
prawić, gdyby nie decyzje urzędników, 
którzy nie mają pojęcia o rolnictwie.

Polska wieś potrzebuje ochro-
ny. Dużo spraw można byłoby zała-
twić niemalże od ręki. Gdyby miało 
dojść do wojny, to gospodarstwa rolne 
z rodzimą produkcją byłyby gwaran-
cją bezpieczeństwa. Trzeba dodać, że 
polska wieś wierna jest takim warto-
ściom jak Bóg, honor i ojczyzna. Dba 
o zasady moralne i pielęgnuje trady-
cje rodzin wielopokoleniowych.

 

Nie ustaniemy w protestach
 Z Tomaszem Obszańskim, przewodniczącym NSZZ Rolników Indywidualnych 

�Solidarność�, rozmawia Irena Świerdzewska
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Polskie rolnictwo udałoby 
się naprawić, gdyby 
nie decyzje urzędników, 
którzy nie mają pojęcia 
o rolnictwie.
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Kiedy miesiąc temu 
pisałem na łamach 

�Idziemy� o zapateryzmie 
nad Wisłą, nie sądziłem, 
że pójdzie to tak szybko. 
Dziś do listy mocno lewi-
cowych postulatów trze-
ba dopisać możliwość do-
stępu do tabletki �dzień 
po�. Rząd przyjął projekt 
ustawy, który umożliwia 
zakup środka bez recep-
ty od piętnastego roku ży-
cia. �Dzięki temu kobiety 
będą mogły same decydo-
wać o sobie i szybko sko-
rzystać z antykoncepcji 
awaryjnej� � powiedział 
premier, zapowiadając 

szybkie prace nad projek-
tem w parlamencie. 

Szef rządu zapewnił, 
że �jest to metoda, któ-
ra uniemożliwia dopro-
wadzenie do zapłodnie-
nia. A więc nie jest to 
tabletka wczesnoporon-

na, tylko zapobiegająca 
zajściu w ciążę�. Lekarze 
uważają, że jest inaczej, 
i dają też całą listę dzia-
łań ubocznych, szczegól-
nie groźnych dla nastolet-
nich dziewcząt. To kolejny 
ukłon w stronę środowisk 
lewicowych i feministycz-
nych. Nie ostatni. Bo dzie-
ci z podstawówki mają być 
zwolnione z zadań domo-
wych i lektur obowiązko-
wych. Na razie wróżę roz-
kwit domowego nauczania 
i szkół prywatnych, w któ-
rych najbogatsi będą wy-
magać od nauczycieli 
i dzieci o wiele więcej. 

Krzysztof Ziemiec

Z MARSZU

Lewicowy e litaryzm

Kontrowersyjne 
tematy wrzucane 
są po to, by Polacy 
skupili się na sporach, 
a czasem skoczyli 
sobie do gardeł.

Czeka nas zatem elitary-
zacja dostępu do wiedzy 
i elitaryzacja społeczeń-
stwa. Czy o to chodzi ega-
litarnej z deÞ nicji lewicy? 
A może chodzi o �wyho-
dowanie� zastępów słabo 
wykształconych � i mało 
wymagających w przyszło-
ści � wyborców?

Zastanawiające jest też 
coś innego. Oto młodzi nie 

będą już mogli kupić na-
poju energetycznego aż 
do osiemnastego roku ży-
cia. Ale za to będą mo-
gli w wieku piętnastu lat 
kupować w aptece tablet-
ki �dzień po�, i to bez re-
cepty. Za chwilę czeka nas 
jeszcze zapewne przyjęty 

przez większość sejmową 
projekt liberalizujący pra-
wo aborcyjne. Żyjemy 
w państwie absurdu? Nie. 
Tak jak pisałem w grudniu, 
to wszystko ma swój sens 
i cel.

Te kontrowersyjne tema-
ty wrzucane są także po to, 
by Polacy skupili się na spo-
rach, a nawet skoczyli so-
bie do gardeł. Dzięki temu 
nie zwrócą uwagi, że rząd 
koalicji nie spełnia swoich 
innych stu obietnic i uni-
ka decyzji w sprawie tak 
kluczowych dla przyszłości 
Polski decyzji, jak CPK, bu-
dowa elektrowni atomowej 
czy nowego portu w Świno-
ujściu. Platformie chodzi 
też o to, by w ten sposób 
przejąć lewicowych wybor-
ców, ale już bez ich lewico-
wych przywódców, którzy 
w przypadku np. wcześniej-
szych wyborów nie będą już 
potrzebni.

Autor jest 
dziennikarzem TVP

�Żadna ustawa nie 

może uznać przerywania 
ciąży lub eutanazji za do-
puszczalne. Są one bo-
wiem całkowicie sprzecz-
ne z nienaruszalnym 
prawem do życia każde-
go człowieka� � stwier-
dza przewodniczący Kon-
ferencji Episkopatu Polski 
abp Stanisław Gądecki 
w oświadczeniu wydanym 
26 stycznia.

�W związku z co-
raz częściej obecnymi 
w przestrzeni publicznej 
opiniami o rzekomej ko-
nieczności rozszerzenia 
dostępu do aborcji chcia-
łem przypomnieć stanowi-
sko Kościoła katolickiego 
w kwestii prawa do życia. 
Jest to nauczanie, które 

odwołuje się do prawa na-

turalnego, a więc obowią-
zującego w sumieniu każ-
dego człowieka� � pisze 
we wstępie abp Gądecki. 
Następnie przytacza ar-
gumenty zawarte w en-
cyklice św. Jana Pawła II 
Evangelium vitae. Encykli-
ka stwierdza, że �przery-
wanie ciąży i eutanazja są 
zbrodniami, których żadna 
ludzka ustawa nie może 
uznać za dopuszczalne. 
Ustawy, które to czynią, 
nie tylko nie są w żaden 
sposób wiążące dla su-
mienia, ale stawiają wręcz 
człowieka wobec poważ-
nej i konkretnej powinno-
ści przeciwstawienia się im 
poprzez sprzeciw sumie-
nia�. Dlatego też w przy-

padku prawa dopuszcza-
jącego przerywanie ciąży 
i eutanazję �nie wolno się 
nigdy do niego stosować 
«ani uczestniczyć w kształ-
towaniu opinii publicznej 
przychylnej takiemu pra-
wu, ani też okazywać mu 
poparcia w głosowaniu»�.

�W duchu odpowie-
dzialności za Kościół 
w Polsce i za dobro naszej 

Apel przeciw aborcji

fo
t. 

Ke
lly

 S
ik

ke
m

a/
U

ns
pl

as
h

wspólnej Ojczyzny wzy-
wam wszystkich ludzi do-
brej woli, by jednoznacz-
nie opowiedzieli się za 
życiem. Szczególny apel 
kieruję do członków obu 
izb parlamentu i prezy-
denta Rzeczypospolitej, 
by dali świadectwo praw-
dziwej troski o życie bez-
bronne, bo nienarodzone� 
� kończy abp Gądecki.
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Izrael musi podjąć wszelkie niezbęd-
ne środki będące w jego mocy, by za-
pobiec aktom ludobójstwa w StreÞ e 
Gazy � oświadczył Międzynarodo-
wy Trybunał Sprawiedliwości ONZ 
w orzeczeniu ws. wniosku Republiki 
Południowej Afryki o podjęcie środ-
ków nadzwyczajnych wobec Izra-
ela w związku z wojną w Gazie. Try-
bunał nie nakazał przerwania ognia 
w StreÞ e Gazy � podkreśla agencja 

Associated Press. Szef dyplomacji 
palestyńskiej Rijad al-Maliki przyjął 
orzeczenie z zadowoleniem. Premier 
Izraela Benjamin Netanjahu stwier-
dził, że Izrael ma prawo do obrony 
i wojna będzie kontynuowana do cał-
kowitego zwycięstwa. Podkreślił, że 
oskarżenia o ludobójstwo są �oburza-
jące�. Na zdjęciu: Palestyńskie dzie-
ci bawią się obok zniszczonego domu 
w Rafah, południowa Strefa Gazy.

W SKRÓCIE

 Szwecja bliżej NATO. Wielkie 
Zgromadzenie Narodowe Turcji (jed-
noizbowy parlament) ratyÞ kowało 
wniosek Szwecji o przystąpienie do 
NATO. 287 głosów było za, 55 prze-
ciw, czterech parlamentarzystów 
wstrzymało się od głosu. Obecnie 
jedynym krajem, który jeszcze nie 
zgodził się na przystąpienie Szwecji 
do NATO, jako 32. członka Sojuszu, 
są Węgry.
 Zamieszani w atak? Szef Agencji 

ONZ ds. Uchodźców Palestyńskich 
(UNRWA) Philippe Lazzarini poin-
formował, że grupa pracowników je-
go organizacji podejrzanych o zaan-
gażowanie w atak Hamasu na Izrael 
została zwolniona z pracy i wszczę-
to w ich sprawie śledztwo. Informa-
cji dostarczyły ONZ władze Izraela. 
Rządy m.in. USA, Wielkiej Brytanii 
i Włoch czasowo wstrzymały Þ nan-
sowanie UNRWA.
 Pomoc Gazie. Dzięki współpracy 

włoskiego rządu i Watykanu rusza 
duży projekt humanitarny mający 
na celu pomoc ciężko chorym i ran-
nym dzieciom z Gazy. W pierwszej 
fazie do włoskich szpitali traÞ  ponad 
sto dzieci. Będą one również leczo-
ne w watykańskim szpitalu Dzieciąt-
ka Jezus.
 Michel zmienia plany. Przewod-

niczący Rady Europejskiej Charles 
Michel zdecydował się nie kandy-
dować w czerwcowych wyborach 
do Parlamentu Europejskiego po fali 
krytyki ze strony przedstawicieli 
państw członkowskich, unijnych 
urzędników i europosłów.
 Dla polskich żołnierzy. W Suio 

(Lacjum) Polacy i Włosi odsłonili 
tablicę poświęconą pamięci czte-
rech polskich żołnierzy poległych 
w 1944 r. W uroczystości wzięli 
udział pracujący w Watykanie księża 
prałaci Waldemar Turek i Arkadiusz 
Nocoń. Obaj są autorami artykułów 
w tygodniku �Idziemy�.
 WOŚP na świecie. Wielka Orkie-

stra Świątecznej Pomocy grała rów-
nież za granicą, m.in. w Belgii, Wiel-
kiej Brytanii, Niemczech, Czechach, 
Francji, Hiszpanii, Japonii, Kanadzie, 
w pobliżu biegunów południowego 
i północnego. W akcję zaangażowali 
się m.in. polscy dyplomaci.
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Do bycia dla siebie nawzajem bliź-
nimi i do modlitwy jako pierwszego 
ekumenicznego zadania chrześcijan 
wezwał papież Franciszek podczas 

nieszporów odprawionych w bazyli-
ce św. Pawła za Murami na zakończe-
nie LVII Tygodnia Modlitw o Jedność 
Chrześcijan.

PRZY GROBIE ŚW. PAWŁA

Protesty rolników przetoczyły się 
przez Niemcy i Francję. W Niemczech 
protestowali także kolejarze. 
Na zdjęciu: rolnicy z  traktorami 
i transparentem �My jesteśmy naro-
dem� podczas wiecu rolników przed 
siedzibą Niemieckiej Partii Socjal-
demokratycznej (SPD) w Berlinie.

TRAKTORY NA ULICE

ORZECZENIE Z HAGI

eprasa.pl 4a1b1602d7
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PRZEZ ŚWIAT

Serwis przygotowano na podstawie PAP, KAI i RV

W SKRÓCIE

 Monarcha w Polsce. Ogłoszony 
w połowie stycznia królem Danii 
Fryderyk X w swoją pierwszą zagra-
niczną podróż udaje się do Polski 
w dniach od 31 stycznia do 2 lutego. 
Poinformowały o tym duński 
dwór królewski oraz resort spraw 
zagranicznych. Monarcha będzie 
przewodniczyć delegacji przedsię-
biorców z Þ rm specjalizujących się 
w efektywności energetycznej, przy-
jaznej dla klimatu produkcji rolnej 
oraz produkcji biogazu.
 Egzekucja azotem. W amerykań-

skim stanie Alabama przeprowadzo-
no pierwszą w historii egzekucję 
nową metodą � przez uduszenie 
azotem. Stracony został Kenneth 
Smith, skazany na karę śmierci za 
morderstwo. Niektórzy eksperci oraz 
prawnicy zajmujący się prawami 
człowieka starali się temu zapobiec. 
Unia Europejska potępiła egzekucję.
 Niebezpieczne Haiti. W 2023 r. 

w Haiti odnotowano prawie 5 tys. 
oÞ ar i dokonano 2490 porwań ludzi, 
co świadczy o dalszym wzroście 
przestępczości zorganizowanej 
w tym wyspiarskim państwie kara-
ibskim. Dane zawiera raport ONZ, 
przedstawiony 23 stycznia w No-
wym Jorku przez sekretarza general-
nego tej organizacji Antonia Guter-
resa.
 Rosyjska dezinformacja. Nie-

mieckie MSZ powiadomiło o wykry-
ciu rosyjskiej kampanii dezinforma-
cyjnej prowadzonej na platformie X 
� podał portal tygodnika �Spiegel�. 
Głównym celem działań było zwięk-
szenie niezadowolenia z rządu RFN 
oraz podważenie poparcia Niemców 
dla Ukrainy, odpierającej inwazję 
Rosji.
 Bezwyznaniowcy. Osoby bez 

przynależności religijnej stanowią 
obecnie w Stanach Zjednoczonych 
najliczniejszą grupę � podano w naj-
nowszym raporcie amerykańskiego 
instytutu Pew Research Center, któ-
ry zapytał Amerykanów o wyznanie. 
Osoby niedeklarujące przynależności 
religijnej stanowią obecnie 28 proc. 
mieszkańców USA, wyprzedzając 
kolejną co do wielkości grupę � ka-
tolików, stanowiących 20 proc.
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W obwodzie biełgorodzkim, regionie 
Rosji sąsiadującym z Ukrainą, roz-
bił się 24 stycznia samolot wojsko-
wy, prawdopodobnie Ił-76. Strona 
ukraińska podała, że przewoził poci-
ski rakietowe S-300. Władze rosyjskie 
twierdzą zaś, że na pokładzie było 65 
ukraińskich jeńców wojennych, a sa-
molot zestrzelili Ukraińcy. Ukraiński 
wywiad wojskowy (HUR) oświadczył, 

że Ukraina nie wie, kto znajdował się 
w rozbitym w Rosji samolocie Ił-76, 
i nie została poinformowana o moż-
liwym transporcie jeńców do wymia-
ny drogą powietrzną. Przedstawicie-
le władz Ukrainy stwierdzili, że Rosja 
odrzuca możliwość międzynarodowe-
go śledztwa w sprawie katastrofy. Na 
zdjęciu: Kadr z Þ lmu udostępnionego 
przez rosyjski komitet śledczy.

Członkowie tradycyjnej boliwijskiej grupy tanecznej występują podczas para-
dy przed karnawałem Jisk�a Anata na ulicach La Paz w Boliwii.

PRZED KARNAWAŁEM

ZABÓJSTWO W KOŚCIELE
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NIEJASNE OKOLICZNOŚCI KATASTROFY

Jedna osoba poniosła śmierć w wy-
niku ataku uzbrojonego mężczyzny 
w kościele w Stambule � poinformo-
wał minister spraw wewnętrznych 
Turcji Ali Yerlikaya. Katolicka świą-
tynia pod wezwaniem Matki Bożej, 
zwana kościołem włoskim, znajduje 
się w peryferyjnej dzielnicy Sarõyer. 
Zamaskowany napastnik wszedł do 
wnętrza w czasie Mszy Świętej i za-
bił mężczyznę, którego inicjały (C.T.) 

podały tureckie media. Motywy dzia-
łania sprawcy nie są znane.

eprasa.pl 4a1b1602d7



8 4 lutego 2024

KOMENTARZ

bami świeckimi, które chcą 
żyć w świecie, a jednocze-
śnie chciałyby być konse-
krowane. Dlatego od nie-
dawna jest on również 
patronem członków in-
stytutów świeckich. Życie 
w świecie nie wyklucza za-

tem konsekracji, tak jak 
nie wykluczają jej święce-
nia kapłańskie. Chociaż 
nie każdy ksiądz jest osobą 
konsekrowaną, bo tylko ten 
należący do zgromadzenia 
zakonnego. Co Kościoło-
wi po osobach konsekro-

wanych? Ba, co po nich 
społeczeństwu?

Patrząc w kategoriach 
ludzkich, osoby konsekro-
wane to ocean dobra, po-
mocy i wszelkiego rodza-
ju wsparcia, który rozlewa 
się na wszystkich członków 
społeczeństwa. Od tych 
najmłodszych, nawet nie-
narodzonych, po tych naj-
starszych, niedołężnych, 
wymagających stałej opie-
ki. Gdyby usunąć wszystkie 
placówki pomocowe (szpi-
tale, hospicja, domy opie-
ki, ośrodki wychowawcze, 
domy dziecka, poradnie, 
przychodnie, noclegow-
nie, schroniska, kuchnie 
dla ubogich) oraz placówki 
edukacyjne (przedszkola, 
szkoły, instytuty, uczelnie, 
bursy, internaty, oratoria) 
prowadzone przez siostry 
i zakonników, to tak jakby 
usunąć z Krakowa wszyst-
kie kościoły. Odpowiedz-
my sobie na pytanie, jak 
by wówczas wyglądał spo-
łeczny krajobraz. W Pol-
sce jest ponad 30 tys. osób 

Może nie każdy z nas 
zna osobiście osobę 

konsekrowaną, ale na pew-
no każdy gdzieś taką spo-
tkał lub przynajmniej wi-
dział na ulicy. Bo osoby 
konsekrowane � choć nie 
wszystkie � już swoim stro-
jem (habitem) ukazują, że 
są w szczególny sposób po-
święcone na służbę Bogu 
i ludziom. Nie wszystkie, bo 
we współczesnym świecie 
coraz popularniejsze stają 
się indywidualne formy ży-
cia konsekrowanego, czyli 
dziewictwo i wdowieństwo 
konsekrowane oraz pustel-
nictwo. Coraz więcej jest 
także osób świeckich kon-
sekrowanych należących do 
instytutów życia konsekro-
wanego. Takie osoby żyją 
w świecie w ukryciu, dając 
świadectwo miłości Boga 
i wartości ewangelicznych 
tylko poprzez świadectwo 
życia, bo poza tym nic ich 
od świeckich nie odróżnia.

Wielkim promoto-
rem życia konsekrowane-
go był bł. Stefan Wyszyń-
ski. Sam zresztą założył 
wraz z Marią Okońską In-
stytut Świecki Pomocnic 
Maryi Jasnogórskiej Mat-
ki Kościoła, dziś zwany In-
stytutem Prymasa Wyszyń-
skiego. Joanna Wójtowicz, 
przewodnicząca Krajo-
wej Konferencji Instytutów 
Świeckich, przyznaje, że 
u początków wielu instytu-
tów świeckich był kontakt 
ich założycieli z Prymasem 
Tysiąclecia, z którym kon-
sultowali, co zrobić z oso-

konsekrowanych, które 
na co dzień posługują ca-
łemu społeczeństwu po-
przez dzieła prowadzone 
przez ich zakony i zgro-
madzenia. Zazwyczaj pla-
cówki te mają lepszą reno-
mę od tych państwowych 
czy też świeckich. To także 
osoby konsekrowane jako 
pierwsze ruszyły na pomoc 
uchodźcom z Ukrainy, od-
dając im miejsce w klasz-
torach i domach rekolek-
cyjnych, kiedy ci zaczęli 
masowo przybywać do Pol-
ski po napadzie Rosji na 
ich kraj.

Bo jakżeby mogły ist-
nieć wszystkie te dzie-
ła, które prowadzą oso-
by konsekrowane, a które 
najczęściej opierają się na 
opatrzności Bożej? Świad-
czą o tym nie tylko one 
same, ale także współpra-
cujący z nimi świeccy, któ-
rzy nieraz widzą, jak dzieła 
te się rozrastają ku pożyt-
kowi społeczeństwa pomi-
mo niesprzyjających wa-
runków zewnętrznych. Po 
drugie, ktoś kiedyś zauwa-
żył, że osoby konsekrowa-
ne � w sposób szczególny 
mniszki i mnisi z zakonów 
klauzurowych � swoją mo-
dlitwą podtrzymują w ist-
nieniu ten świat. Oni po-
wierzają Bogu wszystkich 
i każdego z osobna, wy-
praszając łaski dla świa-
ta. �Kościół i świat, który 
Kościół winien ewangeli-
zować, otrzymują niema-
ło światła i mocy od Pana 
dzięki ich ukrytemu i mo-
dlitewnemu życiu� � napi-
sał św. Jan Paweł II w liście 
apostolskim Litterae en-

cyclicae, adresowanym do 
osób konsekrowanych. I to 
jest ich największe dzieło 
i dar, za który wszyscy po-
winniśmy być im wdzięczni.

Autorka jest doktorem 
historii Kościoła, 

dziennikarką i  tłumaczką 

redakcja@idziemy.com.pl

Anna Meetschen

Największy dar

Nuncjusz 
z Polski

Papież Franciszek mia-
nował ks. prałata Janusza 
Urbańczyka, dotychczaso-
wego stałego przedstawiciela 
Stolicy Apostolskiej przy Or-
ganizacjach Międzynarodo-
wych w Wiedniu, nuncjuszem 
apostolskim w Zimbabwe, 
wynosząc go do godności ar-
cybiskupa tytularnego Voli � 
poinformowało Biuro Praso-
we Stolicy Apostolskiej.

Arcybiskup nominat uro-
dził się 19 maja 1967 r. 
w Kraszewie. Święcenia ka-
płańskie przyjął w 1992 r. 
i jest inkardynowany do die-
cezji elbląskiej. Do służby 
dyplomatycznej Stolicy Apo-
stolskiej wstąpił w 1997 r. 
Biegle włada językiem an-
gielskim, włoskim, słowackim 
i hiszpańskim. �Proszę o mo-
dlitwę w intencji abp. Janu-
sza i misji, którą podejmuje� 
� napisał biskup elbląski Ja-
cek Jezierski w komunikacie 
do diecezjan.   

Auschwitz 
w Rzymie

W bazylice Świętych Dwu-
nastu Apostołów odbył się 
wernisaż wystawy �Klisze pa-
mięci. Labirynty�. Prezentuje 
ona graÞ ki obozowe więźnia 
niemieckiego obozu kon-
centracyjnego Mariana Ko-
łodzieja, który był scenogra-
fem i plastykiem. W swoich 
pracach uwiecznił dramat 
więźniów, m.in. św. Maksy-
miliana Kolbego. Ambasa-
dor RP przy Stolicy Apo-
stolskiej Adam Kwiatkowski 
podkreślił, że przedstawicie-
le państw, którzy uczestniczy-
li w wernisażu, są �pod wra-
żeniem głębi tej wystawy, bo 
przemawia do nas obraza-
mi�. Kilkoro ambasadorów 
wyraziło chęć odwiedzenia 
Auschwitz-Birkenau.   

Osoby konsekrowane 
są świadectwem 
i wręcz dowodem 
na to, że istnieje 
królestwo Boże.
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Dariusz Kowalczyk SJ

W marksizmie-lenini-
zmie, czyli ustroju, 

w którym rządzić miał lud 
pracujący miast i wsi po-
przez swoich przedstawi-
cieli, istotnym elementem 
była walka z �wrogami 
ludu�. Komuna obiecy-
wała raj na ziemi, ale on 
nie nadchodził. Dlacze-
go? To oczywiste! Wrogo-
wie ludu knuli, sabotowa-
li, wkładali kij w szprychy 
postępu� Trzeba za-
tem było ich zniszczyć, 
zepchnąć na margines, 
aresztować, zabić. A wte-
dy miał nastąpić obiecany 
raj. Ten jednak nie nastą-
pił. Ludzie o komuni-
stycznie sformatowanym 
mózgu uważali zapewne, 
że nie nastąpił, bo zabra-
kło zdecydowania w wal-
ce z wrogami ludu.

Marksizm-leninizm, 
który przewalił się przez 
świat w XX w., nie umarł, 
ale przepoczwarzył się 
w neomarksizm, czy-
li marksizm kulturowy. 
Jednym z jego twórców 
jest Antonio Gramsci 
(zm. 1937), włoski ko-
munista. Twierdził on, 
że rewolucja sowiecka 
nie przyniosła spodzie-
wanych owoców, bo nie 
dało się przemodelować 
myślenia mas, które po-
zostały pod wpływem 
chrześcijaństwa. Gram-
sci odwrócił zatem Mark-
sa. Nie należy zaczynać 
od gwałtownej rewolucji 
w sferze własności, czyli 
od bazy, ale od nadbudo-

Wrogowie ludu

wy, czyli od kultury. Stąd 
plan, który potem został 
nazwany �marszem przez 
instytucje�, by przemielić 
ideologicznie, i to w wy-
miarze globalnym, szkol-
nictwo, media, sztukę, 
partie polityczne, sądow-

nictwo, rodzinę, a także 
kościoły.

Taki lewicowo-liberal-
ny, czyli w istocie rzeczy 
neomarksistowski marsz 
odbywa się na naszych 
oczach. Jednym z jego ta-
ranów jest ideologia gen-
der/LGBT. Wszyscy, któ-

rzy z różnych pozycji się 
temu sprzeciwiają, to 
�wrogowie ludu�, tyle że 
teraz mówi się o wrogach 
demokracji i tych, którzy 
nienawidzą mniejszości� 
A wrogów ludu � wiado-
mo � trzeba zniszczyć. 
Neokomuniści nie ucie-
kają się do przemocy Þ -
zycznej. Dziś dysponują 
wieloma innymi, bardziej 
skutecznymi środkami, by 
wprowadzać swój zamor-
dyzm. Mają usta pełne 
haseł o wolności, demo-
kracji i praworządności, 
ale rozumieją je w grun-
cie rzeczy po neomark-
sistowsku. Wolność i de-
mokracja jak najbardziej, 
ale nie dla wrogów wol-
ności i demokracji, a kto 
jest wrogiem, o tym decy-
dujemy my. Jesteśmy za 
przestrzeganiem prawa, 
ale �wyższa konieczność� 
może sprawić, że stosu-

jemy je tak, �jak je rozu-
miemy�, czyli na rympał, 
a nie jak stoi napisane 
w konstytucji i ustawach. 
O tym zaś, co jest wyż-
szą koniecznością, osta-
tecznie decyduje wódz, 
przy czym wódz lokal-
ny ma swojego wodza za 
granicą. Dawniej była to 
Moskwa, a dziś Bruksela 
i Berlin.

Neomarksistowska 
walka z wrogami ludu 
przenika do Kościoła 
w postaci różnych teolo-
gii wyzwolenia. W Ame-
ryce Łacińskiej postę-
powi duchowni, którzy 
często są neomarksista-
mi lub po prostu marksi-
stami, od ponad pół wie-
ku rozprawiają o tym, że 
Kościół musi dla ubo-
gich, z ubogimi i przez 
ubogich. Świetnie! Tyle 
że im nic z tego nie wy-
chodzi. Kilka lat temu na 
pewnej konferencji za-
pytałem teolożkę z Bra-
zylii, dlaczego postępy 
postępu są tak słabe. Od-
powiedziała, że to wina 
dziedzictwa kolonialne-
go oraz imperialistycznej 
polityki Stanów Zjedno-
czonych. Czyli �wrogo-
wie ludu�! Żadnej re-
ß eksji, że może lewicowe 

Neokomuniści 
mają usta pełne 
haseł o wolności, 
demokracji 
i praworządności, 
ale rozumieją je 
po neomarksistowsku.

REKLAMA

recepty po prostu nie są 
dobre. W Kościele na 
Zachodzie też nie braku-
je teologii wyzwolenia, 
tyle że w tym przypadku 
�ubogimi�, których trze-
ba wyzwalać, są przede 
wszystkim mniejszości 
seksualne. Stąd te wszyst-
kie wysiłki, by uznać 
piękno ich związków, sta-
łych i spontanicznych, i je 
błogosławić�

Na marksizm dało 
się nabrać miliony lu-
dzi. Niektórzy cynicznie, 
dla kariery, ale niema-
ło rzeczywiście uznało, 
że oto objawił się �duch 
dziejów�, który popro-
wadzi nas ku świetla-
nej przyszłości. Podobnie 
jest z neomarksizmem 
w jego liberalno-lewico-
wo-globalistycznej wersji. 
I wciąż mamy �wrogów 
ludu�, zwalczanych za-
wzięcie m.in. w internecie 
przez �młodych z dużych 
miast�. Przy czym dzisiaj 
ideologiczne ogłupienie 
jest bardziej podstępne � 
i dlatego głębsze.

Autor jest profesorem 
Wydziału Teologicznego 

Papieskiego Uniwersytetu 
Gregorianum 

w Rzymie

dkowalczyk@jezuici.pl
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w wersji zaś podstawowej � powolne 
wykańczanie Ukrainy, a przez to rów-
nież osłabianie Zachodu.

Jeżeli pozwolimy na powtórkę tego, 
co wydarzyło się i w Gruzji w 2008 r., 
i w Ukrainie w 2014 r., czyli dopusz-
czenie do zajęcia przez Rosję czę-

ści terytorium innego 
państwa, bezpieczeń-
stwo euroatlantyckie 
w dłuższej perspekty-
wie będzie zagrożone.

Czy w perspektywie 
zakończenia wojny 
Rosji z Ukrainą nie 
należałoby dopro-

wadzić do likwidacji okręgu króle-
wieckiego, który jest �zbrojownią� 
Rosji i dogodnym miejscem do 
ataku na obszar całej Europy? 

Pojawiają się liczne głosy, że 
w ciągu kilku lat Rosja może 

zaatakować któreś z państw NATO. 
Jak Pani to skomentuje?

Perspektywa ewentualnego ataku 
na państwo NATO na pewno się przy-
bliżyła. Widać już zmęczenie Zacho-
du wojną w Ukrainie. Wzmagają się 
rosyjskie narracje o słabym ogniwie, 
jakim są kraje zachodnie w kontek-
ście wspierania Ukrainy, co wzmacnia 
rewizjonizm Rosji. Dopóki Ukraina 
będzie �wiązać� rosyjskie siły na swo-
im terytorium, wizja ataku na kolejne 
państwo będzie się oddalać. Dlatego 
wsparcie Ukrainy powinno być długo-
terminowe i mieć na celu wyprowa-
dzenie wszystkich Rosjan z terenów 
okupowanych, włącznie z Krymem. 
To dałoby Rosji, a  także Chinom, 
przykład jedności, solidarności Za-
chodu z  państwem zaatakowanym 
w brutalny sposób.

Obok tego powinniśmy być spój-
ni i gotowi do obrony samych siebie. 
Bez takich działań państwo rosyjskie 

będzie zachęcane do ataku ze wzglę-
du na naszą słabość. Celem może 
być jedno z państw bałtyckich, a tak-
że Polska.

Wsparcie militarne i Þ nansowe dla 
Ukrainy słabnie. Czy Ukraińcy mo-
gą zmienić zdanie i zgodzić się na 
pokój z Rosją i straty terytorialne?

Na pewno porozumienia z obec-
nym przywódcą na Kremlu są nie-
możliwe, są także ryzykowne dla 
każdej siły politycznej w Ukrainie. 
Ukraińskie społeczeństwo, które 
w ciągu ostatnich dwóch lat odnio-
sło bolesne rany, w badaniach opi-
nii publicznej deklaruje walkę aż do 
zwycięstwa, z odzyskaniem integral-
ności terytorialnej. Sytuacja może się 
zmienić, kiedy Rosjanie zaczną zy-

skiwać zdolności operacyjne i prze-

suwać front w  niekorzystnym dla 
Ukrainy kierunku. Ukraina może po-
wtórzyć manewr z porozumień miń-
skich w kontekście zachowania egzy-
stencji państwa.

Chociaż obecnie nie widzę w Ro-
sji możliwości nadbudowania zdol-
ności militarnych, 
żeby zdobyć znaczącą 
część terytorium ukra-
ińskiego, nie zmienia 
to faktu, że Rosja nie 
zrezygnowała ze swo-
ich dążeń. Gotowa jest 
do poświęcenia swo-
jej gospodarki, tak-
że swojego społeczeń-
stwa, żeby osiągnąć cel, jakim jest 
zdominowanie Ukrainy. Jest nim też 
zmiana polityczna w  Ukrainie, za-

trzymanie jej �pochodu� na Zachód, 

Powinniśmy być 
spójni i gotowi 
do obrony. Bez 
tego Rosja będzie 
zachęcana do ataku 
ze względu na naszą 
słabość.

Czy jesteśmy bezpieczni?
Z dr hab. Agnieszką Legucką, ekspertką nauk o bezpieczeństwie 

międzynarodowym, rozmawia Irena Świerdzewska
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Optowanie za utrzymaniem sil-
nej pozycji USA w świecie przyświe-
ca każdej opcji politycznej w Polsce. 
Silna pozycja i obecność Ameryka-
nów w Europie sprzyja polskim in-
teresom. Ze względu na te relacje 
możemy wybierać sobie partnerów 
europejskich. Widzę pewne niebez-
pieczeństwo, że zaangażowanie Ame-
rykanów na Ukrainie może osłabnąć, 
ale uderzy to w ich wizerunek jako ry-
wala Chin.

Wygrana Donalda Trumpa w naj-
bliższych wyborach w USA może 
przełożyć się na pogorszenie stanu 
bezpieczeństwa w Europie?

Wygrana Trumpa może osłabić 
przywództwo amerykańskie w Euro-
pie, ale nie musi. Ta sytuacja będzie 
wymuszała na nas poszukiwanie euro-
pejskich sojuszników, aby w ramach 
NATO nadal wzmacniać wschodnią 
ß ankę Sojuszu Północnoatlantyckie-
go. Myślę tu nie tylko o państwach bał-
tyckich czy Rumunii, ale też o nowych 
członkach NATO: Finlandii i najpew-
niej Szwecji oraz o podobnie postrze-
gającej niebezpieczeństwo rosyjskie 
Wielkiej Brytanii. Taka grupa państw 
zaangażowanych zmniejszyłaby nie-
pewność Polski związaną z kontynu-
acją wojny w Ukrainie. Pewna zmia-
na koncepcyjna dotycząca zagrożenia 
rosyjskiego widoczna jest też w Niem-
czech, ale z naszego punktu widzenia 
nie jest ona rewolucją, tylko proce-
sem, który postępuje zbyt wolno.

Obok wzmacniania sojuszy � jak 
jeszcze możemy poprawiać bez-
pieczeństwo w Polsce?

Jesteśmy państwem przyfronto-
wym. Istotne jest więc przygotowanie 
infrastruktury cywilnej, ale również 
systemów zabezpieczających przed za-
grożeniami hybrydowymi. Obok woj-
ny konwencjonalnej innym rodzajem 
może być np. atak na infrastrukturę 
krytyczną, wyłączenie sieci kolejo-
wych, elektrycznych. Należy budować 
schrony, prowadzić systemy szkoleń 
obronnych dla społeczeństwa, tak by 
było ono zdolne do obrony, w  tym 
osobistej. Na razie jesteśmy nieprzy-
gotowani. Jako konieczność widzę 
budowanie � bez paniki � odporno-
ści państwa i społeczeństwa. 

 

cyberataków i działania w rosyjskiej 
streÞ e informacyjnej. Z takich me-
tod korzysta Rosja, a Zachód nadal 
uważa, że byłoby to niezgodne z za-
sadami, które przyświecają kulturze 
europejskiej.

Czy grozi nam �rozlanie się� woj-
ny w Gazie na cały Bliski Wschód 
i odbicie się jej rykoszetem 
w Europie?

Bliski Wschód zawsze był niesta-
bilnym regionem, nie tylko z powo-
du obecnej sytuacji w Gazie. Mocno 
utrudnia to sytuację państw sprzyja-
jących Ukrainie. Opowiedzenie się 

po stronie Izra-
ela to ustawienie 
się w kontrze wo-
bec pozostałych 
społeczeństw Bli-
skiego Wschodu, 
które sympatyzu-
ją z  Palestyńczy-
kami, a  stanowią 
one zdecydowa-
ną większość. Na-

sza polityka bliskowschodnia bę-
dzie trudniejsza, jeżeli Izrael dalej 
będzie prowadził tę operację. Stra-
tegia Izraela dla wielu państw euro-
pejskich jest �wątpliwa�. Rozlanie się 
konß iktu na pozostałe państwa wią-
załabym nie tyle z Gazą, ile z napię-
ciami między Pakistanem a Iranem. 
Iran, aby wzmocnić swoją pozycję, 
a osłabić pozycję Arabii Saudyjskiej 
czy Izraela, będzie wzniecał konß ik-
ty w tym regionie. Oznacza to dla Eu-
ropy większy napływ migrantów, a dla 
USA większe zaangażowanie na Bli-
skim Wschodzie.

Dziś mówi się jednak o spadku 
znaczenia i wpływów USA. Nie jest 
to bez znaczenia dla Polski?

Dwa ostatnie lata przeczą opi-
niom, że Stany Zjednoczone są cher-
lawym i niezdolnym do działań pań-
stwem. Dominacja dolara daje oręż 
wpływom USA. Jednocześnie swoisty 
powrót do Europy i wsparcie Ukra-
iny jest przykładem, że jak Amery-
kanie chcą, to potraÞ ą się zmobilizo-
wać. Ponadto w rywalizacji z Chinami 
Stany Zjednoczone mają nadal zdol-
ności modernizacyjne, pozwalające 
na pozycjonowanie ich jako państwa 
bardzo wpływowego w świecie.

Nawet w zamian za część teryto-
rium Ukrainy?

Jakiekolwiek działania wokół ob-
wodu królewieckiego [dawna nazwa: 
obwód kaliningradzki � przyp. red.] 
mogłyby zostać odebrane jako atak 
ze strony państw NATO, a przez to 
stać się niebezpieczne także dla Pol-
ski. Oznaczałyby, 
że podejmujemy 
takie same działa-
nia jak Rosja, czyli 
zmieniamy granice 
wbrew istniejącym 
regułom i  wysie-
dlamy mieszkańców 
obwodu królewiec-
kiego. Rosyjskim 
władzom central-
nym bardziej zależy na głównych 
ośrodkach politycznych, czyli Mo-
skwie i Petersburgu.

Obecnie nie mamy zdolności, by 
nakazać Rosji rozbrajanie okręgu 
królewieckiego. Także ze względu na 
to, że Rosja wycofała się z większości 
porozumień rozbrojeniowych, rów-
nież z kontroli zbrojeń, która mogła-
by ją limitować. Rosja przygotowuje 
się na długotrwałą wojnę z Zachodem 
i częścią tego planu jest front ukraiń-
ski, więc powinniśmy bardziej przy-
gotowywać się militarnie � zwiększyć 
militarny potencjał państwa, biorąc 
pod uwagę nasze najbliższe sąsiedz-
two z obwodem królewieckim. 

Co może osłabiać Rosję?
Wciąż tematem tabu jest danie 

Ukraińcom przyzwolenia na wykorzy-
stanie rakiet dalekiego zasięgu, które 
mogłyby dosięgnąć Moskwy. Sprzęt, 
który otrzymują od USA czy z krajów 
europejskich, nie może być wykorzy-
stywany do tego typu działań prze-
ciwko Rosji. Uważam, że by osłabić 
zdolności operacyjne Rosji, ukraińska 
obrona powinna być zdolna do dzia-
łań zbrojnych na terytorium agreso-
ra. A także podejmować wszelkie spo-

soby destabilizacji z wykorzystaniem 

Jesteśmy państwem 
przyfrontowym. Istotne 
jest przygotowanie 
infrastruktury 
cywilnej i systemów 
zabezpieczających 
przed zagrożeniami 
hybrydowymi.

Dr hab. Agnieszka Legucka � analityczka w pro-
gramie wschodnim w Polskim Instytucie Spraw Mię-
dzynarodowych (PISM), była rektor ds. studenckich 
Akademii Obrony Narodowej, wieloletnia trenerka 
programu SESNE, w ramach pomocy rozwojowej 
MSZ skierowanej do państw po konß iktach zbroj-
nych. Wykładowczyni Akademii Finansów i Bizne-
su Vistula. Trzykrotnie uhonorowana medalem za 
zasługi dla obronności kraju. 
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jeśli z różnych względów linie granicz-
ne były niesłuszne. Stalin, który miał 
wielki wpływ na wygląd mapy Europy, 
nie przejmował się podziałami etnicz-
nymi i rysował granice, jak chciał. Ale 
było oczywiste, że pretensje terytorial-
ne prowadzą do podważenia powojen-
nej stabilności na naszym kontynencie.

Niestety, pierwsza i  wysoce kon-
trowersyjna zmiana została poparta 
przez Zachód, w tym Polskę. Chodzi 

o  Kosowo. Kraj ten 
jest w  większości za-
mieszkany przez Al-
bańczyków (stanowią 
ok. 90 proc., Serbowie 
ok. 7 proc.), ale jest hi-
storycznie bardzo sil-
nie związany z Serbią. 

Po kolejnych konß iktach i starciach po-
między Albańczykami i Serbami oraz 
wspierającymi ich władzami w Belgra-
dzie w 2007 r. Kosowo ogłosiło niepod-
ległość. Nie uznała tego Serbia, a tak-
że m.in. Azerbejdżan, Cypr, Gruzja, 
Hiszpania, Rosja i wiele innych krajów. 
A wcześniej, w 1999 r., siły NATO prze-

� Musimy się liczyć z tym, że pew-
nego dnia Władimir Putin zaatakuje 
nawet kraj NATO � mówił niedawno 
niemiecki minister obrony Boris Pisto-
rius. Pojawiły się też informacje o taj-
nym niemieckim raporcie wojskowym, 
zgodnie z którym, jeśli USA porzucą 
Ukrainę, wkrótce Rosja napadnie na 
państwa bałtyckie i Polskę. W podob-
nym tonie wypowiedział się szef litew-
skiego MSZ Gabrielius Landsbergis. 
To brzmi groźnie.

Wszyscy mieliśmy nadzieję, 
że w XXI w. wojny 
zaczną znikać z mapy 
świata. Przecież ludzie 
stają się coraz bardziej 
świadomi i rozumieją, że 
należy stawiać na dialog 
i współpracę. A jednak 
zewsząd docierają do nas 
alarmujące wieści.

Portal Geneva Academy 
wylicza 110 dużych 
konß iktów zbrojnych 
trwających obecnie 
w świecie.

Portal Geneva Academy wylicza 110 
dużych konß iktów zbrojnych trwają-
cych obecnie w świecie. My w Polsce 
zwracamy uwagę na dwa: wojnę rosyj-
sko-ukraińską i wojnę w Gazie. One są 
rzeczywiście najgroźniejsze. Ale nie-
bezpieczeństw jest o wiele więcej.

BŁĄD Z KOSOWEM

Przez długi czas po II wojnie świato-
wej utrzymywała się w Europie zgoda 
co do tego, że powo-
jenne granice są nie-
naruszalne. Upadek 
komunizmu niewie-
le tu zmienił; jeśli po-
wstały nowe państwa, 
to z granicami istnie-
jącymi wcześniej w ra-
mach kilku federacji. Związek Radziec-
ki rozpadł się na kraje, które wcześniej 
były republikami radzieckimi. Jugosła-
wia podzieliła się zgodnie z granicami 
tworzących ją republik. Czechosłowa-
cja rozpadła się na Czechy i Słowację 
dokładnie według dzielącej je granicy. 
To miało pozostać niezmienne, nawet 

Niespokojny świat  Piotr Kościński

Minister spraw zagranicznych Rosji Siergiej Ławrow 
w siedzibie ONZ w Nowym Jorku
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rabachu, którzy pod naciskiem sił Azer-
bejdżanu tysiącami musieli opuścić 
swoje domy. Niestety, dla wielu krajów 
pojawiła się szansa na zadziałanie nieja-
ko w cieniu dwóch wielkich batalii � na 

Ukrainie i na Bliskim 
Wschodzie. I  co naj-
mniej kilka państw usi-
łuje coś na tym ugrać. 
USA próbują pozostać 
�globalnym policjan-
tem�, ale w widoczny 
sposób słabną. Chiny 
za to robią się coraz 

silniejsze, co wcale nie oznacza, że mu-
szą szybko zaatakować Tajwan, uznawa-
ny przez nie za część ChRL. Chińczycy 
nigdy się nie spieszą. Rosja chce znów 
stać się mocarstwem, ale nie jest w sta-
nie wygrać ze słabszą Ukrainą. Kilka in-
nych krajów usiłuje umacniać swoje po-
zycje, w tym Indie i Brazylia.

MUSIMY SIĘ ZBROIĆ
My swoje bezpieczeństwo oparli-

śmy na sojusznikach z NATO i Unii 
Europejskiej. Niestety, jak już zosta-
ło powiedziane, główny kraj Sojuszu � 
Stany Zjednoczone � słabnie, a jeśli wy-
bory prezydenckie wygra w listopadzie 
Donald Trump, to USA mogą w ogó-
le odwrócić się od Europy. Słabną też 
Niemcy, targane sprzecznościami poli-
tycznymi i gospodarczymi; skrajnie pra-
wicowa Alternatywa dla Niemiec (AfD) 
jest już partią numer dwa, a jej wygra-
na przyniosłaby nieobliczalne skutki.

Czy musimy się bać rosyjskiego ata-
ku? Logicznie rzecz biorąc � nie, ale 
logika Putina jest inna niż nasza. Trze-
ba więc umacniać sojusze, dogadywać 
się z sąsiadami, a przede wszystkim wy-
łączyć kwestie bezpieczeństwa i obro-
ny spod walki partyjnej. Wydaje się to 
możliwe, a jest konieczne, bo zagro-
żeń raczej przybywa, niż ubywa. Ale 
też gospodarczo Polska ma się dobrze, 
a Wojsko Polskie staje się coraz silniej-
sze. Trzeba więc być czujnym, a przede 
wszystkim umacniać nasz kraj. W każ-
dy możliwy sposób.

supermocarstwa, a Ukraina jest jed-
nym z większych krajów europejskich. 
Tak czy owak, właśnie wówczas, nieca-
łe dziesięć lat temu, ostatecznie zawalił 
się tworzony mozolnie ład europejski. 
Rosja powiedziała pu-
blicznie, że ma pełne 
prawo do dokonywa-
nia zmian granic (na-
wet przy użyciu siły), 
jeśli taka jest wola 
mieszkańców zajmo-
wanych terytoriów. 
Kreml oczywiście do-
wodzi, że krymskie referendum było 
całkowicie demokratyczne i  legalne, 
a  dwie �republiki ludowe� powstały 
w efekcie �dążeń ich mieszkańców�.

WOJNY, KTÓRYCH NIE MA
Prowadzenie wojen jest zabronione 

przez Kartę ONZ. I dlatego na świecie 
politycy nierzadko twierdzą, że rozpo-
częta przez nich wojna wcale nią nie 
jest. Podobnie było w 2022 r. w przy-
padku Rosji. Kreml dowodził, że Ukra-
iną rządzą �naziści�, a rosyjska mniej-
szość jest prześladowana, rozpoczął 
więc �specjalną operację wojskową�, 
by �wyzwolić� zarówno rzekomo cier-
piących Rosjan, jak i Ukraińców. Tyle 
że ci ostatni wcale tego nie chcieli i bro-
nią się do dzisiaj.

Niestety, kompletnie nieskutecz-
na okazała się Organizacja Narodów 
Zjednoczonych; jako członek kluczo-
wej Rady Bezpieczeństwa Rosja mo-
gła zablokować dowolne działanie. 
Wspierana była przez Chiny, zadowo-
lone, że sprawiają kłopot Zachodowi, 
a w szczególności Stanom Zjednoczo-
nym, które wsparły Ukrainę. Co więcej, 
część państw głosujących w Zgroma-
dzeniu Ogólnym ONZ wolała zdystan-
sować się od Ukrainy, bo są nastawione 
antyzachodnio lub wręcz antyamery-
kańsko. Rosja większości nie zdobyła, 
ale nie wszystkie kraje Trzeciego Świa-
ta wykazały solidarność z napadniętym.

A  potem dał o  sobie znać kolej-
ny konß ikt � tym razem na Bliskim 
Wschodzie. Nieoczekiwany atak Ha-
masu na Izrael wywołał potężny odwet 
izraelski. Wojna na Ukrainie straciła na 
znaczeniu. Co więcej, niebezpieczeń-
stwo rozlania się konß iktu na resztę 
Bliskiego Wschodu wciąż jest realne.

W tej sytuacji nikogo niemal nie po-
ruszył dramat Ormian z Górskiego Ka-

prowadziły bombardowania Serbii, by 
zmusić Belgrad do zaprzestania czy-
stek etnicznych w Kosowie. Co ważne, 
działania te � nawet jeśli były słuszne 
� nie miały oparcia w decyzjach Orga-
nizacji Narodów Zjednoczonych. To 
zaś miało ogromne reperkusje. Sko-
ro państwa NATO mogły bombardo-
wać niepodległy kraj, a następnie spo-
ra część państw członkowskich Sojuszu 
i Unii Europejskiej mogła uznać nie-
podległość samozwańczego Kosowa, 
to ewentualne podobne działania Ro-
sji mogą zostać usprawiedliwione w po-
dobny sposób�

ZIELONE LUDZIKI
Siedem lat później, podczas gigan-

tycznego zamieszania na Ukrainie, 
tzw. Majdanu (wielkiej demonstracji 
na centralnie położonym Majdanie Ne-
załeżnosti), nazywanego tam �rewolu-
cją godności�, doszło do dramatycz-
nych wydarzeń. Na Krymie pojawiły się 
�zielone ludziki�, czyli rosyjscy żołnie-
rze w mundurach bez oznaczeń przy-
należności wojskowej. Armia ukraiń-
ska oponowała bardzo niemrawo; opór 
� bez użycia broni � stawił jeden nie-
wielki okręt wojenny oraz jedna baza 
wojskowa. Krym został opanowany 
szybko i wkrótce przeprowadzone zo-
stało na nim referendum, w którym ja-
koby większość mieszkańców opowie-
działa się za odłączeniem od Ukrainy 
(głosowanie odbywało się pod nadzo-
rem wojska). Wkrótce półwysep został 
przyłączony do Rosji.

Rozpoczęły się też walki o  Don-
bas. Powstały samozwańcze republi-
ki � Doniecka i Ługańska Republika 
Ludowa, obejmujące swym obszarem 
część dwóch obwodów Ukrainy. Tam 
również pojawiły się �zielone ludziki�. 
Działania Rosji wywołały powszechne 
oburzenie, ale Moskwa miała trudny 
do zbicia argument: wcześniejsze wy-
darzenia w Kosowie. I nieważne, że 
mieszkańcy Kosowa ogłosili niepodle-
głość sami, bez wsparcia wojska z in-
nych krajów, a tu interweniowały jed-
nostki rosyjskie. Precedens okazał się 
groźny w skutkach.

Zarazem to właśnie 2014 r. uzna-
je się za przełomowy w sytuacji Euro-
py. Kosowo i Serbia (czy nawet cała 
ówczesna Jugosławia) nie odgrywa-
ły większej roli na naszym kontynen-
cie; Rosja usiłuje odbudować rangę 

Trzeba umacniać 
sojusze, dogadywać się 
z sąsiadami, a przede 
wszystkim wyłączyć 
kwestie bezpieczeństwa 
i obrony spod walki 
partyjnej.

Autor jest dziennikarzem, 
analitykiem 
spraw międzynarodowych, 
doktorem nauk społecznych, 
adiunktem na uczelni Vistula 
w Warszawie

redakcja@idziemy.com.pl
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Stowarzyszenie Obrońców Życia Czło-
wieka wręczyło nagrody Przyjaciel Ży-
cia i Przyjaciel Życia � Cichy Bohater, 
przyznawane osobom zaangażowanym 
w budowanie cywilizacji życia i miło-
ści. W  tym roku wyróżnienia otrzy-
mali: ginekolog położnik dr Ewa Śli-
zień-Kuczapska (na zdjęciu po lewej), 
a także Małgorzata (na zdjęciu po pra-
wej) i Bogdan Dubanowiczowie. Le-
karka jest prezesem zarządu Polskie-

go Stowarzyszenia Nauczycieli NPR, 
wykładowcą akademickim i współau-
torką wielu publikacji. Małżeństwo 
Dubanowiczów jako rodzina zastęp-
cza i adopcyjna pomogło 25 dzieciom. 
Oprócz tego Bogdan Dubanowicz jest 
prezesem Chrześcijańskiego Stowa-
rzyszenia Rodzin i  Przyjaciół Osób 
z Niepełnosprawnością �Razem-Za-
wsze�, a Małgorzata Dubanowicz an-
gażuje się w działania Caritas.

W SKRÓCIE

 Modlitwa za katechezę. �Każdy 
polski obywatel jako chrześcijanin 
ma prawo, aby zgodnie z dotychcza-
sowym porządkiem prawnym lekcje 
religii były organizowane w szkole. 
Niestety, nieprzychylny klimat, jaki 
tworzą politycy wokół katechezy 
szkolnej, budzi wiele kontrowersji 
i obaw, zwłaszcza u katechetów 
świeckich, którzy są w pełni wykwa-
liÞ kowanymi i przygotowanymi do 
pracy nauczycielami� � pisze w liście 
pasterskim biskup kielecki Jan Pio-
trowski, podkreślając ewangelizacyj-
ny charakter katechezy, która sprzyja 
integralnemu rozwojowi człowieka. 
Hierarcha prosi o modlitwę w inten-
cji poczucia bezpieczeństwa rodzi-
ców i dzieci w kwestii lekcji religii 
w szkole.
 Konkurs o konfraterniach. Insty-

tut Statystyki Kościoła Katolickiego 
SAC zaprasza dzieci i młodzież do 
udziału w konkursie �Bractwa religij-
ne oczyma młodego człowieka�. Do 
wygrania karty do Empiku o warto-
ści od 50 do 200 zł. Termin przesła-
nia prac mija 15 lutego. Konkurs or-
ganizowany jest w ramach projektu 
�Konfraternie � element polskiej tra-
dycji regionalnej i narodowej: doku-
mentacja, animacja i integracja�.
 Czyje obozy? W ramach ob-

chodów Międzynarodowego Dnia 
Pamięci o OÞ arach Holokaustu 
członkowie Komisji Europejskiej 
wspominali konkretne oÞ ary Za-
głady w różnych miejscach Europy. 
Na hasło �Auchswitz Camp, Poland� 
(ang. Obóz Auschwitz, Polska � ana-
logiczne do np. �Jasenovac Camp, 
Croatia�) zareagowali w Polsce: szef 
MSZ Radosław Sikorski, szef BBN 
Jacek Siewiera, marszałek Sejmu 
Szymon Hołownia oraz były wiceszef 
MSZ, poseł PiS Arkadiusz Mularczyk. 
Podkreślili, że obóz powstał pod nie-
miecką okupacją z myślą o osadza-
niu w nim Polaków.
 Regulacja sztucznej inteligencji. 

�Sztuczna inteligencja coraz bardziej 
nas otacza i musimy mieć przepisy, 
które będą ją regulować i dadzą po-
czucie bezpieczeństwa w zarządza-
niu wszystkimi procesami sztucznej 
inteligencji� � powiedział dla �Rzecz-
pospolitej� wicepremier i minister 
cyfryzacji Krzysztof Gawkowski.

JAZDA NA WODÓR

Papież Franciszek podpisał dekret uznający, że śmierć 
kapłana archidiecezji krakowskiej ks. Michała Rapa-
cza (1904�1946) została zadana z nienawiści do wia-
ry, co umożliwia jego beatyÞ kację jako męczennika 
komunizmu. W czasie wojny ks. Rapacz współpra-
cował z AK, później pomagał żołnierzom ukrywają-
cym się przed UB. Odważnie krytykował powojenną 
rzeczywistość. Został zamordowany 11 maja w  lasku 
nieopodal plebanii, jego ciało odnaleziono następne-
go dnia. Do dziś paraÞ anie każdego 12 maja modlą się za byłego probosz-
cza, a od kilku lat data ta wiąże się z bierzmowaniem miejscowej młodzieży.

Naukowcy Politechniki Krakowskiej zaprezentowali innowacyjne rozwiązanie 
� silnik spalinowy zasilany wodorem.

DO GRONA BŁOGOSŁAWIONYCH

PRZYJACIELE ŻYCIA
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W SKRÓCIE

 Widmo odry. W związku z moż-
liwym wzrostem liczby przypadków 
odry Główny Inspektorat Sanitarny 
zaapelował do rodziców i opie-
kunów o uzupełnienie zaległych 
szczepień przeciwko odrze u dzieci.
 Miasto opuszczonych dzieci. 

Ponad 72 tys. dzieci w Polsce jest 
pozbawionych opieki rodziców � 
to tyle, ile wynosi populacja śred-
niej wielkości miasta. Mali miesz-
kańcy tego miasta codziennie 
dźwigają ciężar dorosłych obowiąz-
ków. SOS Wioski Dziecięce w od-
powiedzi na ten rosnący problem 
ruszyły z kampanią �Miasto dzieci�, 
której celem jest zachęcenie Pola-
ków do przekazania 1,5 proc. po-
datku na rzecz porzuconych i osie-
roconych dzieci.
 Planeta Tatry. Na wiosnę plano-

wane jest otwarcie centrum eduka-
cji Tatrzańskiego Parku Narodowego 
pod nazwą Tatrzańskie Archiwum 
Planety Ziemia. Cały obiekt znajdu-
je się pod ziemią w Kirach, u wylo-
tu Doliny Kościeliskiej. Na wystawie 
będzie można zobaczyć m.in. mo-
del dinozaura, którego szczątki od-
naleziono w Tatrach.
 Dziennikarz o sobie. W redak-

cjach �Gazety Wyborczej� (Agora) 
pojawiły się wytyczne dotyczące 
tekstów wrażliwych i potencjalnie 
szkodliwych dla tytułu. Autorzy do-
kumentu odradzają pośpiech i pi-
sanie tekstów autotematycznych. 
�Jeśli już decydujemy się na tekst 
«Autor o samym sobie», to jego re-
dagowaniem musi zająć się osoba 
spoza działu autora, która nie ma 
z nim przyjacielskich relacji i może 
chłodno spojrzeć na artykuł� � czy-
tamy w dokumencie, do którego 
dotarł portal Wirtualnemedia.pl. 
Procedura to pokłosie afery wokół 
niedawno opublikowanego tekstu 
Marcina Kąckiego.
 Bez �Pohulanek�. Telewizja 

Polska wstrzymała prace nad pro-
gramem �Pohulanki�, w którym 
prezentowane miały być szlagiery 
z przedwojennych kabaretów, Þ l-
mów i radia. Show był szykowany 
do emisji wiosną tego roku, ale no-
we władze TVP z niego zrezygno-
wały � dowiedział się nieoÞ cjalnie 
portal Wirtualnemedia.pl.
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� Przywołujemy orędownictwa bł. Ste-
fana Wyszyńskiego, abyśmy pośród 
różnych wyzwań sami się nie pogu-
bili i przeszli przez życie, dobrze od-
czytując Bożą wolę i gorliwie ją wypeł-
niając � mówił podczas Mszy Świętej 

w kościele akademickim KUL biskup 
pomocniczy archidiecezji lubelskiej 
Adam Bab podczas wprowadzenia 
tam relikwii bł. Stefana Wyszyńskiego, 
najwybitniejszego absolwenta w dzie-
jach uniwersytetu.

PRYMAS WRACA NA KUL

Niebawem oddane zostanie polsko-
-ukraińskie drogowe przejście granicz-
ne Malhowice-Niżankowice na Pod-

karpaciu. Odprawę paszportowo-celną 
podróżnych przez służby obu państw 
zaplanowano po polskiej stronie.

ODPRAWA TUŻ-TUŻ

W całej Polsce odbyły się protesty rol-
ników. Ich postulaty wymienił Tomasz 
Obszański z NSZZ Rolników Indywidu-

alnych �Solidarność�: � Polskie rolnic-
two niszczą �Zielony Ład� i ekoschema-
ty, biurokratyczne procedury narzucane 
przez Unię Europejską. Dobija je zalew 
zboża i innych produktów spożywczych 
sprowadzanych bez cła z Ukrainy. Brak 
nam handlu i przetwórstwa, bez których 
rolnictwo nie może być ekonomicznie 
opłacalne. Chodzi też o dopłaty do pa-
liw rolniczych � powiedział. Przeciw poli-
tyce rolnej rządów i UE od jakiegoś cza-
su protestują także rolnicy we Francji, 
Niemczech, Holandii, Belgii i Irlandii.

ROLNICZE PROTESTY
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Nie znaczy to, że poru-
szenie po prawej stronie 
nie ma znaczenia. Społecz-
na mobilizacja sprawiła, 
że Prawo i Sprawiedliwość 
ustało na nogach mimo 
utraty władzy. Animozje 
w obozie Jarosława Kaczyń-

skiego wyraźnie przygasły; 
nie spełnił się scenariusz 
narastających podziałów, 
prowadzących ostatecz-
nie do rozpadu na dwa lub 
trzy bloki. PiS nie wpadło 
też w pułapkę przesadnej 

radykalizacji, prowadzącej 
do śmieszności. Największa 
partia opozycyjna próbuje 
działać dwutorowo: z jednej 
strony twardy opór i prote-
sty, z drugiej � merytorycz-
ne punktowanie władzy, wy-
pominanie niespełnionych 
obietnic. To dlatego PiS po-
wołało Zespół Pracy Pań-
stwowej, swego rodzaju ga-
binet cieni z Mateuszem 
Morawieckim na czele, ma-
jący monitorować działania 
ekipy Donalda Tuska.

Prezes PiS wysyła też sy-
gnały świadczące o reß ek-
sji w sferze polityki spo-
łecznej i gospodarczej. 
Kiedy w Kielcach zapytano 
go o podwyżkę składek na 
ZUS w ramach Polskiego 
Ładu, odpowiedział: �To się 
okazało błędem. Przyznaję 
to. Myśmy błędy też popeł-
niali�. Dodał także: �Jed-
noosobowa działalność go-
spodarcza, także ta drobna, 
kilku- czy kilkunastooso-
bowa, jest w naszej gospo-
darce niezwykle ważna. To 
ogromna część naszej go-

Chociaż mamy środek 
zimy, emocje polityczne 

nie opadają. Prawica gro-
madzi się na wiecach, pikie-
tuje. Mobilizacja sympaty-
ków Zjednoczonej Prawicy 
jest widoczna gołym okiem. 
Demonstracja 11 stycznia 
była największym zimowym 
zgromadzeniem politycz-
nym od 1989 r. W czasie ob-
jazdu kraju, który rozpoczę-
li politycy PiS, sale pękają 
w szwach. Nawet na spo-
tkania w miasteczkach po-
wiatowych przychodzi po 
kilkaset osób. Zyskują me-
dia �opozycyjne�, niektóre 
w sposób imponujący. Sym-
patycy nowej władzy poja-
wiają się na ulicach spora-
dycznie; w ulubionej stacji 
informacyjnej śledzą twardą 
rozprawę z pokonanymi.

Jak to bywa w polityce, 
mocne działanie wywołu-
je mocną reakcję. Bezpraw-
ne działania nowego rządu, 
w tym pacyÞ kacja mediów 
publicznych, uderzenie 
w prokuraturę i wsadzenie 
do więzienia dwóch posłów, 
wywołały sprzeciw milio-
nów Polaków. Zjawisko na 
razie ogranicza się do zwo-
lenników poprzedniego 
rządu, ale obecnie nie może 
być inaczej. W systemie de-
mokratycznym wybory są 
tak silnym aktem legitymi-
zacyjnym, że nie da się od-
wrócić ich werdyktu w krót-
kiej perspektywie, nawet 
wielkimi demonstracjami. 
Kluczowy jest czas, i to li-
czony nie w miesiącach, ale 
w latach.

spodarki�. Rzeczywiście, 
wśród przyczyn porażki wy-
borczej kwestie podatkowe 
wskazywane są często, za-
równo przez profesjonal-
nych analityków, jak i zwy-
kłych wyborców. W mojej 
ocenie jest to pewne 
uproszczenie, bo sprawa nie 
byłaby tak dotkliwa, gdyby 
nie niespodziewana fala in-
ß acyjna. Ale fakt jest fak-
tem: PiS straciło najwięcej 
wśród nierolniczej ludno-
ści wiejskiej, a więc głównie 
w sferze drobnych usług. 
Co więcej, wzrost gospodar-
czy rozłożony był nierówno, 
najwięcej zyskiwały wielkie 
miasta i nawet aktywna po-
lityka zrównoważonego roz-
woju nie była w stanie od-
wrócić tych trendów. Czas 
spędzony w opozycji obóz 
niepodległościowy musi wy-
korzystać na obronę swoje-
go dorobku, walkę o utrzy-
manie potencjału państwa, 
zatrzymanie pierwszej fali 
represji, ale także na poszu-
kiwanie nowych idei, no-
wych pomysłów i koncepcji.

Najważniejsi politycy PiS 
objeżdżają kraj, by przeka-
zać swoją ocenę sytuacji. 
Ale także dlatego, że szuka-
ją pomysłów na przyszłość. 
Do jakich emocji się odwo-
łać? Co skorygować? U ja-
kich grup społecznych szu-
kać poparcia? Czy budować 
szeroki ruch społeczny, czy 
też próbować powtórzyć 
drogę z lat 2007�2015? Nie 
jest to droga, która szyb-
ko przyniesie sukcesy. Dziś 
PiS jest w defensywie, ale 
również po tej stronie bo-
iska można i trzeba być sku-
tecznym. Nie należy liczyć 
na szybkie odwrócenie fali; 
takie postawienie sprawy 
może przynieść jedynie fru-
strację. Cnota cierpliwo-
ści, zawsze ważna w polity-
ce, dziś staje się szczególnie 
cenna.

Autor jest redaktorem
naczelnym tygodnika �Sieci�

Cnota cierpliwości

Co z Biełsatem?
Agnieszka Romaszew-

ska, dyrektor TV Biełsat, 
alarmuje, że nowe wła-
dze TVP odebrały jej peł-
nomocnictwa Þ nansowe 
i stacji może grozić za-
przestanie produkcji. Biu-
ro rzecznika prasowego 
MSZ, które Þ nansuje sta-
cję, informuje, że trwają 
prace nad planem współ-
pracy. Resort nie podjął 
jeszcze decyzji o kwocie 
Þ nansowania. W styczniu 
część z ok. 300 pracowni-
ków pracowała bez umów; 
to w dużej mierze imi-
granci, dla których pensja 
to jedyne źródło utrzyma-
nia. NieoÞ cjalnie wiado-
mo, że o sprawie rozma-
wiał szef MSZ Radosław 
Sikorski ze Swietłaną 
Cichanouską.  

Ruch
u Ulmów

Od beatyÞ kacji Mar-
kowa przeżywa wzmożo-
ny ruch pielgrzymkowy. 
W związku ze zbliżają-
cą się 80. rocznicą mę-
czeńskiej śmierci rodzi-
ny Ulmów (24 marca) 
IPN zamierza wykorzy-
stać swoje dotychczasowe 
wystawy i publikacje oraz 
przedstawić nowe inicja-
tywy. To m.in. krótki Þ lm 
animowany czy wystawa 
w konwencji obrazu be-
atyÞ kacyjnego dla kościo-
łów goszczących relikwie. 
IPN i MEN rozstrzygną 
też konkurs na najlepszy 
scenariusz lekcji o historii 
rodziny Ulmów. 

Dziś PiS jest 
w defensywie, ale 
również po tej stronie 
boiska można i trzeba 
być skutecznym.

Jacek Karnowski
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Bośnia i Hercegowina, Chorwacja, Czarnogóra, Mace-
donia Północna, Serbia i Słowenia podpisały w pary-

skiej siedzibie UNESCO porozumienie w sprawie odbu-
dowy Bloku 17 Muzeum Auschwitz-Birkenau i utworzeniu 
w nim wspólnej wystawy. Zakłada ono renowację bloku 
i stworzenie stałej instalacji, która będzie skupiona wo-
kół czterech tematów: czas i przestrzeń; oÞ ary; sprawcy 
i współpracownicy; bojownicy ruchu oporu.

Większość z 20 tys. osób deportowanych z  terenów 
państw tworzących Jugosławię przeszła przez tę część nie-
mieckiego nazistowskiego obozu koncentracyjnego. Po-
wstały tam w 1963 r. Pawilon Jugosłowiański został za-
mknięty po rozpadzie Jugosławii i był pusty do 2009 r.

 

Zygmunt Solorz, założyciel i właściciel telewizji Pol-
sat, wystosował apel do nadawców kanałów infor-

macyjnych. Podkreśla w nim, że zwłaszcza w kontekście 
wojny za naszą wschodnią granicą �nadawcy telewizyjni 
ponoszą szczególną odpowiedzialność w związku ze słu-
żebną rolą informacyjną, jaką pełnią w stosunku do całe-
go społeczeństwa, i informowaniem go w sposób obiek-
tywny i rzetelny�.

Przekonuje, że wyzwania wynikające z sytuacji między-
narodowej �mogą nieść ze sobą zagrożenia dla Polski jako 
państwa i naszego społeczeństwa. Przeciwdziałanie tym za-
grożeniom jest obecnie najważniejszą kwestią, która po-
winna być przedmiotem zgody narodowej. W związku z po-
wyższym, dla Polski najważniejsze jest zachowanie spokoju 
społecznego, ograniczanie wewnętrznych podziałów oraz 
nietworzenie kolejnych�.

W dalszej części odezwy Zygmunt Solorz tłumaczy plu-
ralizm mediów jako �wielką wartość demokratycznego 
społeczeństwa, w którym ścierają się odmienne preferen-
cje polityczne i poglądy�, jednak wolność słowa i dzien-
nikarska niezależność �nie mogą stanowić pretekstu do 
posługiwania się mową nienawiści, podsycania wrogości 
względem siebie, szerzenia poglądów o charakterze kse-
nofobicznym, rasistowskim, naruszających godność in-
nego człowieka i prowadzącymi do aktów agresji. Spo-
łeczeństwo nie powinno być konfrontowane z treściami 
tego typu i ma prawo wymagać dziennikarstwa, które-
go istotą są informacje rzetelne i obiektywne, prezen-
towane w sposób wyważony i niewywołujący negatyw-
nych emocji�.

Apel kończy wezwanie do obniżenia poziomu emocji de-
baty publicznej, tak aby w audycjach dominowały �rzetel-
ność, obiektywizm, poszanowanie drugiego człowieka, me-
rytoryczna debata i poszukiwania tego, co może nas jako 
społeczeństwo łączyć, a nie wyłącznie dzielić. Różne poglą-
dy są esencją demokracji i wolności, musimy jednak o nie 
dbać, tak aby nie były one wykorzystywane w celach anty-
państwowych i wywołujących społeczne niepokoje�. 

Apel Solorza

Da Vinci wyleczy

Pawilon Jugosłowiański

Karalna mowa

Lewicowi politycy koalicji rządzącej zapowiadają zmia-
ny w kodeksie karnym i penalizowanie tzw. mowy nie-

nawiści. Centrum Życia i Rodziny wskazuje, że przyjęcie 
takich rozwiązań doprowadzi do ograniczenia wolności 
słowa i ocenzurowania katolików niezgadzających się na 
promocję agendy gender. W apelu do prezydenta CZiR 
przestrzega, że �oskarżenie o mowę nienawiści będzie (i już 
zaczyna być) jak zaklęcie rzucane na przeciwnika, żeby za-
mknąć mu usta i wyeliminować z dalszej rozmowy�. W rze-
czywistości � jak pokazują doświadczenia innych krajów � 
to ograniczenie wolności słowa będzie obejmować tylko 
jedną stronę gorących sporów światopoglądowych: tę bro-
niącą człowieka i jego natury, szacunku do życia, płciowo-
ści czy małżeństwa. �W przyszłości krytycy lewicowych po-
stulatów będą na celowniku policji, prokuratury i sądów, 
a także gigantów technologicznych obsługujących dysku-
sję w sieci� � czytamy w odezwie, którą można podpisać na 
stronie stopdyktaturze.pl. 

Dokarmianie ukwiałów
Orientarium w łódzkim zoo wprowadziło na ferie nową 

atrakcję: pokazowe karmienie ukwiałów. Jeśli spodo-
ba się odwiedzającym, wejdzie na stałe do programu. 
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W  Szpitalu Woje-
wódzkim w Szcze-

cinie zaprezentowano 
drugiego w  regionie ro-
bota Da Vinci. To urzą-
dzenie z najwyższej półki 
umożliwia przeprowadza-
nie operacji w doskonałej 
jakości i z precyzją. Dzię-
ki zdalnemu operowaniu 
spada ryzyko zakażenia 
personelu przez chorego zakaźnie pacjenta. To 42. taki 
robot w Polsce. Na świecie jest ich 9 tys., w samej Euro-
pie � 1,5 tys. Dotychczas z jego użyciem przeprowadzono 
14 mln zabiegów, których liczba szybko rośnie, zwłaszcza 
w Polsce.  
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Europie i Chinach. Dzięki nieskrępo-
wanej międzynarodowej wymianie han-
dlowej mamy do czynienia z najbardziej 
efektywnym podziałem pracy w świe-

cie. Wszystko to zaś jest 
możliwe dzięki najtań-
szej formie transportu 
� żegludze dalekomor-
skiej. Stąd też od chwi-
li, gdy jemeńscy Huti 
rozpoczęli ataki na 
statki płynące Morzem 
Czerwonym, zdecydo-

wana amerykańska odpowiedź była tyl-
ko kwestią czasu. Ten akwen jest nie-
słychanie ważny, bo przechodzi przez 
niego najkrótsza droga między wschod-
nią i południowo-wschodnią Azją a Eu-
ropą. Nie podejmując działań wojsko-
wych, Amerykanie utraciliby prestiż 
i upadłby argument o niezbędności ich 
kraju dla wolnej żeglugi i światowego 
handlu. 

JEMEŃSKI KOCIOŁ
Szyici stanowią mniejszość wśród mu-

zułmanów. Żyją głównie w Iranie i Ira-

Ojciec geopolityki Halford J. Mac-
kinder sformułował teorię, że najważ-
niejszą częścią globu jest �wyspa świa-
towa�: Azja, Europa i Afryka. Kto nią 
zawładnie, ten podporządkuje sobie 
resztę świata. Najważniejszym elemen-
tem �wyspy światowej� jest Heartland 
(obszar rdzeniowy) � ogromne tereny 
wschodniej Europy i północno-zachod-
niej Azji, czyli w przybliżeniu Rosja. Po-
jawienie się ZSRR i okres zimnej woj-
ny zdawały się potwierdzać słuszność 
tego poglądu.

Bliski Wschód to wielka 
beczka prochu. Kiedy 
Hamas zaatakował Izrael, 
amerykańscy dyplomaci 
zabiegali o ograniczenie 
działań wojskowych 
do Strefy Gazy. Niestety, 
bez skutku. Jak daleko 
rozszerzy się konß ikt?

Stosunek do obrony 
wolnej żeglugi 
na Morzu Czerwonym 
jest przykładem, 
że świat zmierza 
ku wielobiegunowości.

Alternatywną hipotezę sformułował 
Nicholas Spykman: kto włada szlakami 
morskimi na obrzeżach Eurazji, ten ją 
kontroluje, a tym samym ma dominu-
jącą pozycję w świecie. 
Ta koncepcja stanowi-
ła podstawę amerykań-
skiej zimnowojennej 
�doktryny powstrzy-
mywania�. Jej istotą 
było niedopuszczenie 
do wyjścia Sowietów na 
szerokie wody Atlanty-
ku albo Oceanu Indyjskiego. Porażka 
ZSRR zdawała się potwierdzać opinię 
Spykmana; jego punkt widzenia stano-
wi oś obecnej polityki międzynarodowej 
USA. Dzięki posiadaniu najpotężniej-
szej ß oty wojennej i zabezpieczaniu naj-
ważniejszych szlaków komunikacyjnych 
Stany Zjednoczone mogą utrzymać po-
zycję światowego hegemona, bo w za-
mian za świadczenie tej �usługi� kraje 
Zachodu są skłonne uznawać przywódz-
two Waszyngtonu.

Bez dostaw surowców nie jest możli-
wa produkcja przemysłowa w Japonii, 

Koniec amerykańskiej 
dominacji? Kazimierz 

Dadak

 Spotkanie Rady Bezpieczeństwa ONZ w sprawie konß iktu 
na Bliskim Wschodzie. Ambasador Chin Zhang Jun podaje 
rękę ambasadorowi Palestyny Riyadowi Mansourowi 
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rających Kijów. Dowodem jest przy-
stąpienie do BRICS (Brazylia, Rosja, 
Indie, Chiny i  Republika Południo-
wej Afryki) kolejnych dużych państw. 
W grę wchodzi nie tylko od wielu lat 
skłócony z Zachodem Iran, ale też do 
niedawna ważni bliskowschodni sojusz-
nicy USA: Egipt, Zjednoczone Emiraty 
Arabskie i Arabia Saudyjska.

Powodów spadku notowań USA 
w  tym newralgicznym punkcie jest 

wiele. Do najważniej-
szych należą błędy po-
lityki zagranicznej Sta-
nów Zjednoczonych, 
na czele z  interwencją 
w Iraku w 2003 r. Do 
tego dochodzi działal-
ność potężnego pro-

izraelskiego lobby w USA, skutkiem 
czego Waszyngton bezkrytycznie po-
piera każdy rząd w Tel Awiwie, łącz-
nie z obecnym. Wreszcie pojawienie się 
wielkiego konkurenta w drodze do do-
minacji nad światem � Chin. Gospo-
darka chińska pochłania ogromne ilo-
ści surowców energetycznych i jest ich 
cennym nabywcą, podczas gdy Stany 
Zjednoczone w tym zakresie wyrosły 
na groźnego konkurenta. Obecna ad-
ministracja USA promuje także alter-
natywne źródła energii, co bezpośred-
nio godzi w interesy świata arabskiego.

Erozja amerykańskich wpływów na 
Bliskim Wschodzie ma istotne znacze-
nie dla całego świata. Przeciwnicy Za-
chodu kontrolują Heartland, a amery-
kańskie wpływy na obrzeżach Eurazji 
słabną. Z punktu widzenia teorii zarów-
no Mackindera, jak i Spykmana sytuacja 
USA robi się trudna. Stany Zjednoczo-
ne, a zatem cały Zachód, są wypycha-
ne poza �wyspę światową�. USA dbają 
o własny interes narodowy i nie zawsze 
działają altruistycznie. Ale czy świat pod 
przywództwem chińskim byłby spra-
wiedliwszy? Dzięki swej potędze Stany 
Zjednoczone stanowią czynnik stabili-
zujący. Brak tego czynnika zwiększyłby 
prawdopodobieństwo niekontrolowa-
nego wybuchu, szczególnie na Bliskim 
Wschodzie.

w tych krajach jest szyitom solą w oku. 
Gdyby doszło do wycofania się USA 
z Iraku, to rację bytu stracą bazy w Sy-
rii. Po niefortunnym odwrocie z Afga-
nistanu może dojść do kolejnych ame-
rykańskich porażek w muzułmańskim 
świecie.

Nagle na Bliskim Wschodzie wokół 
USA zrobiła się pustka. Do koalicji ma-
jącej chronić tak ważny szlak komu-
nikacyjny, jakim jest Morze Czerwo-
ne, nie pali się żadne 
państwo leżące nad 
jego wodami. Podob-
nie członkowie UE, 
których stosunki go-
spodarcze z Dalekim 
Wschodem ucierpiały 
wskutek ataków Huti, 
nie garną się do uczestnictwa w koali-
cji. Francja wysłała okręty wojenne na 
Morze Czerwone, ale nie koordynuje 
swych poczynań ze Stanami Zjednoczo-
nymi. Jedynym sprzymierzeńcem USA 
jest Wielka Brytania, ale to mało. Im 
mniejsze międzynarodowe poparcie 
dla poczynań Waszyngtonu, tym więk-
sze prawdopodobieństwo, że akcja spa-
li na panewce.

Tę pustkę wypełniają mniejsi gracze, 
np. Turcja. Prezydent Erdoğan twardo 
broni interesu swojego kraju. W 2015 r. 
nie zawahał się zestrzelić rosyjskiego 
myśliwca nad Syrią, skutecznie wes-
przeć Azerów w ich sporze o Górski 
Karabach z Armenią � kroki te należy 
widzieć jako antyrosyjskie. Jednocze-
śnie Turcja jako jedyny członek NATO 
nie bierze udziału w sankcjach wymie-
rzonych w Moskwę po jej napaści na 
Ukrainę. Teraz turecki przywódca zde-
cydowanie staje po stronie sunnickich 
pobratymców z Hamasu i w najostrzej-
szych słowach wyraża się o premierze 
Netanjahu i Izraelu.

TEST POPULARNOŚCI

Stosunek do obrony wolnej żeglugi 
na Morzu Czerwonym jest przykładem, 
że świat zmierza ku systemowi wielo-
biegunowemu. Chiny, największy ry-
wal USA, odnoszą drobne, ale znaczą-
ce sukcesy na Bliskim Wschodzie. I nie 
tylko. To Pekin doprowadził do odwilży 
w stosunkach irańsko-saudyjskich. Stat-
ki chińskich armatorów żeglują nienę-
kane przez Huti. W sprawie rosyjskiego 
najazdu na Ukrainę globalne Południe 
nie stoi po stronie oÞ ary i państw wspie-

ku. Poza tymi dwoma państwami ich 
odłam, zwany zajdytami, zamieszkuje 
Jemen. Do 1990 r. współistniał Jemen 
północny � szyicki � i południowy � sun-
nicki. Unia nie przetrwała jednak próby 
czasu i w 2011 r. rozpoczęły się spory, 
które przerodziły się w wojnę domową. 
Północ ogłosiła secesję, a na pomoc pra-
wowitemu rządowi pospieszyła koalicja 
państw sunnickich pod przewodem Ara-
bii Saudyjskiej. Brutalna wojna nie przy-
niosła rozstrzygnięcia, a obszary objęte 
secesją dotknął głód. Na skutek między-
narodowej presji koalicja wspierająca 
legalny rząd w Jemenie powoli się wy-
kruszała. Oliwy do ognia dolali Amery-
kanie, którzy po dojściu Bidena do wła-
dzy przestali wspierać działania Rijadu. 
Zawarto rozejm, który uzyskał stabil-
niejsze podstawy, gdy niemal rok temu 
sunnicka Arabia Saudyjska i szyicki Iran 
doszły do porozumienia.

Obecne działania Huti są inspiro-
wane z Teheranu, mimo że oÞ cjalnie 
irańskie władze odcinają się od ich po-
czynań. Tak samo jak oÞ cjalnie odże-
gnują się od napaści Hamasu na Izrael 
z 7 października 2023 r. Właśnie izra-
elski odwet w StreÞ e Gazy stanowi pre-
tekst do zakłócenia żeglugi na Morzu 
Czerwonym przez Huti � domagają się 
oni zakończenia oblężenia Gazy. Pier-
wotnie ataki ograniczały się do napaści 
na statki mające związek z Izraelem, ale 
gdy USA rozpoczęły bombardowanie, 
rozszerzyły się także na amerykańskie.

Biorąc pod uwagę wojskowe do-
świadczenie Huti (przetrwali wielo-
letnie bombardowania prowadzone 
przez siły sunnickie), Amerykanie sto-
ją wobec niemałego wyzwania. Zajdy-
ci dysponują poważnym arsenałem ra-
kietowym i  dronami. Podczas wojny 
z Saudyjczykami zadali dotkliwe straty 
instalacjom naftowym odległym od ich 
baz o ponad tysiąc kilometrów. W li-
stopadzie organizowali podobny rajd 
na Izrael, ale tym razem traÞ ła kosa na 
kamień. Zatem zapowiadają się dłuższe 
zmagania pomiędzy USA i Huti. Rijad 
zachowuje dystans, bo nie widzi sen-
su w zaognianiu stosunków z Iranem.

WOJNA SIĘ ROZSZERZA

Wojna między Hamasem i Izraelem 
wpływa także na inne państwa regio-
nu. Amerykańskie instalacje wojskowe 
w Iraku i Syrii stały się obiektem ata-
ków. Amerykańska obecność militarna 

Erozja amerykańskich 
wpływów na Bliskim 
Wschodzie ma istotne 
znaczenie dla całego 
świata.

Autor jest emerytowanym 
profesorem ekonomii 
w Hollins University
w stanie Wirginia w USA

redakcja@idziemy.com.pl
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MOIM ZDANIEM

�Świętej pamięci Ka-
tarzyna pozostawiła troje 
dzieci, siedmioro wnuków 
i dziewięcioro prawnuków�. 
Zgromadzeni na wspól-
nym pożegnaniu w koście-
le dyskretnie się rozgląda-
ją. W ławkach sami dorośli. 
Żadnego małolata nie wi-
dać. Czyżby wspomniane 
kolejne już pokolenie aż tak 
wyrosło? Tak coraz częściej 
wyglądają pogrzeby w Pol-
sce. Księża, czy to w prywat-
nych rozmowach, czy na-
wet na kazaniach, zwracają 
uwagę, że na pogrzebach 
nie ma dzieci. Są oczywi-
ście takie tragedie, gdy ro-
dzice żegnają swoje dziecko 
i wtedy inne dziecko w tym 
samym wieku, obecne w ko-
ściele i niekoniecznie ro-
zumiejące powagę sytuacji, 
może stanowić dodatkowy 
ból dla pogrążonych w ża-
łobie. Duchowni nie nawią-
zują jednak do sytuacji wy-
jątkowych, lecz do faktu, że 
wnuki coraz rzadziej żegna-
ją swoich dziadków. Co się 
zatem stało?

Niedawno przez me-
dia przetoczyła się dyskusja 
o weselach, na które dzie-
ci nie są zapraszane. Kwe-
stia dotyczyła nie stanu ma-
terialnego nowożeńców czy 
wielkości sali, ale mody na 
to, by ze świętowania � któ-
re przecież jest radością 
z powstania nowej rodziny 

Pozwólmy dzieciom 
chodzić na pogrzeby

� wyciąć najmłodszych. Jak 
można było wyczytać w ko-
mentarzach, pijani wujko-
wie bardziej pasują do tej 
celebracji niż pełne rado-
ści życia dzieciaki. Internet 
pełen jest porad, jak narze-
czeni powinni zasygnalizo-

wać gościom, że wolą, aby 
ci wcale się nie pojawili, niż 
przyszli całą rodziną. Sama 
przeżyłam kilka takich �za-
proszeń� i pomimo interne-
towych porad wyszło bardzo 
niezręcznie, a tę niechęć do 
rozbrykanej dziatwy trak-
tuję jako element zmiany 
kulturowej.

Na pogrzebach jednak 
zaproszenia nie obowią-
zują. Pytanie więc, dlacze-
go sami robimy to naszym 
dzieciom. Oczywiście moż-
na mówić o potrzebie sku-
pienia, wyciszenia. Łatwiej 
jest przyjść samemu. Tyle że 
wychowanie, także w wie-
rze, nie idzie w parze ze sło-
wem �łatwiej�. Może nie 
chcemy zakłócać ich bez-
troskiego dzieciństwa? Po 
pierwsze, ten czas wcale 
nie jest pozbawiony proble-

mów. Jakże wielkich z per-
spektywy młodego człowie-
ka, a tym samym wartych 
poważnego traktowania! Po 
drugie, nasze dzieci mają 
więcej styczności ze śmier-
cią niż rodzice czy dziadko-
wie, gdy byli w ich wieku. 
Tyle że ta śmierć jest często 
animowana, Þ kcyjna, pozba-
wiona prawdziwego bólu, 
a bohaterowie jak w pro-
dukcjach Marvela odradza-
ją się nieskończoną liczbę 
razy, a to z jednej komórki, 
a to z pamięci dysku twar-
dego. Po trzecie i najważ-
niejsze, pytania i rozmowy 
o śmierci są niezwykle waż-
ne i potrzebne. W przeciw-
nym wypadku wychowuje-
my dzieci, jakby śmierci nie 
było� a przecież jest! Roz-
mowy o przemijaniu powin-
ny być dostosowane do wie-
ku i wrażliwości dziecka. 
A w takim razie wymagają 
kogoś, kto dziecko doskona-
le zna i ma na takie dyskusje 
czas. To mamy być my � ich 
rodzice, dziadkowie, najbliż-
si. Uciekając od tego, zosta-
wiamy losowi � czy przypad-
kowi � jeden z ważniejszych 
tematów i, co bardzo ważne, 
radzenie sobie z emocjami, 
które on budzi. Jako wierzą-
cy naprawdę mamy o czym 
mówić! Co więcej, jesteśmy 
to winni odchodzącym bli-
skim i naszym dzieciom.

Autorka jest absolwentką 
dziennikarstwa, szefową 
publicystyki Radia Plus, 

konsultorem Rady ds. Rodziny oraz 
Rady ds. Mediów i Komunikacji 

Społecznej KEP

redakcja@idziemy.com.pl

Weronika Kostrzewa

Będą karać?
W Szkocji trwają kon-

sultacje społeczne w spra-
wie zmiany prawa dotyczą-
cego konwersji seksualnej. 
Gwałtowny sprzeciw wie-
lu środowisk budzi pro-
pozycja drakońskich kar 
dla rodziców, którzy od-
mawiają pełnego uznania 
swojego dziecka za osobę 
transpłciową.

Instytut Chrześcijań-
ski oświadczył, że pozwie 
szkocki rząd, jeśli nowe 
prawo spowoduje karanie 
więzieniem rodziców czy 
liderów wspólnot Kościoła 
sprzeciwiających się zmia-
nie płci dzieci. Co istotne, 
propozycje zmiany prawa 
wobec konwersji seksual-
nej nie wzbudziły w środo-
wiskach LGBT wyłączne-
go poparcia.  

Raport 
o nadużyciach

Zaprezentowano wy-
niki szeroko zakrojonego 
studium na temat nadużyć 
seksualnych w Koście-
le Ewangelickim w Niem-
czech (EKD). Według nie-
pełnych, szacunkowych 
danych od 1946 r. oÞ ar 
było co najmniej 9355.

W komunikacie praso-
wym EKD podaje znacz-
nie mniejsze liczby, gdyż 
tylko jeden z 20 ewange-
lickich Kościołów regio-
nalnych oprócz akt dys-
cyplinarnych dostarczył 
również akta osobowe. 
Według badania 64,7 proc. 
oÞ ar stanowili mężczyź-
ni, a  35,3 proc. kobie-
ty. Oskarżonymi byli pra-
wie wyłącznie mężczyźni 
(99,6 proc.). Około trzech 
czwartych z nich było żo-
natych w momencie po-
pełnienia pierwszego 
przestępstwa. 

Rozmowy o śmierci 
są potrzebne. 
W przeciwnym 
wypadku 
wychowujemy dzieci, 
 jakby jej nie było� 
a przecież jest.
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Położona w willowej dzielnicy War-
szawy paraÞ a została erygowana przez 
kard. Aleksandra Kakowskiego 1 lip-
ca 1931 r. Miejscowość Radość po-
wstała pod koniec XIX w. na gruntach 
Zbójnej Góry jako osada letniskowa 
przy modnej wówczas linii otwoc-
kiej. Do Warszawy została włączo-
na w 1951 r. Sama budowa świątyni 
trwała od 1922 r. i została zakończo-
na przed wojną. Inicjatorami jej po-
wstania byli obywatele rekrutujący się 
ze Stowarzyszenia Miłośników Letni-
ska Radość. Duże zasługi przy wystro-
ju wnętrza świątyni i budowie wspól-
noty paraÞ alnej położył ks. Stanisław 
Jaczewski, który był tu proboszczem 
zarówno w czasach II wojny świato-
wej, jak i podczas ciemnej nocy stali-
nowskiej, do 1951 r.

Kościół paraÞ alny jest trzynawo-
wy, a w jego ołtarzu głównym znaj-

duje się obraz Matki Bożej Anielskiej 

U Matki Anielskiej w Radości
tekst i zdjęcia:  Wojciech Świątkiewicz

U nas świeccy mocno 
angażują się w wiele 
przedsięwzięć i zawsze 
mogę na nich liczyć � 
zapewnia ks. kanonik 
Bronisław Micek, 
proboszcz paraÞ i 
Matki Bożej Anielskiej 
w warszawskiej Radości.

namalowany przez Zygmunta Ignace-
go Badowskiego, malarza i pedago-
ga, ucznia Wojciecha Gersona. Świą-
tynię konsekrował 4 sierpnia 1957 r. 
bł. Stefan Wyszyński, którego wizeru-
nek znajduje się na jednym z witraży 
kościoła. Inne witraże przedstawiają 
kard. Aleksandra Kakowskiego, który 
utworzył paraÞ ę, świętych Jana Paw-
ła II, Jana Marię Vianneya, Jana Bo-
sko i Andrzeja Bobolę. W zakrystii 
jest witraż św. Ojca Pio, a w podzie-
miach � św. Damiana de Veustera, 
apostoła trędowatych. ParaÞ a cieszy 
się od dawna posiadaniem relikwii 
św. Faustyny Kowalskiej, a  obecny 

proboszcz ks. Bronisław Micek spro-
wadził tu relikwie bł. Jerzego Popie-
łuszki, a także bł. Karoliny Kózków-
ny � aby, jak wskazuje duszpasterz, 
młodzież przygotowująca się do sa-
kramentu bierzmowania miała wzór 
do naśladowania. Wszystkie relikwie 
umieszczone są w  specjalnym reli-
kwiarium w prawej nawie kościoła.

Na terenie paraÞ i zameldowanych 
jest około 8,2 tys. osób, choć faktycz-
nie mieszka nie więcej niż 7 tys. � Wie-
lu młodych ludzi wyjechało za granicę. 
Ale są też tacy, którzy stawiają sobie 
tutaj domy. Niektórzy z nich przycho-
dzą do kancelarii i  informują o  za-
mieszkaniu na terenie paraÞ i � pod-
kreśla ks. Micek, który paraÞ ę objął 
z nominacji abp. Henryka Hosera SAC 
w 2017 r., po ks. prałacie Kazimierzu 
Sokołowskim. Jednym z materialnych 
przedsięwzięć, które podjął jako pro-
boszcz, jest remont zabytkowej przed-
wojennej plebanii. Konserwator zabyt-
ków nie zgodził się na jej przebudowę, 
udało się uzyskać zgodę na rozbudowę. 
Remont jest daleko posunięty.

Odpust paraÞ alny, przypadający 
2 sierpnia, jest przenoszony na nie-
dzielę. Oprócz uroczystości religij-
nych co roku organizowany jest fe-
styn, na którym paraÞ anie mogą się 
pobawić, pobyć ze sobą. Taka okazja 
nadarza się także podczas kolejnego 
już paraÞ alnego balu karnawałowe-
go, który zaplanowano na 3 lutego. 

Organizowany przez wspólnotę mał-

żeństw Domowego Kościoła i  pro-
boszcza, jest imprezą bezalkoholową.

Ksiądz Bronisław Micek zwraca 
uwagę na aktywność swoich paraÞ an. 
� Kiedy zdarza się, że w dni powsze-
dnie nie ma przy ołtarzu ministrantów 
czy lektorów, zawsze znajdzie się ktoś, 
kto podejdzie do ołtarza i przeczyta 
przewidziany fragment Pisma Świę-
tego. Aktywnie działają wspólnoty 
paraÞ alne, wśród nich Caritas, która 
w minionym roku przygotowała 1200 
paczek dla potrzebujących, w tym po-
nad 300 na Boże Narodzenie � pod-
kreśla. Cieszy się też z powołań. Dwa 
lata temu śluby zakonne złożyła po-

chodząca z paraÞ i siostra nazaretan-
ka, a aktualnie w seminarium diece-
zjalnym jest kleryk.

Proboszcza wspomaga wikariusz 
ks. Kamil Sulich, który uczy religii 
w szkole, a także zajmuje się mini-
strantami, Odnową w Duchu Świę-
tym, kręgami Domowego Kościoła. 
Od niedawna na terenie paraÞ i miesz-
ka ks. Szymon Andrzej Berger, który 
jest studentem KUL i w miarę moż-
liwości pomaga w paraÞ i. Mieszka tu 
również ks. Jacek Bazarnik, od 30 lat 
kapelan Centrum Zdrowia Dziecka 
w Międzylesiu.
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� Dziś chcemy powiedzieć Jezuso-
wi, że wierzymy Jego słowu. Wie-
rzymy, że ono nas zmienia i  czyni 
nas nowymi. Wierzymy Jego wła-
dzy nad nami � mówił kard. Grze-
gorz Ryś 28 stycznia w łódzkiej kate-
drze św. Stanisława Kostki. Podczas 

Mszy Świętej, której przewodniczył, 
oprawę muzyczną liturgii przygoto-
wał góralski zespół Rodzina Kolpin-
ga z Lipnicy Małej, który specjalnie 
przyjechał do Łodzi, aby zaśpiewać 
i złożyć życzenia nowemu polskiemu 
kardynałowi./ks. Paweł Kłys

W SKRÓCIE

 Katechezy dla młodzieży i doro-
słych. �Przychodzą różne chwile zwąt-
pienia, kryzysów i smutków w wierze, 
także z powodu grzechu. W tej ciem-
ności Jezus przychodzi i wyciąga nas do 
światła swojej miłości, otwierając przed 
nami drogę nawrócenia i podążania 
we wspólnocie, gdzie «drugi jest Chry-
stusem»�. Świątynia Opatrzności Bożej 
w Wilanowie, ul. Prymasa Augusta Hlon-
da 1, zaprasza na cykl katechez dla do-
rosłych i młodzieży. Spotkania odbywają 
się od 30 stycznia, we wtorki i czwartki, 
o godz. 20.00 w dolnym kościele.
 �Małżeństwa małżeństwom�. 4 lu-

tego po Mszy Świętej o godz. 13.00 
w kościele Matki Bożej Królowej Polski 
na Marymoncie, ul. Gdańska 6a, od-
będzie się dwugodzinne spotkanie dla 
młodych małżonków z cyklu �Małżeń-
stwa małżeństwom�. Organizatorzy 
zapewniają opiekę nad dziećmi.
 Młodzi w Kościele. Wspólnota Trze-

ba Siać dla uczniów od VIII klasy szkoły 
podstawowej, która powstała przy para-
Þ i św. Szczepana w Raszynie (spotkania 
w piątki o godz. 19.00), od niedawna 
działa również w paraÞ i OÞ arowania 
Pańskiego na Ursynowie (spotkania 
w czwartki o godz. 19.00). Więcej 
informacji: trzebasiac@gmail.com lub 
jakub.pytlakowski@wp.pl.
 Z Bożym Słowem. Ksiądz Dariusz 

Szyszka i siostry Jezusa Miłosiernego 
zapraszają na Zanurzenie w Słowo, 
które odbędzie się 10 lutego w godz. 
8.30�20.00 w Domu św. Faustyny 
w Ostrówku, ul. Św. Faustyny 5. Ra-
zem z Jezusem, który na pustyni zma-
ga się ze złem, uczestnicy przyjrzą się 
swoim duchowym walkom. O kogo 
walczę? O czyje względy, uwagę, mi-
łość? Na czym mi tak bardzo zależy, 
że zużywam na to swoje siły? W rytm 
dnia wpisane są posiłki (obiad i kola-
cja), czas na spacer, spowiedź, adoracja 
i Msza Święta. Więcej informacji pod 
numerem 29 777 04 92.
 Bierzmowanie dla dorosłych. 

W kościele akademickim św. Anny przy 
Krakowskim Przedmieściu w Warsza-
wie 15 lutego ruszy kolejna edycja kur-
su do sakramentu bierzmowania dla 
osób dorosłych (18+). Spotkania będą 
się odbywać przez dwa miesiące 
w czwartki w godz. 19.30�21.00. 
Zapisy na pierwszym spotkaniu, w dniu 
rozpoczęcia kursu.
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O KOŚCIELE
Akademia Katolicka w  Warszawie 
zorganizowała 27 stycznia sympozjum 
naukowe �Co się dzieje z Kościołem 
w Europie?�. Prymas Holandii kard. 
Willem Jacobus Eijk mówił o sekula-
ryzacji w tym państwie. Zaznaczając 
potrzebę formacji wierzących, przed-
stawił �plan naprawczy�, jaki wdro-
żył Kościół w Holandii. Obejmuje on 
paraÞ alne kursy o podstawach wia-
ry, rodzinne niedziele z przygotowa-
niem do pierwszej Komunii Świętej 
i bierzmowania oraz kursy przedmał-
żeńskie.

GÓRALE KARDYNAŁOWI

Z żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

MAGDALENY WOŁOCHOWICZ
Autorki felietonów w naszym tygodniku (2020-2021)

Zapewniamy o modlitwie

Bliskim  składamy wyrazy współczucia

Zespół tygodnika 
�Idziemy�
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W SKRÓCIE

 Dla skautów i harcerzy. Harcerki 
i harcerze ze wszystkich organizacji 
skautowych zaproszeni są na cykliczne 
spotkania w trzecie czwartki miesiąca 
w katedrze Wojska Polskiego w War-
szawie, ul. Długa 13/15. Eucharystia 
o godz. 18.00, potem spotkanie zakoń-
czone agapą.
 Pielgrzymka do Legnicy. Katolickie 

Stowarzyszenie Młodzieży Archidiece-
zji Warszawskiej zaprasza chętnych 
na pielgrzymkę do sanktuarium 
św. Jacka w Legnicy, miejsca jednego 
z dwóch cudów eucharystycznych 
w Polsce. Oprócz części formacyjnej 
nie zabraknie czasu na integrację i re-
laks. Wyjazd 10 lutego o godz. 6.00. 
Wymagane są wcześniejsze zapisy. 
Informacje i zgłoszenia u ks. Kamila 
(790 542 967) lub drogą elektroniczną: 
warszawa@ksm.org.pl.
 Bezpłatna mammograÞ a. Miesz-

kanki dzielnicy Warszawa-Wawer 
mogą skorzystać z bezpłatnych badań 
mammograÞ cznych w ramach progra-
mu proÞ laktyki raka piersi. Badania bę-
dą przeprowadzane w mammobusie na 
parkingu za Urzędem Dzielnicy Warsza-
wa-Wawer. Najbliższe terminy badania: 
9 lutego i 4 marca w godz. 9.00�17.00. 
Bezpłatnymi badaniami mammograÞ cz-
nymi objęte są panie od 45. do 74. roku 
życia. Rejestracja telefoniczna: 58 767 
34 55 lub 58 767 34 44.
 MazoBilet. Oferta na weekendowe 

wspólne bilety Kolei Mazowieckich, 
Warszawskiej Kolei Dojazdowej i War-
szawskiego Transportu Publicznego zo-
stała przedłużona do końca grudnia 
2024 r. MazoBilet ważny jest od godz. 
19.00 w piątek do godz. 8.00 w ponie-
działek. Jego ważność przedłużana bę-
dzie w święta i długie weekendy, m.in. 
w Wielkanoc, święta majowe i Boże 
Ciało. Bilet kosztuje 49 zł dla jednej 
osoby i 99 zł dla grupy od dwóch do 
pięciu osób.
 Dla pokoleń. W dzielnicy Warsza-

wa-Wawer powstaje Centrum Aktyw-
ności Międzypokoleniowej. Obiekt 
znajdzie się pomiędzy ulicami Patrio-
tów i Mrówczą. Będzie mieścić m.in. 
żłobek dla 150 dzieci, dom pobytu 
dziennego dla seniorów, ośrodek 
wsparcia dla osób niepełnospraw-
nych. Będzie to też miejsce spotkań dla 
różnych grup wiekowych. Koniec bu-
dowy planowany jest na lipiec 2025 r.
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� Boża Opatrzność, która prowadzi 
konkretnego człowieka i dzieje ludz-
kości, była mu bardzo bliska. PotraÞ ł 
odczytywać Boże zamiary względem 
Kościoła i wszystkich, których prowa-

dził jako biskup � powiedział kard. Ka-
zimierz Nycz podczas uroczystej Mszy 
w 11. rocznicę śmierci kard. Józefa 
Glempa 23 stycznia w archikatedrze 
św. Jana Chrzciciela w Warszawie.
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O TRZEŹWOŚĆ 
W RODZINACH

Apostolstwo Trzeźwości 
zaprasza na Eucharystię 

w intencji trzeźwości 
w rodzinach diecezji 

warszawsko-praskiej. 
Mszy Świętej w sobotę 
10 lutego o godz. 12.00 

w katedrze św. Floriana 
na Pradze będzie 

przewodniczył bp Romuald 
Kamiński.

fot. diecezja.waw.pl

PAMIĘCI KARD. GLEMPA

REMONT NA CHŁODNEJ
Zakończył się kolejny etap prac re-
montowych stołecznego kościoła 
św. Karola Boromeusza w  paraÞ i 
św. Andrzeja przy ul. Chłodnej. Od-
nowiono już tynki, zniszczone przez 
wpływ warunków atmosferycznych 
oraz źle przeprowadzone wcześniej-
sze remonty. Do rozpoczęcia kolejnej 
części robót kościół jest w pełni do-
stępny dla wiernych i zwiedzających.
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Specjalny Ośrodek Wychowawczy 
prowadzony przez Caritas Diecezji 
Warszawsko-Praskiej powstał w 1993 r. 
przy ul. Kawęczyńskiej na warszawskiej 
Pradze. Korzystają z niego dzieci i mło-
dzież z różnych środowisk i z różnymi 
dysfunkcjami. Najmłodsza dziewczyn-
ka ma 10 lat, najstarsza wychowanka � 
23 lata. Przez 30 lat przyjmowane były 
tylko dziewczęta, ale od grudnia ubie-
głego roku ośrodek jest otwarty także 
dla chłopców. Dziś mieszka tu 46 wy-
chowanków: 31 dziewcząt i 15 chłop-
ców.

ZAMIAST INTERNATU

Specjalne ośrodki wychowawcze to 
placówki, których w całej Polsce jest 
niewiele, bo ponad dwadzieścia. � Po-
wstały z ideą niesienia pomocy osobom 
z niepełnosprawnością intelektualną. 
Potem pojawiły się w nich także osoby 
z niedostosowaniem społecznym. Na 
czym polega owa pomoc, świetnie moż-
na pokazać na przykładzie Warszawy � 
mówi Przemysław Woźnica, dyrektor 
ośrodka przy ul. Kawęczyńskiej. � Sto-
lica ma największą sieć szkół specjal-
nych: zawodówki, szkoły przysposabia-
jące, szkoły podstawowe, ale okazuje 
się, że nie ma ani jednego internatu 
dla tych osób. Dla tego, kto mieszka 
poza Warszawą, oferta zróżnicowanej 
edukacji specjalnej jest niedostępna, 
jest wykluczony terytorialnie. A prze-
cież każdy ma równe prawo do edu-
kacji. Mamy więc u nas wychowanków 
z całej Polski.

Ścieżki prowadzące dzieci do 
SOW są różne. Najczęściej o pobycie 
w ośrodku decyduje opiekun prawny, 
czyli głównie rodzice. W wielu przypad-

kach jest to dla nich trudna decyzja.

� Boją się, jak będą postrzegani przez 
społeczeństwo, że �oddali dziecko do 
ośrodka�. Boją się też utraty świadczeń 
takich jak 800+, co wcale nie ma miej-
sca. Albo uważają, że sami sobie świet-
nie poradzą, podczas gdy bardzo często 
jest zupełnie inaczej � zauważa Prze-
mysław Woźnica. Ośrodek współpracu-
je z rodzicami: najpierw przygotowuje 
do podjęcia decyzji, potem organizuje 
spotkania, na których omawiane są bie-
żące problemy. Zapewniona jest także 
pomoc psychologiczna.

Do ośrodka traÞ ają też dzieci skiero-
wane na podstawie decyzji sądu. Czę-
sto są agresywne, po próbach samobój-
czych. � Mamy również dzieci, które 
traÞ ają do nas w trybie �zabezpiecze-
nia� � mówi dyrektor � gdy w rodzi-
nach jest np. przemoc. Nie mają jesz-
cze postanowienia sądu, a nie chcemy, 
by wracały do domu.

JAK W KOPALNI

� Ośrodki pomocy społecznej, War-
szawskie Centrum Pomocy Rodzinie, 
domy dziecka bardzo szanują naszą 
pracę, ale włodarze Warszawy, nieste-
ty, nie potraÞ ą docenić pracy, jaką wy-
konuje Caritas. Zdarzyło się nawet, że 
Rada Miasta spotkała się tylko po to, 

by przegłosować uchwałę, która zna-
cząco redukowała dotację dla placów-
ki. Caritas to w ich oczach Kościół, co 
wiąże się z postawą �Nie Þ nansować, 
nie wspierać� � nie ukrywa żalu Prze-
mysław Woźnica. � A my akurat je-
steśmy otwarci na wszystkich, co bar-
dzo podkreślam. Obecnie mamy troje 
podopiecznych z rodziny muzułmań-
skiej. Kiedy jest czas Ramadanu, pra-
cujemy w nocy, bo dzieci wtedy mogą 
się uczyć, pracować, jeść. Chciałbym 
zobaczyć drugą tak tolerancyjną jed-
nostkę, która ze względu na Rama-
dan podopiecznych reorganizuje pra-
cę swoich wychowawców. Ideą tego 
miejsca jest przede wszystkim profe-
sjonalna pomoc. To jest dla nas naj-
ważniejsze. Chcemy, by wychowanko-
wie mogli czuć się bezpiecznie, znaleźli 
tu pomoc, mogli rozwijać się na miarę 
swoich możliwości. Jesteśmy tu dla nich 
� podkreśla dyrektor placówki.

W ośrodku pracują specjaliści z za-
kresu oligofrenopedagogiki, socjote-
rapii, resocjalizacji, terapii pedago-
gicznej, także autyzmu. Pracuje też 
znakomita psycholog oraz neurolo-
gopeda kliniczny dysponujący peł-
nym sprzętem specjalistycznym, któ-

rym diagnozuje i  usprawnia aparat 

Dają im szansę
 Ludmiła Plitta

Specjalne ośrodki 

wychowawcze 

to placówki, o których 

istnieniu wie mało 

osób. Tymczasem ich 

działalność w zakresie 

pomocy dzieciom 

i młodzieży z różnymi 

dysfunkcjami jest nie 

do przecenienia.
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mowy. Praca z tak zróżnicowaną mło-
dzieżą jest często bardzo trudna i wy-
magająca.

� Tu pracują ludzie, którzy chcą po-
móc drugiemu człowiekowi � mówi dy-
rektor. � Mam wspaniałą kadrę, wy-
selekcjonowaną spośród najlepszych 
specjalistów. Kiedy przyjmuję kogoś 
do pracy, mówię, że będzie pracował 
jak w kopalni, po szychcie w tym miej-
scu wyjdzie tak zmęczony, że nie bę-
dzie miał na nic ochoty. Wszyscy śmie-
ją się na te słowa, a po miesiącu wiedzą 
już, o czym mówiłem. Ale każdy czuje 

misję, chce tu pracować, bo chce po-
magać.

Ośrodek oferuje wychowankom bo-
gatą cotygodniową ofertę zajęć pozasz-
kolnych, rozwijających ich zaintereso-
wania. Są zajęcia z instruktorką tańca, 
jest szeroko pojęta arteterapia, pla-
cówka ma siłownię, trenerka dosto-
sowała zajęcia do potrzeb osób z nie-
pełnosprawnością. Raz w  miesiącu 
przychodzi profesor z ASP i prowadzi 
zajęcia z malarstwa. Są sesje relaksa-
cyjne, hipoterapia, dogoterapia, Þ zjo-
terapia.

� Mamy też zajęcia z szycia � wy-
mienia Przemysław Woźnica. � W śro-
dy dziewczyny szyją co chcą: plecaki, 
koszulki, miśki, i wszystko jest dla nich. 
Prowadzimy też hortiterapię, czyli �te-
rapię ogrodem�. Na dachu pielęgnuje-
my piękny ogród, w którym wychowan-
kowie sadzą rośliny, uczą się o nie dbać, 
mamy też park. Pragniemy dać dziecia-
kom jak najwięcej możliwości. Wybie-
rają to, co najbardziej je interesuje, co 
pomaga się rozwijać. Z tego wszystkie-
go korzystają bezpłatnie.

Dyrektor podkreśla, że w ośrodku 
mieszkają osoby ze specjalnymi po-
trzebami edukacyjnymi. Tutaj ich po-
trzeby realizowane są w sposób kom-
petentny. � One mają czuć się dobrze 
i bezpiecznie. Mamy wymagających 
wychowanków � zaznacza dyrektor 
ośrodka. � Tego rodzaju placówki 
powinny zajmować się właśnie taki-
mi osobami, z którymi inne placów-
ki sobie nie poradziły. Chcemy po-
magać w trudnych przypadkach. Po 
prostu jesteśmy po to, by dać szan-
sę każdemu.

REKLAMA

fo
t. 

ar
ch

iw
um

 o
śro

dk
a

Specjalny Ośrodek Wychowawczy
Caritas Diecezji Warszawsko-Praskiej
ul. Kawęczyńska 49
03-775 Warszawa
tel.: 22 818 81 49, 692 410 723
sow.warszawa@caritas.pl
www.sow.caritas.pl
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Ogólnopolska konfe-
rencja naukowa pod 

hasłem  �Wspólna droga � 
różne zadania. Świeccy i du-
chowni w Kościele� odbyła 
się 27 stycznia w Wyższym 
Seminarium Duchownym 
w Ełku.

Sympozjum rozpoczęło 
się Mszą Świętą w kaplicy 
seminaryjnej, której prze-
wodniczył i homilię wygłosił 
bp Dariusz Zalewski. Biskup 
przypomniał, jak ogrom-
ną rolę w  zdeÞ niowaniu 
miejsca i funkcji świeckich 
w  Kościele odegrał Sobór 
Watykański II. Zachęcał, 
abyśmy jako chrześcijanie 
żyli w świadomości, że wszy-
scy jesteśmy w tej samej ło-
dzi i tworzymy jedno ciało. 
� Chociaż łączy nas wspólna 

droga, to jednak mamy róż-
ne zadania do spełnienia we 
wspólnocie Kościoła. Są one 
różne, ale tak samo ważne � 
podkreślił bp Zalewski.

Podczas sympozjum, na-
wiązując do nauczania słu-
gi Bożego Franciszka Blach-
nickiego, ks. dr hab. Wojsław 
Czupryński (UWM w Olsz-
tynie) mówił, że całe duszpa-
sterstwo będzie wtedy sen-
sowne, jeżeli będzie służyło 

budowaniu i  urzeczywist-
nianiu wspólnoty Kościoła. 
� Jeżeli my księża ze świec-
kimi nie budujemy wspólno-
ty, to cała nasza aktywność 
duszpasterska jest do nicze-
go � podkreślił.

W  wystąpieniach zwró-
cono uwagę na koniecz-
ność nawrócenia pastoral-
nego. � Zarówno świeccy, 
jak i duchowni potrzebuje-
my modlitwy i nawrócenia. 

To nawrócenie pastoralne 
zawiera też w sobie odkry-
cie powołania. Ważne jest, 
by tworzyć przestrzenie, któ-
re będą przyjazne odkrywa-
niu różnorodności powołań 
w Kościele � mówił dr Da-
riusz Chmielewski. Pod-
kreślił, że w relacji między 
świeckimi i duchownymi sło-
wem kluczem jest współdzia-
łanie, współpraca i  współ-
odpowiedzialność. � Często 
w  naszym duszpasterstwie 
dajemy odpowiedzi na py-
tania, które nigdy nie były 
zadane. Inicjatywy, których 
się podejmujemy, to działa-
nia, których często nikt nie 
potrzebuje. Ta komunikacja 
między duchownymi a świec-
kimi uczy nas też rozpozna-
wania potrzeb � wskazał. 

Ełckie sympozjum

W czterdziestą rocznicę święceń kapłańskich dziękczyn-
ne �Te Deum� za dar powołania i kapłaństwa wy-

śpiewali jubilaci w paraÞ i Matki Bożej Zwycięskiej w Ło-
dzi. O powołaniu, które nie jest czymś minionym, ale wciąż 
aktualnym, mówił w homilii rektor Wyższego Seminarium 
Duchownego w Łodzi ks. prałat Sławomir Sosnowski. � Na-
sza relacja z Jezusem jest zawsze osadzona w Kościele, tak-
że ten wymiar naszego życia i powołania: z jednej strony tro-
ski o relacje nasze braterskie, kursowe, a z drugiej z innymi 
ludźmi � wskazał. � Trzeba nam zwrócić uwagę, na ile pro-
ces ciągłego nawracania jest ciągłym wracaniem do Jezusa. 
Na ile moja relacja z Jezusem jest żywa? Święty Paweł, mó-
wiąc o spotkaniu z Jezusem, mówi jednocześnie o tym, do 
czego Jezus go wezwał. Myślimy, na ile temu powołaniu by-
liśmy i jesteśmy wierni. Trzeba pomyśleć, że powołanie jest 
czymś aktualnym, przeżywanym dzisiaj. Nasza relacja z Je-
zusem zakłada też, że nie ma czasu czy życia zamkniętego; 
jesteśmy otwarci na przyszłość � podkreślił ks. Sosnowski.

Czterdzieści lat temu, 29 stycznia 1984 r., w łódzkiej ba-
zylice archikatedralnej św. Stanisława Kostki święcenia ka-
płańskie przyjęło 28 diakonów WSD w Łodzi./ks. Paweł Kłys

Łódzcy kapłani

Białostockie kolędowanie

XVII Wojewódzki Przegląd Kolęd i Pastorałek Osób 
Niepełnosprawnych odbył się 25 stycznia w Centrum Wy-
stawienniczo-Konferencyjnym Archidiecezji Białostockiej. 
Przyświecało mu hasło �Dokąd gwiazda prowadzi�. Wy-
stępom przysłuchiwał się metropolita białostocki abp Jó-
zef Guzdek.

W przeglądzie wzięło udział stu podopiecznych z czter-
nastu placówek z terenu województwa podlaskiego: ze Śro-
dowiskowego Domu Samopomocy w  Bielsku Podlaskim, 
Ciechanowcu, Łomży, Starych Raciborach, Hajnówce, Śro-
dowiskowego Domu Samopomocy Caritas Archidiecezji Bia-
łostockiej �Pogodni� w Białymstoku, Domu Pomocy Społecz-
nej przy ul. Świerkowej w Białymstoku, Warsztatu Terapii 
Zajęciowej Caritas Archidiecezji Białostockiej w Kuleszach, 
WTZ przy SNB i przy AC w Białymstoku, WTZ �My dla In-
nych� w Białymstoku, WTZ w Ogrodniczkach i Środowisko-
wego Domu Samopomocy w Białymstoku.  
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W dniach 7�13 lutego odbędzie 
się w Warszawie Tydzień Mał-

żeństwa, organizowany przez Wspól-
notę Młodych Małżeństw w paraÞ i 
Wszystkich Świętych w Warszawie 
oraz Fundację Gaudium. Wpisuje 
się on w obchodzony w tym czasie 
Międzynarodowy Tydzień Małżeń-
stwa.

� Pierwszy raz organizujemy takie 
wydarzenie w paraÞ i � zachęcają do 
korzystania z bogatej oferty Dorota 
i Dominik Czajkowscy ze Wspólnoty 
Młodych Małżeństw, inicjatorzy. Pa-
tronat medialny sprawuje tygodnik 
�Idziemy�. Zapisy i informacje: wser-
custolicy.pl/tydzien-malzenstwa-w-
-sercu-stolicy.

Aby wziąć udział, trzeba zapisać 
się przez stronę internetową. Liczba 
miejsc ograniczona, decyduje kolej-
ność zgłoszeń. Wszystkie wydarzenia 
odbędą się w  pomieszczeniach ko-
ścioła Wszystkich Świętych przy pla-
cu Grzybowskim 3/5.

W programie:
7 lutego

 19.30�21.00: �Razem w stronę Nie-
ba� � czuwanie małżeńskie (adora-
cja, modlitwa, spowiedź).
8 lutego

 19.00�20.30, sala widowiskowa 
w podziemiach kościoła: Spektakl-
-koncert �Ocalony przez poezję. Mi-
łość, która ratuje od śmierci�. 
9 lutego

 19.00�21.00, sala św. Jana Bosko: 
�Komunikacja z miłością. O potrze-
bach w małżeństwie� � szkolenie in-
teraktywne prowadzone przez Joan-
nę i Grzegorza Gnasiów.
10 lutego

 10.00�13.30, sala widowiskowa: 
Konferencja �Małżeństwo w XXI w. 
Rola. Szanse. Wyzwania�. W pane-
lu wezmą udział Oliwia i Piotr Ada-
mowiczowie (Podboje we Dwoje), 
Ewa i Kamil Gizkowie (Wspólno-
ta Święta Rodzina), Anna i Janusz 
Wardakowie (Akademia Warda-

ków). Świadectwem podzielą się Jo-
anna i Rafał Patyrowie.

 15.00�17.30, sala widowiskowa: 
Konferencja �Kryzys w  małżeń-
stwie. Jak sobie poradzić i  prze-
trwać�. Doświadczeniem i wiedzą 
podzielą się ZoÞ a i Sławomir Ra-
tajscy (Małżeńskie Drogi).

 15.00�18.00 � sala św. Jana Bosko 
w podziemiach kościoła: Warsztat 
�Dialog małżeński � metoda poro-
zumiewania się�. Prowadzą Małgo-
rzata i Paweł Świdzińscy (Spotkania 
Małżeńskie).
11 lutego

 11.00�12.00 oraz 12.30�13.30: Msza 
Święta z odnowieniem przyrzeczeń 
małżeńskich.
12 lutego

 18.00�20.00 � sala widowisko-
wa: Konferencja �Seksualność po 
chrześcijańsku we współczesnym 
świecie�. Prowadzą Iga i  Konrad 
Grzybowscy (Ster na Miłość).
13 lutego

 18.30�21.00, kawiarnia: �Przez sło-
wa do serca� � randka małżeńska 
z dialogiem. 

TEKST SPONSOROWANY

Tydzień Małżeństwa
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Serial �The Chosen� bije w świecie 
rekordy popularności. W  kinach 

w Polsce od 2 lutego można obejrzeć 
dwa pierwsze odcinki czwartego sezo-
nu, a 26 stycznia w Warszawie gości-
li odtwórcy głównych ról: Jezusa � Jo-
nathan Roumie, i Marii Magdaleny 
� Elizabeth Tabish. Pokaz przedpre-
mierowy zgromadził w Multikinie Zło-
te Tarasy 1,6 tys. widzów z całej Polski.

Aktorzy opowiedzieli, jak role Þ lmo-
we zmieniły ich życie i życie tych, którzy 
oglądali �The Chosen�. � Pięć, sześć 
lat temu byłem inną osobą. Bóg musiał 
doprowadzić mnie do takiego miejsca, 
kiedy upadłem na kolana. W tym naj-
gorszym momencie mojego życia zro-
zumiałem, że nie jestem w stanie o wła-
snych siłach przejść drogi, która jest 
przede mną. Kiedy oddałem Jezuso-
wi swoje życie, pracę, karierę, relacje, 
wszystko uległo radykalnej przemia-
nie. Trzy miesiące później dostałem an-
gaż do serialu �The Chosen� � powie-
dział Jonathan Roumie. Podkreślił, że 
teraz wszystko zaczyna się w  jego ży-
ciu od modlitwy. � Tak przygotowuję 
się do roli. Kiedy gramy sceny opisane 
w Biblii, najpierw chcę je przestudio-
wać. Szukam też rady moich przewod-

ników duchowych, mentorów, którzy 
pomagają mi w tę rolę wejść, zrozumieć 
ją głębiej i właściwie zagrać � wyjawił 
aktor. Opowiedział też o uratowanym 
od rozpadu małżeństwie, które obej-
rzało Þ lm. Także o dziewczynie, któ-
ra myślała o popełnieniu samobójstwa, 
a teraz pracuje z młodymi kobietami 
znajdującymi się na krawędzi życia.

Elisabeth Tabish mówiła, że kiedy 
przyjęła rolę, była jak Þ lmowa Maria 
Magdalena. � Musiałam przejść przez 
trudne momenty, przez ból w moim ży-
ciu, żeby zrozumieć moją bohaterkę. 
Kiedy Maria Magdalena ulegała prze-
mianie, ja w pewien sposób również 
zmieniałam się jako aktorka. Teraz jest 
w moim życiu dużo więcej radości, po-
koju i dużo mniej strachu � przyznała.

Fabuła czwartego sezonu osadzona 
jest w  czasie poprzedzającym mękę 

i śmierć Jezusa. Pierwszy odcinek na-
wiązuje do misji św. Jana Chrzcicie-
la. W drugim apostoł Szymon pod Ce-
zareą Filipową otrzymuje nowe imię 
Piotr, zaczynają się knowania Sanhe-
drynu przeciwko Jezusowi.

Reżyser �The Chosen� Dallas Jen-
kins jest protestantem. Produkcję kon-
sultują teologowie protestancki, kato-
licki i żydowski. Niektóre sceny mogą 
jednak odbiegać od przekazów biblij-
nych i ówczesnych realiów. Jak zapo-
wiada polski dystrybutor Rafael Film, 
po 75 dniach od premiery w kinach 
dwa odcinki czwartego sezonu będzie 
można obejrzeć online. Film powstaje 
wyłącznie ze zbiórek społecznych. Słu-
ży temu m.in. sprzedaż gadżetów i ko-
szulek. Otwarta została już zbiórka na 
piąty sezonu serialu. Więcej szczegó-
łów na rafaelÞ lm.pl/thechosen./is

W miejscowości Huta Szklana za-
kończyła się budowa Świętokrzy-

skiej Zagrody Kultury �Harmonia�. 
Obiekt ma być otwarty przed długim 
weekendem majowym. Będzie tu pre-
zentowany dorobek XIX-wiecznej wsi 
świętokrzyskiej, jej zwyczaje, tradycje, 
całoroczny rytm życia, a także liturgicz-
ne obrządki mieszkańców tego regio-
nu. Jest to jedna z dwóch części dużego 
projektu, w którego skład wchodzi też 
rewitalizacja klasztoru i sanktuarium na 
terenie Świętego Krzyża. Projekt jest 
doÞ nansowany z Programu Operacyj-
nego Województwa Świętokrzyskiego.

Bryła budynku nawiązuje do zagro-
dy wiejskiej oraz harmonii � instrumen-
tu ludowego, symbolu sielskich zabaw 
i uczt. Budynek ma dziesięć sal, m.in. 

z ekspozycjami dziewiętnasto- i dwu-
dziestowiecznej kultury ludowej. Zwie-
dzając Zagrodę, można będzie się do-
wiedzieć, czym w danym okresie żyła 
wieś, jakie obyczaje towarzyszyły co-

dziennym pracom, jak wyglądały żniwa, 
noc świętojańska czy wiejskie wesele. 
Będzie można poznać tradycje związa-
ne z poszczególnymi porami dnia i roku 
na świętokrzyskiej wsi. W obiekcie znaj-
dzie się także interaktywna makieta 
Gór Świętokrzyskich z najważniejszy-
mi obiektami sakralnymi. 

Na wielkim 
ekranie

fo
t. 

PA
P/

Pi
ot

r 
Po

la
k

Pod Świętym Krzyżem
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O  nowej polskiej komedii piszę 
ku przestrodze. Premiera rodzi-

mego komediodramatu sensacyjnego 
�Fuks 2� świadczy o tym, jak niebez-
pieczna dla twórców jest realizacja po 
24 latach drugiej części udanego hitu 
frekwencyjnego. �Fuks�, nakręcony 
w 1999 r., został dobrze przyjęty przez 
media i cieszył się powodzeniem u wi-
dzów. Producenci zdecydowali się więc 
na modny dziś zabieg � wykorzystanie 
popularnych aktorów obsadzonych 
w rolach bohaterów znanych z pierw-
szej części i wprowadzenie do akcji Þ l-
mu nowych postaci, również granych 
przez popularnych wykonawców.

Oglądamy historyjkę o młodym synu 
bohatera pierwszej części, który przy-
padkowo wpada w wielkie tarapaty, zo-
staje bowiem wplątany w aferę roman-
tyczno-sensacyjną. Próba podpalenia 
posiadłości lokalnego gangstera pod-
czas zapowiedzianej randki kończy się 
zagadkową i niefortunną ucieczką (po-
rwaniem?) żony przestępcy i buntem 
jego córki, stukniętej na punkcie eko-
logii. OÞ arą intrygi okazuje się Alex, 
ojciec Maćka, podstarzały dziś właści-
ciel działkowego saloniku samocho-
dowego, który zostaje porwany przez 
gangsterów.

Akcja rozwija się zgodnie ze schema-
tami kina sensacyjnego, w dużej mie-
rze skopiowanego z drugorzędnego ga-
tunku amerykańskiego, okraszonego 
dla podniesienia atrakcyjności swojski-
mi sytuacjami i dialogami w wykona-
niu Cezarego Pazury i Macieja Stuhra. 
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W założeniu autorów miało to nadać 
Þ lmowi pewien komediowy wdzięk. 
Jednak skończyło się na tym, że utwór 
przypomina serię pośpiesznie zmonto-
wanych śmiesznych scenek, będących, 
jak wspomniałem, skopiowanymi frag-
mentami amerykańskich i polskich ko-
medii, doskonale znanych z kin i seria-
li telewizyjnych. Gangster robi swoje 
porządki, a jego żona i córka mieszają 
mu szyki różnymi prowokacjami. Ma-
ciek kiwa gangstera Bychawskiego. 
Maks prosi o pomoc kumpla, emery-
towanego policjanta, który miesza się 
do akcji� I tak dalej, i tak dalej. Nie 
jesteśmy w stanie przejąć się tymi wy-
darzeniami ani nawet porządnie się ro-
ześmiać. Większość postaci nie wzbu-
dza naszej sympatii ani solidarności, 
może poza podstarzałym Maksem, zna-
nym z pierwszej części utworu. Przez 
to Þ lm poważnie się rozłazi i staje się 
mało atrakcyjny.

W kolejce do zimowych i wiosennych 
premier czekają kolejne pozycje tego 
typu. Warto zadać pytanie: co stało się 
z tradycją polskiej komedii okresu po-
wojennego, opartej w dużej mierze na 
wzorach przedwojennego kina i teatru 
komediowego, a przy tym pełnej saty-
rycznych odniesień do sytuacji w PRL? 
Nasi Þ lmowcy ostatnio stracili chyba 
komediową werwę.

�Fuks 2�. Polska, 2024. Reżyseria: Maciej 
Dutkiewicz. Wykonawcy: Maciej Musiał, 

Paulina Gałązka, Katarzyna Szewczuk, Maciej 
Stuhr, Cezary Pazura, Janusz Gajos i inni. 

Dystrybucja: Mówi Serwis

Marzyciel 
w Kordegardzie

W Galerii Narodowego Centrum 
Kultury Kordegarda przy ul. Kra-

kowskie Przedmieście 15 w  Warsza-
wie można oglądać wystawę  �Jan A.P. 
Kaczmarek � Marzyciel�. Ekspozycja 
poświęcona jest życiu i twórczości wy-
bitnego kompozytora muzyki Þ lmowej 
i  teatralnej, 
laureata Osca-
ra za ścieżkę 
dźwiękową do 
Þ lmu �Marzy-
ciel�. Przybliża 
zwiedzającym 
postać i doro-
bek docenianego nie tylko w Holly wood 
twórcy i artysty. Na wystawie zobaczyć 
można m.in. dokumenty, fotograÞ e ro-
dzinne, płyty gramofonowe, nagrody, 
pamiątki, partytury i  instrumenty mu-
zyczne, w  tym zaprojektowany przez 
Kaczmarka oryginalny niewkacz, jak 
również interesujące materiały audio-
wizualne. Kuratorami wystawy są Ję-
drzej Kościński i Rafał Syska. Ekspozy-
cja jest czynna do 18 lutego, od wtorku 
do niedzieli, w godz. 11.00�19.00. Wstęp 
wolny. W poniedziałki Kordegarda jest 
nieczynna.  
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Film familijny �Cudowny 
chłopak. Biały ptak� (Mo-
nolith) przekonuje, że jeden 
akt dobroci może zmienić 
świat. Jego akcja rozgrywa 
się równolegle w  okupo-
wanej przez nazistów Fran-
cji podczas II wojny światowej i we współ-
czesnym Nowym Jorku. Mamy więc Juliena, 
który udziela schronienia Sarze, narażając 
siebie i  rodzinę na ryzyko, oraz zbuntowa-
nego Juliena, usuniętego ze szkoły za nie-
koleżeńskie traktowanie Auggiego, chłopca 
ze zdeformowaną twarzą, znanego widzom 
z Þ lmu �Cudowny chłopak� z 2017 r.
Wśród czytelników, którzy 5 lutego między 
godz. 13 a 13.15 zadzwonią pod nr (22) 512 
00 95 i  odpowiedzą na pytanie: Któremu 
świętemu o  rysach twarzy przypominają-
cych psa Jezus po chrzcie przywrócił ludz-
ką twarz? � rozlosujemy pięć podwójnych 
zaproszeń na ww. Þ lm w  dowolnym kinie 
sieci Cinema City w całej Polsce.
Odpowiedź na pytanie konkursowe nr 4: 
Petros to po aramejsku Kefas. Zwycięzcom 
gratulujemy!

Co z tą komedią?
Mirosław Winiarczyk
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pod pieczą michalitów będzie tworzo-
na nowa placówka.

JĘZYK I ZASTRZYKI

Dzień w ośrodku rozpoczyna mo-
dlitwa jutrznią, potem jest Msza Świę-
ta, w  ciągu tygodnia adoracja Naj-
świętszego Sakramentu, we wtorki 
konferencje ascetyczne. Obok for-
macji duchowej fundament stanowi 
nauka języka.

� Brak znajomości języka może być 
poważną blokadą w pracy misyjnej, 
kiedy trzeba zetknąć się z inną kul-
turą i zwyczajami � ocenia ks. Szysz-
ka. Intensywnie � przez cztery godzi-
ny dziennie � uczy się hiszpańskiego 

osiem osób udających się do Ameryki 
Łacińskiej i dwie udające się na Kubę, 
angielskiego � cztery osoby, które po-
lecą do Zambii i Tanzanii, oraz jedna, 
która uda się do Papui-Nowej Gwi-
nei, francuskiego � jedna osoba posła-
na na Martynikę, rosyjskiego � dwie 
jadące do Kazachstanu. Kapłani od-
bywający kurs od miesiąca sprawują 
Msze w języku, którego się uczą. Przy-
gotowanie kazania jest niemałym wy-
zwaniem. Lektorzy siadają w pierw-
szym rzędzie i notują potknięcia, co 
ma pomóc szlifować język. Od  lute-
go konwersacje będą prowadzić native 
speakerzy. � Po formacji w naszym 
centrum jest też możliwość wyjazdu 
do Francji, Hiszpanii czy Anglii, żeby 
doskonalić język � mówi ks. Szyszka.

Zajęcia z medycyny tropikalnej pro-
wadzą wykładowcy z Katedry i Kliniki 
Chorób Tropikalnych i Pasożytniczych 
Uniwersytetu Medycznego w Pozna-
niu. Kursanci uczą się robienia zastrzy-
ków, opatrywania ran. Uczą się też za-
kładania szwów, a do ćwiczeń służą im 
kupowane w sklepie mięsnym� wie-
przowe golonki. To wszystko niezbęd-
ne umiejętności � nierzadko pozwala-
ją przeżyć i tubylcom, i misjonarzom.

W planie zajęć są też lekcje foto-
grafowania. Dzięki temu z misyjnych 
zakątków świata docierają informa-
cje, a niektóre kadry traÞ ają do perio-

dyków misyjnych czy do kalendarza. 

Placówka mieści się w Warszawie, na 
Zaciszu, przy małej uliczce domów jed-
norodzinnych, gdzie nie dobiega wiel-
komiejski hałas. Wewnątrz schludnego 
czterokondygnacyjnego budynku panu-
je niezmącony spokój. Cała piętnasto-
osobowa grupa odbywa zajęcia z misjo-
logii, prowadzone przez wykładowców 
z UKSW. Są na półmetku dziewięcio-
miesięcznych przygotowań do wyjaz-
du na misje: dwoje świeckich z diece-
zji łomżyńskiej, nazaretanka, dwóch 
kapłanów z diecezji rzeszowskiej, pię-
ciu z tarnowskiej i po jednym z archi-
diecezji przemyskiej, krakowskiej, wro-
cławskiej i warmińsko-mazurskiej oraz 
z diecezji elbląskiej i sosnowieckiej.

AKCJA INTEGRACJA

Przed rozpoczęciem formacji we 

wrześniu spędzili tydzień integracyj-

Tu przygotowują się 

do wyjazdu na misje 

w najodleglejsze zakątki 

świata. I tu wracają, 

żeby nabrać sił czy 

podreperować zdrowie. 

Centrum Formacji Misyjnej 

od czterdziestu lat służy 

polskim misjonarzom.

ny w Górach Świętokrzyskich na za-
proszenie bp. Jana Piotrowskiego, 
przewodniczącego Komisji ds. Misji 
przy Konferencji Episkopatu Polski. 
� Stworzyli takie relacje i atmosferę, 
jakby znali się od lat � mówi ks. Eu-
geniusz Szyszka, od 2022 r. dyrektor 
ośrodka.

� Podczas pierwszego spotkania 
mówię: �To wasz dom, tak macie się 
tutaj czuć�. W domu trzeba też po-
zmywać naczynia, posprzątać, pomóc 
w  kuchni � mówi ks.  Szyszka, któ-
ry kiedyś także przeszedł formację 
w CFM � przed wyjazdem w 1991 r. na 
misje w Republice Środkowej Afryki.

Każdy pełni dyżury, i świeccy, i du-
chowni. Kolacje kursanci przygotowu-
ją sami, co też integruje. W tym roku 
mogą zdobyć umiejętności kulinarne, 
jak pieczenie chleba, bo wśród nich 
jest kucharz cukiernik Magda Szu-
mowska, szykująca się na misję w Bo-
liwii, gdzie będzie katechetką.

Nie traÞ a się tu przypadkowo. � De-
cyzja o wyjeździe na misje to odkrycie 
powołania w powołaniu � wskazuje 
ks. Szyszka. � Trzeba mieć powołanie 
misyjne � potwierdza ks. Paweł Zagór-
ski, michalita, który przez czternaście 
lat pracował we Włoszech, gdzie koń-
czył seminarium duchowne. � Chcę 
dzielić się radością Ewangelii tam, 
gdzie jeszcze nie dotarła � mówi. Przy-

gotowuje się do misji w Zambii, gdzie 

W szkole misjonarzy
Irena Świerdzewska
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ści kapłanów w CFM korzystają też 
okoliczne paraÞ e diecezji warszawsko-
-praskiej. Proboszczowie proszą o po-
moc duszpasterską, także przy wizy-
tach kolędowych � mówi ks. Szyszka.

DOM Z CENTRUM

W ramach obchodów czterdziesto-
lecia CFM odbyła się w dniach 24�25 
stycznia na UKSW sesja naukowa pod 

patronatem �Idziemy�. 
Misjonarze z różnych 
części świata, łączący 
się za pośrednictwem 
platformy Zoom, wy-
powiadali się o  miej-
scu, które przygotowa-
ło ich na misje. Ksiądz 
Cezary Ejsymont, ka-

płan diecezji elbląskiej pracujący na 
Alasce, podkreślił, że bardzo pomo-
gły mu zajęcia językowe oraz wykła-
dy z misjologii. � Korzystam z metod, 
których nauczyłem się podczas zajęć, 
i widzę, że są skuteczne � powiedział.

� Mój zapał misyjny wywodzi się 
z przygotowania w Centrum Formacji 
Misyjnej. Do Centrum przyjeżdżam 
jak do domu � przyznał ks. Dariusz 
Komadowski z diecezji zamojsko-lu-
baczowskiej, od niemal dziesięciu lat 
misjonarz w Gruzji.

Ośrodek przy ul. Byszewskiej jest 
też domem dla przyjeżdżających z mi-
sji. Co roku w czerwcu odbywa się 
czterodniowe spotkanie z  misjona-
rzami, którzy przyjechali do Polski. 
Służy ono między innymi wymianie 
doświadczeń misyjnych. � Kiedy po-
trzebna jest opieka medyczna, nawet 
w ciągu jednej doby mogą być przyję-
ci w poznańskiej klinice. Opiekę spra-
wuje też klinika medyczna w Gdyni. 
O każdej porze dnia i nocy mogą do 
nas dzwonić, cieszy nas, kiedy tu przy-
bywają. Nawet ci, którzy mają swoje 
domy zakonne, ciągną do nas. Przyjeż-
dżają na kilka dni, tu mogą odpocząć. 
Planujemy w związku z tym rozsze-
rzyć nazwę: Centrum Formacji Mi-
syjnej i Dom Misjonarzy � zapowia-
da ks. Eugeniusz Szyszka. 

co w przypadku tych ostatnich było 
niemożliwe ze względów społecz-
nych czy politycznych. Nie otrzymy-
wali paszportów, nie mieli możliwości 
nauki języka. � Episkopat zdecydo-
wał najpierw o powołaniu Komisji ds. 
Misji. Potem głównie kapłani, któ-
rzy byli w tej komisji, doszli do wnio-
sku, że potrzebne jest centrum, któ-
re mogłoby podjąć pracę formacyjną. 
W 1984 r. przy ul. By-
szewskiej w Warszawie 
zakupiono mały budy-
nek, który stopniowo 
był rozbudowywany.

� Na początku miesz-
kaliśmy w  paraÞ ach 
warszawskich, do CFM 
przyjeżdżaliśmy na wy-
kład z  misjologii i  kurs językowy; 
uczyłem się francuskiego. Dopiero 
w styczniu 1991 r. uruchomiono kil-
kanaście pokoi i zamieszkałem tu jako 

student CFM. Mieliśmy zeszyty do no-
tatek i jedną książkę na dwóch. Dziś 
Centrum dysponuje szerokimi możli-
wościami, jeśli chodzi o przygotowa-
nie na misje � opowiada ks. Szyszka, 
który przez jedenaście lat przebywał 
na misjach w Afryce.

Obecnie na kurs w CFM przyjmo-
wani są obok świeckich głównie ka-
płani diecezjalni. Zakonnicy mają 
większe możliwości formacji w swo-
ich wspólnotach, zwłaszcza jeśli są to 

zgromadzenia misyjne. � Z obecno-

Nietypowej nauki jest zresztą więcej. 
� W zeszłym tygodniu odbyły się za-
jęcia poprowadzone przez ks. Józefa 
Klocha o wykorzystaniu sztucznej in-
teligencji w przekazywaniu wiadomo-
ści, tworzeniu krótkich Þ lmików z mi-
sji � mówi ks. Szyszka.

CZTERDZIEŚCI LAT

W czasie przygotowania do wyjaz-
du na misje wszystkie koszty pokry-
wa Komisja Misyjna z funduszy ze-
branych w kościołach w całej Polsce 
w uroczystość Objawienia Pańskiego. 
Przypieczętowaniem formacji misyj-
nej jest uroczystość wręczenia krzy-
ży misyjnych. Odbywa się w Gnieźnie 
w uroczystość św. Wojciecha. Potem 
następuje miesiąc formacji kończą-
cej przygotowania i misjonarze prze-
chodzą pod pieczę Komisji Misyjnej.

W kaplicy CFM wisi ikona świę-
tych Cyryla i Metodego. Obchodzo-

ne 14 lutego ich liturgiczne wspomnie-
nie jest dniem patronalnym CFM. Na 
ścianach w hallu uwagę zwracają tabli-
ce ze zdjęciami poszczególnych �rocz-
ników�, które przygotowywały się tu 
na misje. W  ciągu czterdziestu lat 
działalności ośrodek uformował 1100 
misjonarzy: kapłanów diecezjalnych 
i zakonnych, siostry zakonne i osoby 
świeckie.

Po II wojnie światowej na tereny 
misyjne chciało wyjeżdżać wielu ka-

płanów z Polski, także diecezjalnych, 

fo
t. 

ar
ch

. C
FM

/Ja
go

da
 R

og
oż

a

Autorka jest absolwentką 
ziołolecznictwa na SGGW 
i dziennikarstwa na UW, 
autorką przewodnika 
�Śladami 
Prymasa Wyszyńskiego�

irena.swierdzewska@idziemy.com.pl

Nie traÞ a się tu 
przypadkowo. 
Decyzja o wyjeździe 
na misje to odkrycie 
powołania 
w powołaniu.

W środku bp Jan Piotrowski, pierwszy z prawej ks. Eugeniusz Szyszka, trzeci z prawej o. Kazimierz 
Szymczycha SVD, sekretarz Komisji Episkopatu Polski ds. Misji
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Nie każdy wariat ma rację

Pod koniec ubiegłego stulecia Apple zatytułowało Here�s 

to the crazy ones (�Za tych szalonych�) swoją kampa-
nię reklamową, której narratorem był Steve Jobs. Zawiera-
ła ona zdjęcia ludzi, którzy mieli pozytywny wpływ na nasz 
świat i dokonali zmian. Byli to Picasso, Ein-
stein, Gandhi� A oto tekst Steve�a Jobsa: 
�Za wariatów. Za odmieńców. Buntowni-
ków. Wichrzycieli. Tych, którzy są okrągli 
w kwadratowych dziurach. Tych, którzy wi-
dzą rzeczy inaczej. Nie lubią zasad. I nie 
szanują status quo. Możesz ich cytować, 
nie zgadzać się z nimi, gloryÞ kować ich lub 
oczerniać. Ale nie można ich ignorować. Ponieważ zmie-
niają rzeczy. Popychają ludzkość do przodu. I choć nie-
którzy mogą postrzegać ich jako szaleńców, my widzimy 
w nich geniuszy. Ponieważ ludzie, którzy są na tyle szaleni, 
by myśleć, że mogą zmienić świat, są tymi, którzy to robią�.

W  Ewangelii jest dość dziwny fragment, gdzie się 
stwierdza, że krewni Jezusa myśleli, iż �postradał zmy-
sły� (Mk 3, 21). Jest to jednak piękna sprawa, gdyż poka-
zuje, że rodzina Jezusa była zwykłą rodziną, taką jak na-
sze, ponieważ troszczyła się o Niego. Jezus głosił naukę 
wielkim tłumom i uzdrawiał ludzi z Þ zycznych i duchowych 
dolegliwości, ku zdumieniu rosnącej liczby ludzi, którzy za 
nim podążali. Co więcej, Jego styl głoszenia Słowa Bożego 
doprowadził Go do konß iktu z faryzeuszami i uczonymi 
w Piśmie, którzy spiskowali przeciwko Niemu, co ostatecz-
nie doprowadziło do Jego śmierci. Nic dziwnego, że Jego 
krewni byli zmartwieni i �przekonani, że postradał zmysły�.

Zwykle rodzice pragną, by ich dzieci wiodły spokojne ży-
cie i trzymały się z dala od kłopotów. Martwią się o to, z ja-
kimi ludźmi mają do czynienia dzieci. Jezus nie prowadził 

spokojnego życia: zadawał się z poborca-
mi podatkowymi, dotykał trędowatych itd. 
Nic dziwnego, że Jego rodzina się martwi-
ła. Ale jednocześnie wyczuwała, że Jezus 
nie jest szalony i że wykonuje swoją misję.

Idealiści, a poniekąd i każdy uczeń Jezu-
są, mogą wyglądać na szalonych. Jednak nie 
każde dziwactwo jest pożyteczne dla społe-

czeństwa i nie każde przyczynia się do zdrowego postępu. 
Myśl Steve�a Jobsa z cytowanej reklamy można kontestować. 
Zresztą, nie wszystkie rozwiązania systemu Apple są lepsze 
niż to, co proponuje Android. Nie każdy wariat ma rację.

Autor jest duchownym Prałatury Opus Dei w Warszawie

ks. Stefan Moszoro-Dąbrowski

Złap nitkę

K ażdy, kto próbował 
rozpocząć szpulkę 

nici, wie, jak trudno zna-
leźć jej początek. Znamy 
też powiedzenie �po nit-
ce do kłębka�, mówiące, 
że aby coś rozwiązać, trze-
ba uchwycić wątek, który 
nas poprowadzi. A co, je-
śli nasza rodzina przypo-
mina zwój splątanych nici? 
Słuchając wielu historii, 
myślę nieraz, że niektórzy 
mają pod górkę z każdej 
strony. Traumy i złe wzor-
ce z domu rodzinnego, 
toksyczne relacje z rodzi-
ną pochodzenia, których 
nie sposób przerwać przez 

fakt wspólnego mieszka-
nia, albo niedojrzałość 
męża lub żony ulegających 
emocjonalnemu szanta-
żowi. Do tego nieraz za-
burzenia osobowości albo 
uzależnienia. To z kolei ro-
dzi trudne relacje małżon-
ków, które same w sobie są 
wystarczającym dramatem, 
a przy tym pochłaniają ich 
na tyle, że nie mają już siły, 
by skupić się na wychowa-
niu. I tak zła fala toczy się 
dalej, bo dzieci, nie ma-
jąc w domu wyraźnych re-
guł ani rodziców dających 
im ciepło i uwagę, lecz 
również stawiających kon-
kretne wymagania, są za-
gubione i często miotają 
się w poszukiwaniu bez-
piecznych granic. To znów 
wywołuje frustrację ro-
dziców, którzy nie radząc 
sobie z dziećmi, godzą się 
na wszystko lub reagują 
agresją � nieraz na prze-
mian, w zależności od dnia. 

To powoduje, że są nie-
przewidywalni, nie mają 
autorytetu, więc dzieci nie 
chcą się im podporządko-
wać. I tak sprężyna coraz 
bardziej się nakręca.

Są tematy, z którymi 
nie poradzimy sobie sami 
(uzależnienia). Nieraz 
trzeba długo cierpieć, 
czekając, aż osoba uzależ-
niona upadnie na dno 
i zrozumie, że potrzebu-
je pomocy. Są problemy, 
z których trudno się wy-
plątać od razu, można pró-
bować stopniowo rozluź-
niać toksyczne więzi. Ale 
są też rzeczy, które można 
zacząć robić od dziś. Zła-
pać tę pierwszą nitkę, któ-

ra z czasem pozwoli choć 
trochę rozplątać domowe 
supły. Nie dać się sterrory-
zować dziecku, które żąda 
kolacji o godz. 23, choć 
o zwykłej porze nie chcia-
ło jej tknąć. Łagodnie lecz 
stanowczo odmówić czte-
rolatce, która nie chce za-
sypiać inaczej, jak tylko 
trzymając mamę za rękę, 
albo zdecydowanie powie-
dzieć nastolatkowi, że nie 
ma zgody na brak szacun-
ku z jego strony. Powtó-
rzyć to raz, drugi, dziesiąty 
� i nie wypuścić z ręki tej 
nitki, którą udało nam się 
uchwycić. Pierwsze małe 
sukcesy mogą dodać nam 
sił i przywrócić nadzieję 
na pokonanie także tych 
problemów, które dziś wy-
dają się niemożliwe do 
rozwiązania.

 Autorka jest doradcą 
rodzinnym, moderatorką

Akademii Familijnej,
mamą dziesięciorga dzieci

Anna 
Wardak

Każdy z was, młodzi przyjaciele, 
znajduje też w życiu jakieś swoje �Westerplatte�. 
Jakiś wymiar zadań, które musi podjąć i wypełnić. 
(�) Wreszcie � jakiś porządek prawd i wartości, 
które trzeba �utrzymać� i �obronić�.

Jan Paweł II

Zwykle rodzice 
pragną, by ich dzieci 
wiodły spokojne życie 
i trzymały się z dala 
od kłopotów.  

Są problemy, 
z których trudno 
się wyplątać od razu. 
Ale są też rzeczy, 
które można zacząć 
robić od  dziś. 
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ODPOWIADA ks. Marek Kruszewski

Szukając kierownika Niepotrzebne tu są żadne pożegnania 
i wyjaśnianie. Bóg chce ufności i szcze-
rości wobec przewodnika � i wynagradza 
ją. Święty Franciszek Salezy pisał o tym: 
�Gdy więc [kierownika] znajdziesz, nie 
uważaj go za zwykłego człowieka i nie 
opieraj swej ufności w nim ani w jego 
wiedzy ludzkiej, lecz w Bogu, który bę-

dzie cię darzył swymi względami i przemawiał do ciebie za 
pośrednictwem tego człowieka, kładąc w jego serce i usta, 
cokolwiek potrzebne będzie do twego szczęścia�.

Jak się odnosić do kierownika duchowego? Warto do-
konać tu przeniesienia z relacji rodzic�dziecko. Niekiedy 
bywa to powodem śmiesznego zamieszania czy podejrzeń, 
kiedy ksiądz mówi do kogoś �moje dziecko�, a różnica wie-
ku nie udowadnia, że jest to rodzicielstwo jedynie ducho-
we. To też może być powodem do reß eksji. Mamy w Polsce 
kryzys rodzicielstwa, na co wskazują pracujący w szkołach 
i przedszkolach. W tej sytuacji przewodnik duchowy, mą-
dra siostra zakonna, dojrzała katechetka pomaga nie tylko 
w pytaniach o drogę wiary. Niekiedy wypełnia dziury po ro-
dzicach. Przez �rodziców z Kościoła� Bóg uzupełni to, cze-
go niektórzy nie otrzymali w domu.

Jak znaleźć kierownika duchowego? Modlić się i szukać. 
Święty Jan z Avili, hiszpański patron kapłanów diecezjal-
nych, mówił: �Wybierz jednego spośród tysiąca�.

Autor jest proboszczem paraÞ i św. Patryka w Warszawie
xmarekk@o2.pl

Kierownikiem duchowym w sensie ścisłym jest zawsze 
Duch Święty. Prowadzi nas On najpierw przez rodziców, 
nauczycieli, katechetów, kapłanów i współmałżonków. Ich 
wskazania � o ile są posłuszni Bogu � stanowią fundament 
i ściany naszego życia. Są oni przekazicielami Bożego bło-
gosławieństwa i Bożej mądrości. Biblia szczególnie podkre-
śla znaczenie rodziców. Proszę pod tym kątem spojrzeć na 
Księgi Mądrościowe i pierwsze rozdziały Księgi Tobiasza. Ty-
tułowy bohater nakazuje synowi udać się w daleką podróż. 
Syn obawia się drogi. �A teraz, dziecko, poszukaj sobie czło-
wieka zaufanego, który pójdzie z tobą� (Tb 5, 3). W poszu-
kiwaniu przewodnika duchowego ważne jest wymodlenie 
sobie i znalezienia człowieka zaufanego.

Jak poznać kierownika duchowego? To ten, który rodzi 
zaufanie i wiarę, np. podczas spowiedzi czy głoszenia Sło-
wa. Zaufanie i szczerość stanowią też warunek owocno-
ści kierownictwa duchowego. Jeśli ktoś ma ochotę okła-
mywać przewodnika, to trzeba to kierownictwo zostawić. 

Szukam mądrego kierownika duchowego. Podjęłam 
dwie nieśmiałe próby i zaraz wybranego księdza prze-
nosili.  Jak znaleźć właściwego kierownika duchowego, 
jak się doń odnosić?

W obliczu totalitaryzmów
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Akcji �Burza� poświę-
cony jest najnowszy, 

styczniowo-lutowy numer 
�Biuletynu IPN�. Kilku-
nastu historyków przy-
bliża nieraz mało znane 
wydarzenia, starannie prze-
milczane w czasach PRL.

�Zamierzono na bezpo-
średnim zapleczu Niem-
ców organizować lokalne 
powstania, wyzwalać pol-
skimi siłami duże i mniej-
sze ośrodki miejskie, aby 
w obliczu Sowietów wystę-
pować jako sojusznicy i go-
spodarze tych ziemi. (�) 
Zakładano, że względy po-
lityczne i propagandowe 
oraz wsparcie aliantów an-
glosaskich wymuszą na So-
wietach poszanowanie 
polskich organów władzy 
i ich suwerenności� � pi-
sze o koncepcji planu �Bu-
rza� Maciej Korkuć. Autor 

tamtych ziem. 
Zmuszeni byli 
walczyć u boku 
fałszywego so-
jusznika � So-
wietów � które-
go cel stanowiła ostatecznie 
likwidacja AK� � pisze Da-
mian Markowski. Zresz-
tą, Stalin polecał �oczysz-
czać tyły Armii Czerwonej 
od wszelkiego rodzaju grup 
i organizacji (�) od uzbro-
jonych oddziałów tzw. Ar-
mii Krajowej, a także nad-
zorować proces rozbrajania 
powyższych grup i oddzia-
łów oraz internowania 
przez organy Smierszu ich 
kadry oÞ cerskiej�.

Ponadto w nume-
rze artykuły o akcji �Bu-
rza� we Lwowie, na 
Białostocczyźnie, Lubelsz-
czyźnie, Rzeszowszczyź-
nie, w Małopolsce, Okręgu 

Radomsko-Kielec-
kim AK, Łodzi, na Po-
morzu i w Wielkopol-
sce oraz na Śląsku.  Na 
uwagę zasługuje też 
tekst Adama Hlebo-
wicza o Adamie Gła-
żewskim, ziemianinie 

z okolic Zaleszczyk, praw-
niku, działaczu Narodowej 
Demokracji, który cudem 
uniknął śmierci po wkro-
czeniu w 1939 r. Rosjan do 
Lwowa i wbrew okoliczno-
ściom postanowił zostać na 
Kresach. Z kolei Tomasz 
Bereza pisze o Wincentym 
Witosie, któremu poświęco-
ny rok właśnie obchodzimy, 
a Radosław Kurek o mate-
riałach poświęconych Wito-
sowi w archiwum Stanisława 
Mierzwy. Przypomniana też 
została sylwetka zmarłego 
9 stycznia ks. Tadeusza Isa-
kowicza-Zaleskiego. Pisze 
o nim Łucja Marek.

Wojciech Świątkiewicz

ukazał tło historyczne ca-
łego przedsięwzięcia, zwra-
cając uwagę na imperialne 
zamiary Sowietów. Adam 
Hlebowicz w artykule �Kto 
nie chciał iść z Armią Czer-
woną w 1944 roku� wskazu-
je na skierowaną przeciw-
ko polskiej niepodległości 
konsekwentną politykę Mo-
skwy, która nie wyłączała 
takich działań, jak niszcze-
nie polskich instytucji i ma-
sowe mordowanie Polaków. 
Damian Markowski jest au-
torem tekstu o żołnierzach 
27 Dywizji Piechoty AK. 
�Wołyńscy powstańcy byli 
pierwszymi, którym przy-
szło wykonać plan «Burza». 
Przez wiele miesięcy wal-
czyli z przeważającymi si-
łami niemieckimi, zwalcza-
li oddziały UPA, starali się 
swoją obecnością na Woły-
niu manifestować polskość 
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zapewnia Małgorzata. Dodaje, że trud-
no zachęcić do kursów tańca starsze 
małżeństwa, ale pojawiają się nowe 
pary w średnim wieku.

CZY MNIE ZŁAPIESZ?
Amandzie i Robertowi Gawędzkim 

taniec towarzyszył od dzieciństwa. Roz-
wijali swoje umiejętności w tej samej 
szkole, ale w tamtym czasie nie mieli 
okazji się poznać. Dopiero gdy Aman-
da jako niespełna dwudziestolatka usil-
nie poszukiwała partnera do tańca to-

� Poznaliśmy się przez salsę � mówi 
Jarosław. On stawiał wtedy pierwsze 
kroki w nauce tego tańca, podczas gdy 
Małgorzata już sobie dobrze radziła. 
Obydwoje byli po studiach. Kiedy przy-
szedł na tzw. salsotekę, ich spojrzenia 
się spotkały. I tak zaczęła się znajo-
mość. Niecałe dwa lata później stanę-
li razem na ślubnym kobiercu. W mał-
żeństwie nie zapomnieli o  wspólnej 
pasji. Chodzili na kursy tańca towa-
rzyskiego organizowane przez zespół 
Mazowsze. Teraz jeżdżą regularnie na 
inne zajęcia.

� Jest to sposób na spędzanie czasu 
razem, bycie ze sobą, na randkę mał-
żeńską � uśmiecha się Jarosław. Już 
w samochodzie, w drodze na zajęcia 
i z powrotem, omawiają różne sprawy, 
na które w codziennym wirze nie ma 
czasu. � Pracujemy za biurkiem, więc 
istotny jest również aspekt sportowy. 
A poza tym po prostu lubimy tańczyć 
� dodaje. Chętnie korzystają z różnych 
okazji, by wyjść na parkiet, np. w cza-
sie zabaw organizowanych w szkole, 
do której chodzi ich kilkunastoletnia 
córka.

Również Małgorzata i Andrzej Kę-
dziorscy razem uczestniczą w zajęciach 
tańca towarzyskiego. Wszystko zaczę-
ło się piętnaście lat temu od  kursu, 
na który poszli ze znajomymi parami. 
Pierwszy stopień, drugi� � Okazało 
się to strzałem w dziesiątkę � podkre-
śla Małgorzata, choć początkowo mu-
siała przekonać do tego męża, który 
preferował sporty walki.

Mimo że jest to pasja żony, Andrzej 
również widzi sporo korzyści takiej roz-
rywki. � Taniec sprzyja porozumieniu 
małżeńskiemu, bo trzeba się chociaż 
trochę dogadać � mówi. Jako biolog 
z wykształcenia docenia też element re-

kreacyjno-ruchowy. � Taniec jest ogól-

norozwojowy, angażuje bardzo różne 
mięśnie, związane z postawą ciała oraz 
harmonią ruchu. W ten sposób stanowi 
przeciwwagę dla naturalnych procesów 
starzenia, utraty funkcji i stopniowe-
go osłabiania aspektów motorycznych 
� dodaje.

Regularne zajęcia taneczne stanowią 
dla Andrzeja odskocznię od siedzącej 
pracy. Jego żona jest już na emerytu-
rze. W tym roku świętują� 37. roczni-
cę ślubu. � Większość par jest młodsza 
od nas, choć jest sporo osób 50 plus � 

Umiejętność tańczenia 

przydaje się w czasie 

balów karnawałowych, 

wesel i potańcówek. 

Niektórzy rozwijają 

swoją pasję pląsania 

po parkiecie od młodości, 

a inni w dojrzałym wieku.

Zatańcz ze mną
Barbara Stefańska
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Amanda i Robert Gawędzcy
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nych tańców wymienia także rumbę. 
Państwu Gawędzkim radość sprawia 
wykonywanie każdego tańca. Rumba, 
jak mówi Amanda Kruk-Gawędzka, 
jest uważana za taniec miłości. � Ko-

bieta trochę kokietu-
je mężczyznę, w końcu 
partnerzy się spotyka-
ją. Jednak nie zawsze 
druga strona � mąż czy 
narzeczony � jest chęt-
na do wspólnego tań-
czenia � mówi. Do tego 
typu aktywności bar-

dziej garną się kobiety. W takim przy-
padku można się zapisać na kursy tań-
ca dla kobiet.

Amanda Kruk-Gawędzka od sied-
miu lat pracuje z grupą pań 60�70-let-
nich. � Podziwiam je � podkreśla. 
W dni, gdy mają zajęcia, uczestniczki 
nie planują wizyt u lekarzy. I są bardzo 
regularne. � Z seniorami jest trochę 
jak z dziećmi, w tym sensie, że trze-
ba wszystko pokazywać powoli, krok 
po kroku. Różnica polega na tym, że 
nikt nie biega po sali i nie krzyczy � 
uśmiecha się instruktorka. W czasie 
tańca seniorki odkrywają ruchy cia-
ła, z których dotychczas nie zdawały 
sobie sprawy. Jednej z uczestniczek 
taniec pomógł także w innej sferze. 
Mogła zapamiętać tylko trzy słowa, co 
było stwierdzone medycznie, a od cza-
su, gdy rozpoczęła zajęcia, zakres ten 
zwiększył się do sześciu�siedmiu słów. 
Panie występują też na parkiecie jako 
grupa, dlatego instruktorka dba o po-
zytywne relacje między nimi.

Amanda Kruk-Gawędzka prowadzi-
ła także zajęcia w ramach programu 
dla seniorów. Zapisało się na nie 27 
pań i� trzech  panów, którzy jednak się 
wykruszyli. Najbardziej byli zadowole-
ni z zajęć teoretycznych o tym, jak męż-
czyzna ma prowadzić w tańcu.

Ruch, rozrywka, ale też okazja do 
poznania przyszłego współmałżon-
ka i budowania więzi w związku � to 
wszystko łączy w sobie taniec. I każdą 
z tych rzeczy może odkryć dla siebie, 
kto ruszy na parkiet.

Jako instruktorka przygotowu-
je pary do pierwszego tańca w cza-
sie wesela. Wzajemne zaufanie moż-
na �przetestować�, np. gdy następuje 
nauka podnoszenia partnerki do góry. 
�Daj mu szansę� � za-
chęca instruktorka 
kobiety, kiedy wyra-
żają obawy, że part-
ner wywróci się i  ich 
nie złapie. Mężczyź-
ni zapewniają, że da-
dzą radę. Panie potem 
są zadowolone, gdy 
ich przyszli mężowie dobrze wykonu-
ją manewr i odstawiają je na ziemię. 
Zdaniem Amandy Kruk-Gawędzkiej 
podnoszenie nie jest trudne, blokada 
tkwi w głowie. Instruktorka zauważa, 
że w tańcu w dużej mierze widać, ja-
kie są relacje między ludźmi. � Niektó-
rzy nie mogą oczu od siebie oderwać. 
A kiedyś przyszła para, która sprawia-
ła wrażenie, że w ogóle się nie zna. 
To były jedyne osoby, które potem za-
dzwoniły, że rezygnują z nauki, bo jed-
nak ślubu nie będzie � wspomina.

Wszyscy małżonkowie podkreślają 
relacyjny aspekt tańca. � Dla nas jest 
to rodzaj sportu, dbania o  sylwetkę 
i kondycję, ale też wspólnego spędza-
nia czasu i budowania wzajemnej wię-
zi. Taniec wymaga pewnej delikatno-
ści, dostosowania się do drugiej osoby, 
jej rytmu i możliwości � mówi Małgo-
rzata Kędziorska. Dodaje, że zdarza-
ją się sprzeczki, nie tylko między nimi, 
gdy np. buty partnera po raz kolejny 
lądują w niewłaściwym miejscu. Jed-
nak trzeba się pogodzić i porozumieć, 
żeby cokolwiek z tańca wyszło. � Nie 
mogłabym osiąść w ramionach, które 
mają mnie prowadzić, jeśli miałabym 
ochotę raczej je podrapać � śmieje się 
Małgorzata.

Szczególnym sposobem ćwicze-
nia zaufania jest taniec z zawiązany-
mi oczami. Amanda Kruk-Gawędzka 
wspomina, że czasami stosuje się taką 
metodę na treningach. Wykonywała 
też taki taniec razem z mężem w cza-
sie pokazu tańca; to ona miała zawiąza-
ne oczy. Wtedy trzeba całkowicie zdać 
się na partnera.

RAZEM I SOLO

� Dobrze nam wychodzi walc angiel-
ski, który jest elegancki � mówi An-
drzej Kędziorski. Wśród preferowa-

warzyskiego, traÞ ła na Roberta. Teraz 
państwo Gawędzcy razem prowadzą 
szkołę tańca.

� Kiedy wspólnie przygotowujemy 
choreograÞ ę do pokazu i ćwiczymy na 
sali, zawsze jest to dobry czas, taka mi-
nirandka, mimo że w pracy. Wtedy czę-
sto powtarzam, że powinniśmy częściej 
ze sobą tańczyć. To relaksuje, a nawet 
wycisza drobne napięcia w związku � 
mówi Amanda Kruk-Gawędzka. Pod-
kreśla, że w tańcu trzeba na sobie na-
wzajem polegać, co szczególnie widać 
przy bardziej zaawansowanych Þ gu-
rach. � Partner musi partnerkę dobrze 
poprowadzić, żeby ona się nie wywró-
ciła, stanęła stabilnie, dobrze się obró-
ciła i wylądowała � mówi.

Autorka jest dziennikarką 
i sekretarzem redakcji 
tygodnika �Idziemy�, 
absolwentką polonistyki 
na UJ i politologii 

b.stefanska@idziemy.com.pl

Dobre relacje 
są istotne w tańcu 
towarzyskim, który 
wymaga delikatności 
i dostosowania się 
do drugiej osoby.
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ki jajowej z jajnika, nie ma możliwości 
połączenia się z plemnikiem i nie może 
dojść do zapłodnienia. W tym okresie 
pigułka �dzień po� zapobiega jajeczko-
waniu lub je opóźnia. Zażyta tuż przed 
owulacją i zaraz po niej, może mieć dzia-
łanie poronne, bo w tym okresie mogło 
dojść do poczęcia. EllaOne hamuje roz-
wój endometrium, które nie rozrasta się 
z powodu zablokowania działania proge-
steronu przez uliprystal. Endometrium, 
Þ zjologicznie przygotowane przez pro-
gesteron, ma za zadanie odżywianie za-
rodka powstałego w jajowodzie, gdy do-
trze on do macicy � swojego mieszkania 
przez dziewięć miesięcy ciąży. Niemiec-
kie Towarzystwo Ginekologii i Położnic-
twa w 2012 r. przestrzegało, że EllaOne, 
�jeśli już doszło do zapłodnienia (po-
częcia), uniemożliwia zagnieżdżenie się 
w macicy [poczętej osoby]�. Wtedy nowo 
poczęty człowiek, pozbawiony składni-
ków odżywczych, umiera. W ten sposób 
EllaOne działa poronnie oraz silnie em-

Pojawiły się informacje o planowa-
nych zmianach w prawie, które umoż-
liwią dostęp do antykoncepcji awaryjnej 
bez recepty. Preparat EllaOne, stoso-
wany jako pigułka �dzień po�, nie jest 
bezpieczny. Nie jest też etyczny, bo uczy 
przedmiotowego podejścia do możliwo-
ści poczęcia dziecka oraz ignorancji wo-
bec zagrożenia zdrowia kobiety.

Od producenta wiemy, że zawartość 
substancji czynnej w  EllaOne, ulipry-
stalu (octanu uliprystalu), jest aż sześć 
razy wyższa niż w  innych preparatach 
z tą substancją, stosowanych leczniczo. 
Jako selektywny modulator receptora 
progesteronu EllaOne blokuje u kobie-

ty działanie progesteronu, odpowiedzial-
nego za utrzymanie ciąży. W charakte-
rystyce produktu leczniczego podane 
jest, że �Octanu uliprystalu nie stosuje 
się u dzieci przed okresem dojrzewania 
w przypadku nagłej antykoncepcji�. Bez-
pieczeństwo tego środka badano tylko 
u dorosłych kobiet, powyżej 18 lat, leczo-
nych z powodu mięśniaków macicy daw-
ką 5 mg uliprystalu w tabletce. EllaOne 
zawiera aż 30 mg uliprystalu � sześć razy 
więcej � i nie była badana u nastolatek! 
Uliprystal wpływa bezpośrednio na en-
dometrium (błonę śluzową macicy), co 
skutkuje wystąpieniem w nim zmian hi-
stologicznych. Mechanizm działania El-
laOne polega na hamowaniu lub opóź-
nianiu owulacji poprzez wstrzymanie 
wyrzutu hormonu lutenizującego (LH).

JAK TO DZIAŁA

Działanie uliprystalu zależy od fazy 
cyklu. Podany przed owulacją, hamuje 
ją i nie dochodzi do uwolnienia komór-

Pigułka dzień po bez recepty
Grażyna Rybak

Leki bez recepty traktowane 

są jako bezpieczne. 

Ale pigułka �dzień po� 

nie jest bezpieczna, 

zwłaszcza dla nastolatek.
fo

t. 
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Dlaczego udostępniać EllaOne bez re-
cepty, skoro nie wolno stosować prepara-
tu wielokrotnie w cyklu miesiączkowym 
ze względu na możliwość wystąpienia 
znacznych zaburzeń hormonalnych? 
Tabletki �są przeznaczone do stosowa-

nia w sporadycznych 
przypadkach�. A  co 
z  zażywaniem kilka 
razy w  cyklu? Ulot-
ka dla pacjentki in-
formuje: �EllaOne 
w  przypadkach na-
głych może opóźnić 
owulację w danym cy-

klu miesiączkowym, jednak nie zapo-
biegnie zajściu w ciążę w przypadku po-
nownego odbycia stosunku płciowego�. 
Co w takim razie zrobią zdesperowane 
nastolatki? Jak raz się udało, to wezmą 
i kolejne razy � co całkowicie zaburzy 
cykl płodny i może skutkować niepłod-
nością wtórną po latach. Dostępność pi-
gułki �dzień po� bez recepty pozbawia je 
kontaktu z lekarzem!

OCENA RYZYKA

Warto wiedzieć, że decyzją Głów-
nego Inspektoratu Farmaceutycznego 
z 13 marca 2020 r. na wniosek prezesa 
Urzędu Rejestracji Produktów Leczni-
czych, Wyrobów Medycznych i Produk-
tów Biobójczych uliprystal w dawce 5 mg, 
stosowany do leczenia mięśniaków ma-
cicy, został wstrzymany w obrocie na te-
renie całego kraju. Decyzja jest następ-
stwem opinii komitetu ds. oceny ryzyka 
w ramach nadzoru nad bezpieczeństwem 
farmakoterapii, która rekomendowała 
zawieszenie dopuszczenia do obrotu 
leków zawierających octan uliprystalu 
w dawce 5 mg na terenie całej Unii Eu-
ropejskiej z powodu pojawienia się no-
wego przypadku ciężkiego uszkodzenia 
wątroby, w wyniku którego konieczny był 
przeszczep tego organu.

Czy dostępność pigułki �dzień po� bez 
recepty nie zwiększy u kobiet, zwłaszcza 
nastolatek, możliwych powikłań po zaży-
ciu EllaOne? I czy nie skomplikuje życia 
kobiety bardziej niż lęk przed nieplano-
waną ciążą?

cha, piersi, głowy, narządów płciowych, 
skurcze mięśni, zaburzenia miesiącz-
kowania, bolesne miesiączkowanie, za-
burzenia nastroju, mdłości, wymioty, 
niestrawność, nadmierne krwawienie 
miesiączkowe i międzymiesiączkowe, 
zmęczenie, zaburzenia 
apetytu, depresja, obja-
wy lękowe, bezsenność, 
zaburzenia libido, draż-
liwość, uderzenia go-
rąca, biegunka, zapar-
cia, suchość w ustach, 
wzdęcia, trądzik, wy-
sypka, częstomocz, 
świąd narządów płciowych. A także za-
wroty głowy i senność czy zaburzenia 
widzenia, dlatego uliprystal może upo-
śledzać zdolność do prowadzenia po-
jazdów mechanicznych. Nie zaleca się 
stosowania uliprystalu u kobiet z astmą 
oskrzelową i przyjmujących progesteron 
oraz inne leki.

CO ZROBI NASTOLATKA?
Zasadne jest pytanie, czy bezpiecznie 

jest udostępniać taki środek bez recep-
ty, bez konsultacji z lekarzem. Ulipry-
stal podany jednorazowo niczego nie le-
czy, zaburza Þ zjologię i daje dużo działań 
niepożądanych. Czy zatem lekarz może 
tak szkodliwy specyÞ k zalecić nastolat-
ce? I czy możliwość kupienia EllaOne 
bez recepty nie przerzuca odpowiedzial-
ności za konsekwencje zdrowotne, psy-
chiczne i moralne na młodą i nieświado-
mą zagrożeń dziewczynę?

briotoksycznie (toksycznie na zarodek) 
i embrioletalnie (zabija embrion).

Pigułka EllaOne zażyta po współżyciu 
może opóźnić owulację, aby nie doszło 
do poczęcia. Jeśli owulacja już wystąpi-
ła, preparat nie jest skuteczny. W bada-
niach EllaOne zapobiegła około trzem 
piątym ciąż. Jeżeli owulacja już się do-
konała, tabletka działa aborcyjnie, unie-
możliwiając zagnieżdżenie się i rozwój 
w macicy powstałego w jajowodzie za-
rodka. Przy nadwadze i stosowaniu in-
nych leków EllaOne może nie zapobiec 
poczęciu i wtedy, jeśli doszło już do za-
płodnienia, zwiększa ryzyko wystąpienia 
ciąży pozamacicznej, bardzo groźnej dla 
życia i zdrowia kobiety. Może też spo-
wodować uszkodzenie płodu, i właśnie 
z tego powodu nie należy jej stosować 
w ciąży.

NA ZALECENIE LEKARZA

Dlaczego pigułka EllaOne była do-
tychczas wydawana wyłącznie na re-
ceptę? Dlatego że środek ten należy do 
grupy hormonów. Wszystkie zaś hormo-
ny, ze względu na silny wpływ na orga-
nizm człowieka, wydawane są na recep-
tę z  zalecenia lekarza. Lekarz, zanim 
wyda receptę, ocenia ryzyko dla zdro-
wia. W przypadku zastosowania EllaOne 
u danej pacjentki konsultacja lekarska 
zwiększa bezpieczeństwo kobiety, która 
chce przyjąć pigułkę �dzień po�.

Producent w ulotce wymienia wiele 
objawów niepożądanych, które mogą 
wystąpić po zażyciu. Są to: bóle brzu-

Wszystkie  hormony, 
ze względu na silny 
wpływ na organizm 
człowieka, wydawane 
są na receptę 
z zalecenia lekarza.

Autorka jest lekarzem, 
specjalistą pediatrii

redakcja@idziemy.com.pl

W SPRAWIE ANTYKONCEPCJI AWARYJNEJ

Rząd w połowie stycznia sÞ nalizował prace nad projektem nowelizacji 
Prawa farmaceutycznego, który przewiduje dostęp do antykoncepcji 

awaryjnej, czyli tzw. pigułki �dzień po�, bez recepty dla osób, które ukoń-
czyły 15 lat. Projekt zostanie przesłany do Sejmu. 
Środki tego typu od lipca 2017 r. były dostępne tylko na receptę. � Z bliżej 
nieznanych powodów zostały wpisane do ustawy jako leki wymagające re-
cepty, co bardzo często ogranicza lub redukuje do zera możliwość skorzy-
stania z nich � powiedział premier Donald Tusk. � Nie chodziło nam o to, 
żeby zrobić ustawę, która utrudni dostęp tym najbardziej potrzebującym, 
bo nie ulega wątpliwości, że problem antykoncepcji awaryjnej to z reguły 
problem niepełnoletnich � dodał. 
Premier został zapytany przez dziennikarzy, czy uważa, że 15-letnie dziew-
czynki powinny mieć nieograniczony dostęp do pigułki �dzień po�, wbrew 
temu, co jest napisane na ulotce: że przyjmowanie takich leków przez oso-
by nieletnie może zagrażać zdrowiu. � Ustalając granicę wieku na lat 15, 
kierowaliśmy się wskazaniami medycznymi. Według jednoznacznych opi-
nii medycznych 15 lat to jest dokładnie ten moment, od którego nie ma ja-
kichś zasadniczych przeciwwskazań � powiedział szef rządu.
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życia: psychicznym, społecznym, du-
chowym, religijnym. Jednak głęboka 
wiara i ufność religijna są czynnikami 
wzmacniającymi w konfrontacji z lę-
kiem.

Czyli zamiast unikać lęku, powinni-
śmy go pokonywać?

Nie wolno go lekceważyć, bo tym 
samym ignorowalibyśmy ewentualne 
zagrożenia. Ale też nie można reago-
wać nadmiernie: paniką, uzależnie-
niem od  lęku, stosowaniem prymi-
tywnych mechanizmów obronnych. 
A nade wszystko nie należy oceniać 
siebie wyłącznie z perspektywy swej 
lękowości.

Nie lubię mówić o �pokonywaniu� 
lęku, bo to określenie może oznaczać 
ustawiczną walkę z nim i przypisywanie 
mu nadmiernego znaczenia. Wolę mó-
wić o �opanowaniu� lęku, które wią-
że się z dostrzeganiem i wykorzystywa-
niem jego motywacyjnej siły, a zarazem 
ograniczeniem jego nasilania się. Waż-
na jest racjonalna ocena sygnałów lę-
kowych i odpowiednie działanie, ukie-
runkowane nie tyle na walkę z lękiem, 
ile na pokonanie trudności, na które 
on wskazuje.

Jak więc go opanować?
Zwrócę tu uwagę na dwie strategie. 

Pierwsza, którą V.E. Frankl nazywa de-
reß eksją, sprowadza się do tego, by po 
zauważeniu reakcji lękowej poddać re-
ß eksji intelektualnej realny stan zagro-
żenia. Wymaga to skoncentrowania się 
nie tyle na lęku, ile na faktycznym zagro-
żeniu. Inna metoda, określana jako �in-

tencja paradoksalna�, polega na skon-

Pandemia, kolejne konß ikty wo-
jenne wywołują w nas strach czy 

lęk? Czym się różnią te emocje?
Strach jest związany zazwyczaj z kon-

kretną sytuacją, z konkretnym niebez-
pieczeństwem. O lęku mówi się, że jest 
uogólniony � ogarnia i przenika całego 
człowieka. W skrajnym nasileniu ujaw-
nia się jako panika. Człowiek nawet nie 
wie, czego się boi � lęka się wszystkie-
go, to go zniewala, paraliżuje.

Lęk pojawia się najczęściej w sytu-
acji zagrożenia � realnego lub wyimagi-
nowanego. Uzysku-
je wówczas różną 
wielkość i siłę. Jego 
oddziaływanie na 
człowieka zależy 
nie tylko od wielko-
ści zagrożenia, ale 
i  od  predyspozycji 
osobistych związa-
nych z umiejętnością opanowania go 
i  wykorzystania. Może objawiać się 
w różnej postaci � jako niepokój, oba-
wa, nerwowość, zatroskanie, konster-
nacja, zaniepokojenie, onieśmielenie, 

strachliwość czy wręcz popłoch, prze-
rażenie, fobie, ataki paniki. Bywa jaw-
ny i świadomy, ale i ukryty.

Skoro jest jedną z emocji, a te nie 
są dobre ani złe, za to są po coś, 
to czemu służy lęk?

Zazwyczaj najpierw budzi nas z obo-
jętności i letargu; nie pozwala lekcewa-
żyć pojawiających się zagrożeń i skłania 
do zajęcia określonej postawy według 
zasady �uciekaj albo walcz�. Ze wzglę-
du na znaczenie wyróżniamy trzy ro-
dzaje lęku: ostrzegawczy � informujący 
o  występującym zagrożeniu; mobili-
zujący � motywujący do podejmowa-
nia działań zmierzających do pokona-
nia zagrożenia; wreszcie zniewalający 
� bardzo silny, paraliżujący myślenie 
i działanie, uniemożliwiający normalne 
funkcjonowanie psychiczne, rodzinne, 
zawodowe, społeczne, a nawet religij-
ne. Jak można się domyślić, przydatny, 

więc z zasady dobry, jest lęk ostrzegaw-

Lęk bywa przydatny, 
gdy ostrzega przed 
zagrożeniem i motywuje 
do działania, ale tylko 
wówczas, gdy jesteśmy 
w stanie go opanować.

czy i mobilizujący. Natomiast ten znie-
walający jest szkodliwy, ponieważ de-
motywuje.

Czy w ogóle możliwe jest życie bez 
lęku?

W życiu ważny jest odpowiedni, ade-
kwatny do sytuacji poziom wrażliwo-
ści. Są ludzie o zaburzeniach psychopa-
tycznych, którzy mają zaniżony poziom 
wrażliwości i lęku. Bywają bezczelni, 
stosują przemoc, lekceważą zasady 
postępowania i obowiązujące prawo. 

Lęk bywa przy-
datny, gdy ostrze-
ga przed grożącym 
złem i motywuje do 
dobrych działań, 
ale � uwaga! � tyl-
ko wówczas, gdy je-
steśmy w stanie go 
opanować � poddać 

analizie i ocenie krytycznej, wykorzy-
stać jego siłę mobilizującą. Gdy jednak 
to lęk nad nami zapanuje, staje się nie-
bezpieczny i szkodliwy. Ale przecież lęk 
nie jest jedynym motywem ludzkiego 

działania. Szlachetniejszymi i ważniej-
szymi motywami są miłość, przyjaźń, 
twórczość.

Niemniej nie sposób go uniknąć. 
Psycholodzy przekonują, że jego 
źródłem jest często niska samooce-
na, teolodzy � że wynika ze zbyt ma-
łej wiary. A co na to Ksiądz, profesor 
psychologii?

Co do niskiego poczucia wartości, 
to może być ono jednym z czynników 
decydujących o tym, co odczuwany lęk 
z nami zrobi. Osoby z kompleksem niż-
szości łatwiej poddają się zniewoleniu 
lękiem. Co do wiary zaś wiemy, że lęk 
opanowuje zarówno wierzących, jak 
i niewierzących. Tym, co go wyzwa-
la, jest zwykle zdarzenie, zagrożenie, 
cierpienie czy negatywna ocena rze-
czywistości. Dostrzeganie tych niebez-
pieczeństw i silna tendencja do ich uni-
kania może doprowadzić do zaburzeń 

funkcjonowania w każdym obszarze 

Jak radzić sobie z lękiem?
Z psychologiem i psychoterapeutą ks. prof. Romualdem Jaworskim 

rozmawia Monika Odrobińska

Ks. prof. Romuald Jaworski (1950) � psycholog, 
pedagog i psychoterapeuta, i superwizor certyÞ ko-
wany przez Stowarzyszenie Psychologów Chrze-
ścijańskich, emerytowany profesor UKSW, wielo-
letni rektor Wyższego Seminarium Duchownego 
w Płocku, były wykładowca w Wyższej Szkole 
im. Pawła Włodkowica, wieloletni Przewodniczą-
cy Zarządu Głównego Stowarzyszenia Psychologów 
Chrześcijańskich, wiceprzewodniczący Stowarzy-
szenia Psychologii Pastoralnej, wykładowca w Stu-
dium Psychoterapii Collegium Verum.
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po lek przeciwlękowy, a z jakim 
do kierownika duchowego?

Gdy lęk dotyczy rzeczywistości reli-
gijnej i nadprzyrodzonej, warto przyj-
rzeć mu się z perspektywy duchowej. 
Obecność spowiednika, kierownika du-
chowego czy zdrowej wspólnoty religij-
nej może okazać się cenna; znaczącym 
czynnikiem terapeutycznym jest tu pie-
lęgnowanie ufności wobec Boga. Ale 
gdy mamy do czynienia z lękami w po-
staci fobii, paniki, somatyzacji, warto, 
a często nawet należy skorzystać z po-
mocy psychiatrycznej. DeÞ cytów psy-
chicznych nie usunie się praktykami 
religijnymi, acz z pewnością modlitwa 
może wspomóc specjalistyczną terapię.

Gdybyśmy chcieli stworzyć �modli-
tewny niezbędnik przeciwlękowy�, 
które modlitwy czy fragmenty Pisma 
Świętego by się w nim znalazły?

Cała Biblia jest głoszeniem Dobrej 
Nowiny, która nie zostawia miejsca na 
lęk. W Księdze Powtórzonego Prawa 
czytamy: �Bądź mężny i mocny, nie lękaj 
się, nie bój się ich, gdyż Pan, Bóg twój, 
idzie z tobą, nie opuści cię i nie porzu-
ci�. Podobnie Bóg zwraca się do Gede-
ona w Księdze Sędziów: �Pokój z tobą! 
Nie bój się niczego! Nie umrzesz�. Da-
wid decyduje się walczyć z Goliatem 
mimo mizernej postury, uzbrojony tyl-
ko w procę, ale też wiarę, że Bóg mu 
pomoże. Pokrzepiający jest także przy-
wołany przez Panią epizod Piotra cho-
dzącego po jeziorze, wreszcie Psalm 23: 
�Chociażbym chodził ciemną doliną, zła 
się nie ulęknę, bo Ty jesteś ze mną�.

Jak kształtować w sobie taką posta-
wę ufności?

Zacznijmy od zauważania wszystkie-
go, co otrzymujemy, jako dobro. Istnieją 
liczne ważne zasoby pomagające poko-
nywać trudności, z których warto skorzy-
stać: zaufanie, odwaga, głęboka religij-
ność, obecność życzliwych osób, osobiste 
pozytywne doświadczenia. Zagrożeń nie 
można lekceważyć, ale warto odróżnić 
te, na które mamy wpływ, od tych, które 
powinniśmy oddać Bogu. Najlepiej od-
daje to modlitwa Anonimowych Alko-
holików: �Boże, użycz mi pogody ducha, 
abym godził się z tym, czego nie mogę 
zmienić; odwagi, abym zmieniał to, co 
mogę zmienić; i mądrości, abym odróż-
niał jedno od drugiego�.

 

Między wiarą i lękiem nie ma pro-
stej zależności. Są osoby, których ży-
cie religijne jest silnie motywowane 

lękiem. Żyją, kieru-
jąc się zasadą �Bój 
się Boga�. Teolo-
gia zna zjawisko lęku 
określanego jako bo-
jaźń Boża. Zdaniem 
ks.  J.  Szymołona lęk 
wobec Boga może 
mieć charakter lęku 

niewolniczego lub synowskiego. O ile 
niewolniczy jest lękiem przed potępie-
niem, odrzuceniem, karą, o tyle sy-
nowski jest związany z troską, aby wła-
snym grzechem nie zranić Ojca, który 
nas kocha. Lęk synowski jest twórczy, 
kreatywny, bezpieczny. Lęk niewolni-
czy zniewala i uzależnia, oddala czło-
wieka od Boga.

Z jakim lękiem należy udać się do 
terapeuty, a nawet do psychiatry 

frontowaniu się z  trudnością, której 
dotyczy lęk. Na przykład jeśli ktoś boi 
się podać rękę na powitanie, bo się bar-
dzo poci, decydu-
je się mimo wszyst-
ko to uczynić, aby 
doświadczyć, że nic 
strasznego się nie 
stanie. Jest to do-
bra metoda lecze-
nia fobii. �Boisz się 
szkoły, idź i zobacz, 
ile tam jest fajnych rzeczy�. Okazuje się, 
że łatwiej radzić sobie z konkretnymi 
trudnościami niż z lękiem przed nimi.

Spójrzmy na lęk od strony ducho-
wej. Chodzący po jeziorze Piotr za-
czął tonąć, gdy się zląkł, czyli stra-
cił wiarę; z kolei Jezus �pogrążony 
w udręce, jeszcze usilniej się mo-
dlił�. Czy lęk jest miernikiem naszej 
wiary, a opanowywanie go może 
sprzyjać rozwojowi duchowemu?

Zagrożeń nie można 
lekceważyć, ale warto 
odróżnić te, na które 
mamy wpływ, od tych, 
które powinniśmy 
oddać Bogu.
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V NIEDZIELA ZWYKŁA
4 lutego 2024

�Jezusie, wszyscy Cię szukają�. Chciałoby się dodać: nie-
którzy nawet nie wiedzą, że tęsknią za Tobą. Szukają dobra, 
zabiegają o miłość, tęsknią za nadzieją, szukają schronienia 
i oparcia, zależy im na pomocy charytatywnej drugiemu czło-
wiekowi i pomnażaniu własnych talentów. Wszyscy do Cie-
bie przychodzą, dla każdego masz czas, uzdrawiasz od świtu 
do nocy. Nie ma się co dziwić. W końcu �nauczał jak ten, kto 
ma władzę, a nie jak uczeni w Piśmie�. Wszyscy Go szukają�

Dwie różne postacie prezentuje dzisiejsza liturgia słowa. Łą-
czy je fakt, że obie szukają Boga i docierają do Niego. Hiob 
przeżywa swoje życie jako podobne do bojowania: zmaga się, 
walczy, niedomaga. Może czuje się jak wypalony najemnik, 
który odlicza godziny i minuty. Monotonia bez końca. Z ko-
lei Paweł Apostoł jest człowiekiem prawdziwie wolnym. Rezy-
gnuje z zapłaty za głoszenie Ewangelii, robi to bezinteresow-
nie. Nie chce uzależniać się od jednej osoby, która mu płaci. 
Jednak największy skarb, który posiada, to serce tak przepeł-
nione miłością do tego, co robi, że aż chce się cały tym dzielić.

Wyobraźmy sobie człowieka, który przed amboną albo 
w okienku Instagrama zaprasza do udziału w obozie w Ta-
trach, np. corocznym wyjeździe dla licealistów �Taternicy Kam-
fala�. Jeśli reklamę obozu będzie robił monotonnym głosem, 
tonem przygnębienia � nikogo zapewne nie przekona. Nato-
miast jeśli wyjdzie ktoś, kto z płonącymi oczami będzie opowia-
dał o niesamowitych przygodach, pięknych widokach i wspa-
niałej atmosferze braterskiego zdobywania szczytów � najpierw 
zafascynuje, a potem przyciągnie do siebie zainteresowanych.

Nieco skrajne postawy prezentują dzisiejsi bohaterowie. Pa-
weł jest tak gorliwy, że aż płonie, zabiega o każdego. Notabe-
ne, czynienie dobra czy głoszenie Ewangelii to nie obowiązek. 
O ileż łatwiej to robić, jeśli doświadczamy Jezusa: Jego miło-
ści, mocy, dobroci, błogosławieństwa� Słowem: Bożego do-
pingu. Ktoś kiedyś powiedział: �Jeśli będziesz robił to, co lu-
bisz, nie przepracujesz ani dnia w życiu�.

Smutny los spotkał Hioba. Chociaż na koniec historii przy-
zna, że to doświadczenie go wzmocniło i bardziej poznał Boga, 
teraz jest w położeniu dramatycznym. Do czego może doprowa-
dzić narzekanie, zgorzknienie, poczucie przekleństwa życia� 
Być może spotykamy dzisiaj ludzi, którzy żyją w taki sposób.

Doświadczenie dobra przymnaża dobro. Spójrzmy na epi-
zod z teściową Piotra. Kiedy gorączka ją opuściła, wstała i usłu-
giwała. Nie jest to, broń Boże, zachęta do tego, aby lekcewa-
żyć rekonwalescencję. Postawa tej kobiety pokazuje, że życie 
człowieka to szukanie powodów do nieustannej służby, a więc 
pomocy drugiemu. Doświadczenie miłości Boga niech nas mo-
tywuje do tego, aby nasze życie było szczęśliwe. Spalajmy się 
dla Boga i bliźniego. Z płonącymi oczami i sercem.

ks. Kamil Falkowski
Autor jest kapłanem archidiecezji warszawskiej, asystentem 

diecezjalnym Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Archidiecezji 
Warszawskiej, dyrektorem wydawnictwa Gotów, wikariuszem paraÞ i 

bł. Władysława z Gielniowa na Ursynowie

Czytanie z Księgi Hioba

7, 1-4. 6-7
Hiob przemówił w następujący sposób: �Czyż nie do bojo-
wania podobny byt człowieka? Dni jego czyż nie są dniami 
najemnika? Jak sługa wzdycha on do cienia, i jak najem-
nik czeka na zapłatę. Tak moim działem miesiące nico-
ści i wyznaczono mi noce udręki. Położę się, mówiąc do 
siebie: Kiedyż zaświta i wstanę? Przedłuża się wieczór, 
a niepokój mnie syci do świtu. Dni moje lecą jak tkackie 
czółenko, i kończą się, bo braknie nici. Wspomnij, że dni 
me jak powiew. Ponownie oko me szczęścia nie zazna�.

Psalm responsoryjny

Ps 147A, 1b-6
Refren: Panie, Ty leczysz złamanych na duchu.

Chwalcie Pana, bo dobrze jest śpiewać psalmy Bogu,
słodko jest Go wysławiać.
Pan buduje Jeruzalem,
gromadzi rozproszonych z Izraela.

On leczy złamanych na duchu
i przewiązuje ich rany.
On liczy wszystkie gwiazdy
i każdej imię nadaje.

Nasz Pan jest wielki i potężny,
a Jego mądrość niewypowiedziana.
Pan dźwiga pokornych,
karki grzeszników zgina do ziemi.

Czytanie z Pierwszego Listu 

św. Pawła Apostoła do Koryntian

9, 16-19. 22-23
Bracia: Nie jest dla mnie po-
wodem do chluby to, że głoszę 
Ewangelię. Świadom jestem cią-
żącego na mnie obowiązku. Bia-
da mi bowiem, gdybym nie gło-
sił Ewangelii! Gdybym to czynił 
z własnej woli, miałbym zapłatę, 
lecz jeśli działam nie z własnej 
woli, to tylko spełniam obowiąz-
ki szafarza. Jakąż przeto mam zapłatę? Otóż tę właśnie, 
że głosząc Ewangelię bez żadnej zapłaty, nie korzystam 
z praw, jakie mi daje Ewangelia. Tak więc nie zależąc 
od nikogo, stałem się niewolnikiem wszystkich, aby tym 
liczniejsi byli ci, których pozyskam. Dla słabych stałem 
się jak słaby, by pozyskać słabych. Stałem się wszystkim 
dla wszystkich, żeby uratować choć niektórych. Wszyst-
ko zaś czynię dla Ewangelii, by mieć w niej swój udział.

Aklamacja przed Ewangelią: Alleluja, alleluja, alleluja.
Jezus wziął na siebie nasze słabości
i dźwigał nasze choroby.
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5 lutego

Wspomnienie św. Agaty, dziewicy i męczennicy
1 Krl 8, 1-7. 9-13; Ps 132, 6-7. 9-10; Mk 6, 53-56

6 lutego

Wspomnienie świętych męczenników Pawła Miki i To-
warzyszy
1 Krl 8, 22-23. 27-30; Ps 84, 3-5 i 10-11; Mk 7, 1-13

7 lutego

1 Krl 10, 1-10; Ps 37, 5-6. 30-31. 39-40; Mk 7, 14-23

8 lutego

Dzień powszedni albo wspomnienie św. Hieronima 
Emilianiego, zakonnika, albo wspomnienie św. JózeÞ ny 
Bakhity, dziewicy
1 Krl 11, 4-13; Ps 106, 3-4. 35-36. 37 i 40; Mk 7, 24-30

9 lutego

1 Krl 11, 29-32; 12, 19; Ps 81, 10-15; Mk 7, 31-37

10 lutego

Wspomnienie św. Scholastyki, dziewicy
1 Krl 12, 26-32; 13, 33-34; Ps 106, 6-7a. 19 -22; Mk 8, 1-10

KALENDARIUM LITURGICZNE

CHOROBA SERCA, NIE PORTFELA
W ramach katechez o wadach i cnotach dzisiaj mówimy 
o skąpstwie, czyli przywiązaniu do pieniędzy, które unie-
możliwia człowiekowi hojność. Ta wada nie ma nic wspól-
nego ze stanem konta bankowego. To choroba serca, a nie 
portfela. Z analiz ojców pustyni wynika, że ogarniała także 
mnichów, którzy w samotności swojej celi byli przywiązani 
do przedmiotów � nie pożyczali ich, nie dzielili się nimi. Jako 
lekarstwo na tę chorobę mnisi zaproponowali drastyczną, 
ale skuteczną metodę � rozważanie o śmierci. Niezależnie 
od tego, ile zgromadzimy dóbr, pewne jest, że nie zmiesz-
czą się one w trumnie. Jezus w Kazaniu na Górze głosi: 
�Nie gromadźcie sobie skarbów na ziemi (�). Gromadźcie 
sobie skarby w niebie�. Możemy być panami rzeczy, które 
posiadamy, ale często to one w końcu biorą nas w posiada-
nie. Ewangelia nie uczy, że bogactwo jest złem, ale że wią-
że się z odpowiedzialnością. Bóg nie jest ubogi � jest Panem 
wszystkiego � ale, jak pisze św. Paweł, �będąc bogatym, dla 
was stał się ubogim, aby was ubóstwem swoim ubogacić�.

Streszczenie katechezy papieskiej w j. polskim 
w czasie audiencji ogólnej 24 stycznia

DO POLAKÓW
Drodzy bracia i siostry Polacy. �Ku wolności wyswobodził 
nas Chrystus� (por. Ga 5, 1) i zachęca nas do życia w wol-
ności. Do życia z sercem wolnym od tego, co przyziemne, 
czyli tego, co niszczy relacje z bliźnimi i z Panem Bogiem. 
Przyjmijcie z otwartym sercem dar Chrystusowej wolności! 
Z serca was pozdrawiam i wam błogosławię!

W czasie audiencji ogólnej 24 stycznia
CZY JESTEM BLIŹNIM?
Bracia i siostry, między sobą nigdy nie powinniśmy zada-
wać pytania: �Kto jest moim bliźnim?�. Ponieważ każdy 
ochrzczony należy do tego samego Ciała Chrystusa; co wię-
cej, ponieważ każda osoba na świecie jest moim bratem 
lub siostrą i wszyscy tworzymy �symfonię ludzkości�, któ-
rej Chrystus jest pierworodnym i odkupicielem. (�) A za-
tem nie �Kto jest moim bliźnim?�, lecz �Czy ja czynię siebie 
bliźnim?�. Czy ja, a następnie moja wspólnota, mój Kościół, 
moja duchowość, czynimy siebie bliźnimi? Czy też pozosta-
ją zabarykadowani w obronie własnych interesów, zazdro-
śni o swoją autonomię, zamknięci w kalkulacji własnych 
korzyści, angażując się w relacje z innymi tylko po to, by 
coś od nich zyskać? Gdyby tak było, nie chodziłoby jedynie 
o błędy strategiczne, lecz o niewierność Ewangelii.

Na zakończenie LVII Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan 
25 stycznia

Z NAUCZANIA PAPIEŻA FRANCISZKA
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Słowa Ewangelii według św. Marka

1, 29-39
Po wyjściu z synagogi Jezus przyszedł z Jakubem i Ja-
nem do domu Szymona i Andrzeja. Teściowa zaś Szymo-
na leżała w gorączce. Zaraz powiedzieli Mu o niej. On 
podszedł i podniósł ją, ująwszy za rękę, a opuściła ją go-
rączka. I usługiwała im. Z nastaniem wieczora, gdy słoń-
ce zaszło, przynosili do Niego wszystkich chorych i opę-
tanych; i całe miasto zebrało się u drzwi. Uzdrowił wielu 
dotkniętych rozmaitymi chorobami i wiele złych duchów 
wyrzucił, lecz nie pozwalał złym duchom mówić, ponie-
waż Go znały. Nad ranem, kiedy jeszcze było ciemno, 
wstał, wyszedł i udał się na miejsce pustynne, i tam się 
modlił. Pośpieszył za Nim Szymon z towarzyszami, a gdy 
Go znaleźli, powiedzieli Mu: �Wszyscy Cię szukają�. Lecz 
On rzekł do nich: �Pójdźmy gdzie indziej, do sąsiednich 
miejscowości, abym i tam mógł nauczać, bo po to wysze-
dłem�. I chodził po całej  Galilei, nauczając w ich synago-
gach i wyrzucając złe duchy.
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Pierwsze zmiany, jakie przynio-
sła rewolucja w 1789 r., Wandejczycy 
przyjęli z entuzjazmem. Zniesiono 
powinności feudalne na wsi, usta-
nowiono Deklarację praw człowieka 
i obywatela, ujednolicono podatki 
i wprowadzono nowy sposób wybo-
ru administracji. To wszystko zdawa-
ło się odpowiadać potrzebom miesz-
kańców Wandei, głównie chłopów. 
Bardzo szybko przyszło jednak roz-
czarowanie. Na skraju wojny Wan-
dea stanęła, kiedy Zgromadzenie 
Narodowe zdecydowało, że każdy 
duchowny we Francji ma przysię-
gać na tzw. nową konstytucję kle-
ru. Konstytucja ta zakładała m.in. 
wybór biskupów przez obywateli za-
mieszkujących diecezję, bez koniecz-
ności zatwierdzania przez papieża. 
Kościół nie mógł się na to zgodzić. 
W Wandei tylko 207 na 768 księży 
złożyło wymaganą przysięgę. W wie-
lu paraÞ ach zaprzysiężonych księży 
traktowało się jak intruzów. Wierni 
garnęli się do księży wiernych papie-
żowi, który zakazał składania przy-
sięgi. Ci jednak byli wyjęci spod pra-
wa i musieli działać w ukryciu: �Na 
wsi ukrywają się w głębi lasu, w polu 
żyta, w głębokim jarze (�). Często 
nawet kryją się w mrocznych jaski-
niach albo wręcz kamieniołomach 
i  porzuconych kopalniach�. Msze 
były odprawiane np.  w  piwnicach 
zamku, do których wierni dostawali 
się przez starą studnię. 

Kiedy w styczniu 1793 r. król Lu-
dwik XVI został ścięty, w Wandei już 
wrzało. Czynnikiem, który zadecydo-
wał o masowym powstaniu, był jed-
nak ogłoszony w marcu przez wła-
dze rewolucyjne pobór do wojska. 
Zamieszki wybuchły niemal jedno-
cześnie w kilku miejscach. Powsta-

nie było oddolne, typowo chłopskie, 
szybko jednak udało się zorganizo-
wać sprawne wojsko � Armię Kato-
licką i Królewską.

ZA BOGA I KRÓLA
Młoda republika francuska wal-

czyła wówczas z połową Europy, dla-
tego powstanie w Wandei, położonej 
nad Atlantykiem, daleko od frontu, 
mogło w pierwszych miesiącach od-
nosić sukcesy. Armię tworzyli chłopi, 
którzy po bitwie nieraz rozpraszali 

się do prac polowych. �Widziało się 
juczne siodła (�), chodaki zamiast 
butów jeździeckich. Tak kawalerzy-
ści, jak i piechurzy nosili najrozma-
itsze ubrania (�)�. Generał republi-
kański Louis Marie Turreau, który 
potem skąpał Wandeę we krwi, mó-
wił o tej chłopskiej armii z szacun-
kiem: �Niezłomne przywiązanie do 
swego stronnictwa, bezgraniczne za-
ufanie do dowódców, taka wierność 
danemu słowu, że może zastąpić 
dyscyplinę, nieujarzmiona odwaga 
(�); to wszystko czyni z Wandejczy-
ków strasznego przeciwnika (�)�.

Powstańcy nosili na piersiach wy-
obrażenie Najświętszego Serca Jezu-
sa z napisem �Bóg i król�, a dowód-

com, z powodu głębokiej religijności, 
nadawano przydomki takie jak 
�Święty z Anjou� i �Generał Opatrz-
ności�. Jeden z  nich powstrzymał 
od zemsty na republikanach swoich 
żołnierzy, każąc im odmówić Oj-
cze nasz. W odpowiednim momen-
cie przerwał, mówiąc: �Jak możecie 
prosić o przebaczenie, jeśli sami nie 
umiecie przebaczyć swym wrogom?�. 

Nie zawsze jednak udawało się 
powstrzymać powstańców przed od-
wetem. Ponad połowa księży współ-

pracujących z republikańską władzą 
została zabita. Zdarzały się rów-
nież masakry mieszkańców zdoby-
tych miejscowości. Nie da się tego 
porównać z okrucieństwem repu-
blikanów. 

Do czerwca Wandejczycy odno-
sili oszałamiające sukcesy, ale lato 
było już czasem odzyskiwania tere-
nu przez armię republikańską. Klę-
ska nadeszła w grudniu 1793 r. pod 
Savaney. Nazajutrz po niej generał 
Turreau napisał do paryskiego rzą-
du: �Proszę o wyraźne zezwolenie 
lub dekret upoważniający do pale-
nia wszystkich miast, wiosek i osad 
w Wandei�. Później pisał do swo-
ich oÞ cerów: �Wszyscy bandyci (�) 

Prawda o Wandei
Ignacy Masny

Film �Wandea. 

Zwycięstwo albo śmierć�, 

który traÞ ł do polskich 

kin, przypomina tragiczną 

historię szaleństw 

francuskiej rewolucji 

i ludzi pragnących się 

przed nimi obronić.
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Piszę do Ciebie list�
�Myśl o niebie, gdy wstajesz ze snu, gdy kładziesz się do łóżka; myśl o niebie, gdy klękasz do mo-
dlitwy, gdy siadasz do posiłku. Myśl o niebie, gdy ci wesoło na duszy (�); myśl o niebie, gdy gnie-
cie cię smutek i trwoga (�). W szczególniejszy sposób myśl o niebie w chwili pokus i doświad-
czeń, byś nie upadł�.
bł. ks. Jan Macha

Błogosławiony ks. Jan Macha mówił, że modlitwa to zwrócenie się sercem ku niebu, czyli ku Bogu. 
Gdy człowiek rozważa coś w duszy, nagle zauważa, że prowadzi dialog z Bogiem, a On jest za-
wsze gotowy do rozmowy (zob. Youcat, s. 258). Natomiast zadziwiające jest to, że Bóg nas szuka, 
zanim my zaczniemy szukać Jego, tęskni za nami.
Modlitwa często jest zmaganiem się z sobą samym. Tak jak walczę o to, by znaleźć czas TYLKO dla swojej żony, męża, 
rodziny, tak znalezienie czasu TYLKO dla Boga to walka, którą czasem wygrywam, a czasem przegrywam. Za każdym 
razem, gdy zwracam się do Boga, On obdarza mnie bliskością. W modlitwie jest miejsce na zadawanie pytań, na od-
słonięcie swojego serca. Bez retuszu. Bez zbędnego szukania słów. Bo modlitwa to rozmowa, czyli słuchanie i mó-
wienie. Gdy musisz przedyskutować z Bogiem ważne sprawy, może dobrze będzie odsunąć się na bok, stworzyć wa-
runki do bliskiego spotkania. Jezus też tak robił. Wielokrotnie usuwał się, by przedyskutować sprawy swojego serca 
tylko z Bogiem Ojcem.
Modlenie się jest czymś tak naturalnym, jak oddychanie, jedzenie czy kochanie. Modlenie się oczyszcza, daje Ci siłę 
do odpierania pokus, umacnia w słabości, pokonuje twój strach, podwaja siły, wydłuża oddech i czyni Cię szczęśli-
wym (zob. Youcat, s. 258-259). Modlitwa nie musi być wyizolowanym czasem, bo przecież cały czas należy do Boga. 
Niech Twoje życie stanie się nieustanną modlitwą, przebywaniem z Przyjacielem. Tak się stanie, gdy będziesz rozma-
wiał z Nim o wszystkim na bieżąco.

ZADANIE
Zadanie to składa się z trzech kroków, wykonuj je we wskazanej kolejności.
1. Pomyśl, kto jest/był w Twoim życiu Twoim najlepszym przyjacielem. Przypomnij sobie, jak się uśmiecha, słucha ze 
zrozumieniem. Jak się czujesz w jego/jej obecności?
2. Napisz do niego/niej list, w którym opowiesz, co u Ciebie słychać, czym aktualnie żyjesz, co Cię cieszy, co boli, 
a czego się boisz. Zacznij od słów: �Drogi/Droga� (imię)! Piszę do Ciebie list, żeby��.
3. Zmień początek na �Drogi mój Boże !�, a następnie przeczytaj list Bogu na głos.

mają pójść pod bagnety. W ten sam 
sposób traktujcie kobiety, dziewczę-
ta i dzieci (�)�. W nagłówku do-
kumentu wpisał dewizę �Wolność, 
Braterstwo, Równość albo Śmierć�.

LUDOBÓJSTWO
Od tej chwili rozpoczęła się sys-

tematyczna eksterminacja Wandej-
czyków. Do regionu wkroczyły re-
publikańskie wojska, �piekielne 
kolumny�. Obowiązywały je wytycz-
ne z Paryża, wyrażone między inny-
mi w ten sposób: �zgładzić wszystko 
w tej bandyckiej rasie�. Opisy tego, 
co działo się przez kolejne miesiące, 
można znaleźć w książce Reynalda 
Sechera �Ludobójstwo francusko-
-francuskie�. Najsłynniejszym spo-
sobem przeprowadzania masowych 
mordów było topienie starych stat-
ków pełnych związanych Wandejczy-
ków. Wielu z zamordowanych dało 
przed śmiercią świadectwo wiary � 
99 z nich zostało beatyÞ kowanych 

przez Jana Pawła II w 1984 r. Pa-
lono całe wsie, budynki mieszkalne 
i gospodarcze, lasy i pola. Dowódcy 
republikańscy chwalili się w rapor-
tach wyczynami tak ohydnymi, że nie 
sposób ich tu zacytować. Dość po-
wiedzieć, że wśród tych, którzy prze-
żyli, szerzyły się na niespotykaną 
skalę choroby psychiczne � skutek 
doświadczonego terroru. Emmanu-
el de Las Cases, znany pamiętnikarz, 
pisał później: �To, co silnie uderzyło 
mnie w Wandei i okolicach, to wiel-
ka liczba szaleńców, być może dzie-
sięciokrotnie większa niż w  innych 
stronach�. 

Terror trwał � z krótkimi prze-
rwami i w różnym nasileniu � aż do 
1799 r., a wraz z nim tliło się jesz-
cze powstanie. Dopiero dojście do 
władzy Napoleona doprowadziło do 
trwalszego przywrócenia wolności 
dla katolików we Francji. Powstań-
cy zostali objęci amnestią, prześla-
dowani księża mogli wrócić do para-

Autor jest historykiem, 
pracownikiem Centrum 
Myśli Jana Pawła II 

redakcja@idziemy.com.pl

Þ i � często zupełnie opustoszałych. 
Wandejczycy mogli świętować zwy-
cięstwo. Jaka była cena? Szaco-
wana liczba oÞ ar wojny po stronie 
wandejskiej to od 120 tys. do ponad 
300 tys. osób, a więc od 15 do oko-
ło 40 proc. całej tamtejszej ludności. 
Wojska republikańskie zniszczyły 
około 20 proc. zasobów mieszkanio-
wych w okolicy. Jak pisano: �Nie-
wielu obywateli pozostało w  tych 
pięknych i żyznych okolicach; jed-
na z piękniejszych krain Republi-
ki jest prawie całkowicie opuszczo-
na, nieuprawiana, ukazując oczom 
podróżnika, który przemierza ją 
w trwodze � tylko trupy i zgliszcza�.
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Groźne zakażenie RSV

Wirus RSV (ang. respi-

ratory syncytial virus) jest 
najczęstszą przyczyną za-
palenia układu oddecho-
wego. Kiedy się namnaża, 
uszkadza komórki nabłon-
ka dróg oddechowych, 
które łączą się w duże wie-
lojądrzaste syncytia. Jest 
niezwykle zakaźny. Prak-
tycznie wszystkie dzieci 
zarażają się wirusem RSV 
przed drugimi urodzina-
mi. W większości kontakt 
z wirusem RSV powoduje 
łagodne przeziębienie, ale 
może też wywołać ciężkie 
zapalenie dolnych dróg 

oddechowych. W żłobkach 
jedno kaszlące dziecko 
może zarazić drogą kro-
pelkową całą grupę i opie-
kuna. Choroba wylęga się 
4�6 dni, a zakażony wyda-
la wirus do dwóch tygo-
dni. Większość dorosłych 
wraca do zdrowia w cią-
gu tygodnia, ale niemow-
lęta, zwłaszcza wcześniaki, 
często muszą być leczone 
w szpitalu z powodu zapa-
lenia oskrzelików i płuc.

Wczesne objawy zaka-
żenia RSV nie są alarmu-
jące. Dziecko ma wodni-
sty katar, mniej je, sucho 
kaszle. Zakażenie można 
potwierdzić testem domo-
wym, z apteki  bez recep-
ty, poprzez wymaz z nosa. 
W rozwiniętej infekcji po-
jawia się świszczący od-
dech i duszność. O ciężkim 

przebiegu świadczy nara-
stająca senność, znaczny 
wysiłek oddechowy, liczba 
oddechów powyżej 40 na 
minutę. U części dzieci po 
przebyciu zakażenia roz-
wija się nadreaktywność 
oskrzeli, ich nawracające 
zapalenia i objawy astmy 
oskrzelowej. Śmiertelność 
w zapaleniu oskrzelików 
u dzieci z dysplazją oskrze-
lowo-płucną i ciężką wadą 
serca wynosi w szpitalach 
1 proc.

Dzieci najbardziej za-
grożone (wcześniaki i nie-
mowlęta) można chronić 
przed zakażeniem RSV 
poprzez podawanie szcze-
pionki, co zapobiega cięż-
kiej chorobie wywołanej 
wirusem. Nirsewimab, po-
dany domięśniowo w po-
jedynczej dawce w sezonie 
zakażeń, to rekombinowa-
ne przeciwciało monoklo-
nalne długotrwale neutra-

lizujące działanie wirusa 
RSV. Na świecie dostępna 
jest już także szczepion-
ka dla seniorów w pro-
Þ laktyce zakażeń RSV 
� Abrysvo. Jest przezna-
czona do immunizacji 
osób po 60 r.ż. oraz kobiet 
w stanie błogosławionym 
od 24. a 36. tygodnia ciąży 
w celu proÞ laktyki biernej 
ich dzieci.

Można także ograni-
czać zakażenie wirusem 
RSV poprzez długie kar-
mienie piersią niemow-
ląt, dokładne mycie rąk, 
izolację dziecka kaszlą-
cego od innych, nakłada-
nie maseczek w kontak-
cie z chorymi, unikanie 
palenia papierosów (bier-
nego i czynnego), częste 
wietrzenie pomieszczeń, 
zwłaszcza gdy chory jest 
w domu, oraz unikanie za-
tłoczonych miejsc. 

Autorka jest specjalistą pediatrii

Czytelnicy �Idziemy� korzystający z inter-
netu bardzo często widzą czy też słyszą tam 
prośbę o to, by (za)subskrybować jakiś ka-

nał czy też, by dać suba. Co to znaczy? Aby to wyjaśnić, 
musimy spojrzeć w (niezbyt odległą) przeszłość.

Jeszcze nie tak dawno (w 2003 r.) nowo wydany słow-
nik języka polskiego deÞ niował rzeczownik subskrypcja 
następująco: �zobowiązanie do nabycia obligacji pożycz-
ki państwowej, akcji lub innych papierów wartościowych 
albo do wykupienia określonego wydawnictwa, połączo-
ne z przedpłatą�. Oba aspekty znaczeniowe nadal w pol-
szczyźnie funkcjonują, jednak żaden z nich nie opisuje 
przywołanych na początku użyć, ponieważ interesujące 
nas wyrazy w ostatnich latach wyraźnie rozszerzyły swoją 
łączliwość i znaczenie. Zmiany te prześledził prof. Mar-
cin Zabawa, którego tekst z �Poradnika Językowego� tu 
skrótowo referuję.

Pierwszym etapem wspomnianych zmian było to, że sub-

skrypcja zaczęła być odnoszona do płatnych treści (wia-
domości, artykułów, Þ lmów, muzyki) dostępnych w inter-
necie oraz do czasowego dostępu do jakichś aplikacji czy 
programów. Rzeczownik ten rozszerzył zatem łączliwość, 

ale zachował ogólne znaczenie bliskie prenumeracie czy 
abonamentowi.

Kolejnym krokiem stało się używanie subskrypcji już nie 
w odniesieniu do szeroko rozumianych dóbr kultury i me-
diów, ale do innego rodzaju dóbr, np. jedzenia i picia czy 
kosmetyków, oraz do niektórych usług (głośno było nie-
dawno np. o możliwości zasubskrybowania kawy w jednej 
z popularnych sieci małych sklepów osiedlowych czy też 
określonej usługi w myjni samochodowej). W tym przy-
padku synonimem omawianego rzeczownika przestaje już 
być prenumerata, ale jego znaczenie nadal bliskie jest abo-

namentowi.
Radykalna zmiana znaczenia pojawiła się wraz z rozwo-

jem nowych usług internetowych. Jak pisze prof. Zabawa: 
�subskrybowanie kanału danego internauty, listy dyskusyj-
nej, forum itp. oznacza otrzymywanie powiadomień (zwy-
kle w formie wiadomości wysyłanej pocztą elektroniczną) 
o nowych treściach dodanych przez danego użytkownika, 
wiadomości wysłanych na adres danej listy, postów napi-
sanych na forum itp.�. Jak widać, w znaczeniu omawiane-
go słowa nadal pozostaje element semantyczny związany 
z (mniej lub bardziej) regularnym otrzymywaniem czegoś, 
ale znika kwestia konieczności płacenia za to, pojawia się 
z kolei aspekt obserwowania danej strony czy danego ka-
nału, śledzenia dokonujących się na nim zmian.

Jeśli zatem cenią, lubią Państwo jakiś kanał czy jakiś 
newsletter, mogą Państwo go zasubskrybować lub dać suba, 
by nie przegapić pojawiających się na nim treści.    

Co to znaczy dać suba?

dr hab. Tomasz Korpysz

Grażyna 
Rybak
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Rozwiązania prosimy nadsyłać do 16 lutego na adres: sekretariat@idziemy.com.pl 
Wylosowanych autorów poprawnych odpowiedzi nagrodzimy książkami.

Litery z pól ponumerowanych utworzą rozwiązanie
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strój hinduski 
ojciec Abla 
pionowe Þ lary 
potrawa wigilijna 
miejsce pobytu 
część kuchenki
żądlący owad 
krzyż łaciński 
dawny komputer 
wzór cnót 
rodzaj dźwigni 
marka mydełka 
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nabycie towaru 
zaimek pytający 
korona papieska 
małe niedźwiadki 
wakacje pracownika 
słodkie przysmaki 
zaimek pytający
najwyższe karty 
jednostka mocy
okręg proboszcza
Józef, kompozytor 
porwał Stasia i Nel
austriacki poeta 
oÞ ara na tacę
skok akrobaty

KRZYŻÓWKA Z HASŁEM Siostry Honoraty

Teß on to nazwa handlo-
wa produktu, który sły-

nie z tego, że jest najczę-
ściej stosowaną powłoką 
nieprzywierającą w naczy-
niach kuchennych. Rze-
czywista nazwa tego związ-
ku to politetraß uoroetylen 
(PTFE). Chociaż znamy go 
najczęściej z garnków i pa-
telni, ma również wiele in-
nych zastosowań, nie tyl-
ko w kuchni. Znajdziemy go 
też np. we wzmacniaczach 
dźwięku, płytach i masach 
uszczelniających, wałkach 
do drukarek i w przemyśle 
tekstylnym, w myszach kom-
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Czy teß on jest toksyczny?
Joanna Lenkiewicz

puterowych, farbach, lakie-
rach, w samolotach i stat-
kach kosmicznych.

Dlaczego teß on jest uwa-
żany za toksyczny? Proble-
mem nie jest sam teß on, ale 
rozpuszczalnik zwany kwa-
sem perß uorooktanowym 
(PFOA), który jest używa-
ny do spajania dwóch po-
wierzchni. PFOA jest obec-
nie klasyÞ kowany przez 
Międzynarodową Agencję 
Badań nad Rakiem jako po-
tencjalny czynnik kance-
rogenny. Jest umieszczony 
w grupie 2B, jako substan-
cja o niskim prawdopodo-

bieństwie bycia rakotwórczą 
dla ludzi.

Jednak po ostrzeżeniu 
w 2002 r. przemysł teß o-
nowy i nieprzywierających 
naczyń kuchennych został 
zmuszony do zaprzestania 
stosowania PFOA do 2015 r. 
Unia Europejska zakazała 
stosowania PFOA od 2017 r. 
Obecnie są dostępne naczy-
nia kuchenne bez PFOA. 
Kupując te produkty, na-
leży uważnie przyjrzeć się 
etykiecie.

Z jednej strony uwa-
ża się, że teß on może ulec 
zniszczeniu, uwalniając 
PFOA, który mógłby wejść 
w kontakt z żywnością, 
a następnie zostać wraz 
z nią spożyty. Z drugiej 
strony twierdzi się również, 
że teß on jest stabilnym ma-
teriałem, a jego stosowa-
nie jest bezpieczne, o ile nie 
jest podgrzewany powyżej 
260 st. C. W związku z tym 
ryzyko dla zdrowia związa-
ne z gotowaniem w naczy-
niach teß onowych byłoby 
stosunkowo niskie, biorąc 
pod uwagę poziom ekspozy-

cji, na którą jesteśmy nara-
żeni, oraz niskie prawdopo-
dobieństwo rakotwórczego 
działania PFOA.

Jak zminimalizować ryzy-
ko związane z gotowaniem 
na patelniach teß onowych? 
Oto kilka rad. Unikajmy go-
towania na dużym ogniu, nie 
stawiajmy też pustej patel-
ni na kuchence przez dłuż-
szy czas. Starajmy się, aby 
powierzchnia nieprzywiera-
jąca pozostała nienaruszo-
na: używajmy do mieszania 
łyżek lub łopatek niemetalo-
wych, a do mycia � miękkich 
gąbek, nie zanurzajmy pa-
telni w wodzie bezpośrednio 
po zdjęciu z ognia.

Warto również zacho-
wać ostrożność przy zaku-
pie garnków i patelni teß o-
nowych. Unikajmy pokusy 
kupowania tych najtań-
szych, zwłaszcza niezna-
nych marek, lub pochodzą-
cych z krajów, gdzie brakuje 
regulacji prawnych doty-
czących bezpieczeństwa 
żywieniowego.

Autorka jest specjalistką usług 
hotelarsko-gastronomicznych
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SPORT

Jestem jednym z  nich. 
Należę do tego gro-

na i  nic tego nie zmieni. 
Uwielbiam, szanuję, wspie-
ram piłkę ręczną w naszym 
kraju. Dlaczego? Bo to je-
den z najbardziej widowi-
skowych sportów na świe-
cie. Dyscyplina budząca 
ogromne emocje. Łatwo się 
w niej zakochać, a gdy tak 
się już stanie � nie ma od-
wrotu. Człowiek angażuje 
się na całego. I dziś jestem 
jednym z tych, którzy mają 
powody do zmartwień. Za-
kończone niedawno mi-
strzostwa Europy szczy-
piornistów potwierdziły 
bolesną prawdę. Polska re-
prezentacja to w tym mo-
mencie średniak.

Kiedy do głosu docho-
dzi mój wewnętrzny pesy-
mista, to aż strach się bać. 
Nie widzę bowiem świateł-
ka w tunelu. Nie dostrze-
gam oznak pozwalających 
wierzyć, że szczypiorniak 
w naszym kraju stanie moc-
no na nogi. Jedną z głów-
nych przyczyn takiego sta-
nu rzeczy jest fakt, że nie 
wykorzystano sukcesów re-
prezentacji sprzed prawie 
dwóch dekad. Aż trudno 
uwierzyć, ale od srebrnego 
medalu na mistrzostwach 
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świata w Niemczech minę-
ło już tyle lat. To był prze-
cież rok 2007. O  piłka-
rzach ręcznych zrobiło się 
głośno. Oni tę temperatu-
rę przez dość długi okres 
podtrzymywali. I  właśnie 
to był ten czas. Należało 
wykorzystać zaintereso-
wanie wszystkich dooko-
ła, by zacząć budować coś 
poważnego. Pewnie nale-
żało skorzystać z doświad-
czeń innych. Brać przykład 
z siatkówki lub szukać roz-
wiązań za naszą zachodnią 

granicą, bo w Niemczech 
szczypiorniak ma solidne 
podstawy. Tak się nie sta-
ło. Boom minął i dziś za-
miast tłumów młodzieży 
w klubach mamy kłopoty. 
Wiem, wiem, wiem. Do-
tyczą one nie tylko piłki 
ręcznej. Powtórzę jednak 
� ta dyscyplina miała suk-
cesy, one dały zaintereso-
wanie. Należało kuć żela-
zo, póki gorące. Od razu, 
natychmiast. Bo wtedy było 
łatwiej, a dziś na zapleczu 
pojawiła się pustka. Tre-
nerzy nie mają skąd brać 
młodych zdolnych. I dlate-
go mój wewnętrzny pesy-
mista krzyczy: �Dobrze już 
było!�.

Na szczęście mam w so-
bie dość sił, by dać pra-
wo głosu także temu dru-
giemu. On czasami działa 
wbrew logice, jest jednak 
potrzebny. Cóż więc mówi 
mój wewnętrzny optymi-
sta? Podkreśla, że Marcin 
Lijewski to właściwy czło-
wiek na właściwym miejscu. 
Mający w CV piękne suk-
cesy jako zawodnik, chwa-
lony od początku swej pra-
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cy jako trener. Co równie 
istotne, to człowiek spra-
wiedliwy, szanowany w śro-
dowisku. Ma wsparcie, po-
trzebuje oczywiście czasu 
oraz spokoju. Na pewno 
jednak nie zabraknie mu 
ognia. Marcin Lijewski ko-
cha tę pracę, dlatego zrobi 
wszystko, by reprezentacja 
Polski nie stała w miejscu. 
A ta drużyna musi się roz-
wijać. Krok po kroku. Nie-
spiesznie, ale nieustannie 
powinna iść do przodu. Ta-
kim małym znakiem, sym-
bolem, momentem dają-
cym nadzieję, był ostatni 
mecz na Euro. Po dwóch 
porażkach Polacy nie zwie-
sili głów. Zagrali najlepszy 
mecz na turnieju, ograli 
Wyspy Owcze i nie wrócili 
do domów z zerowym do-
robkiem. Jeśli więc nawet 
na zapleczu reprezentacji 
nie ma tłumów utalentowa-
nej młodzieży, to niezmien-
nie mam w sobie wiarę, że 
będzie lepiej.
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